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P raw dziw ość  teo rii H arv ey ‘a w  św ietle  dośw iadczen.

Z Z ak ład u  F iz jo log i i  A k a d em ii  M e d y c y n y  W e t e r y n a r y j n e j  w e
Lwowie .

Do teg o  a r ty k u łu  sk ła n ia  m ię  p e łn e  w ia r y  i ufnośc i  s t r e s z c z ę  
nie „ A sp ira tio n s th eo ń e  der B lu tb e w eg u n g "  E. H o m b e r g e r  
(N a tu rw issen sch . H. 31, S. 548, 1935) z am iesz c zo n e  w . r.
W s z e c h św ia ta  1935 p rz e z  MR. S e rc e  j e s t  p rz e c ią ż o n e  w wy 
obrażn i  n iek tó ry ch  b a d a c z y ,  t r z e b a  m u  pom óm  „ G d y b y  działano 
ty lk o  jako  p o m p a  t ło cząca ,  w y t w a r z a j ą c a  c iśn ienie  w t 9 ™icy 
głównej,  p ra c o w a ło b y  n ieekonom iczn ie ,  z o lb rzy m im  w y s iłk iem .  
Ale dzięki s sącem u  d z ia łan iu  p rz e d s io n k a  p o d c z a s  ro z k u rc z u  o ra z  
tak iem uż  d z ia łan iu  ży ł,  p r a c a  s e rc a  s p r o w a d z a  się  do m inim um . 
G d y b y  sp ra w ę  u d a ło  się  p o p rz eć  e k sp e ry m e n te m ,  z ag a d n ie n ie  ry­
łoby  p ro s te 11. Nie w y o b r a ż a n i  sobie p ro s t s z e g o  w swern  z a ło z e n m  
i w y k o n an iu  ek sp e ry m e n tu ,  a b y  to  s tw ie rd z ić  —  jeśli  j e s t  p ra w d ą .  
Ale e k sp e ry m e n t  d o w o d u  n a  s s an ie  n ie  d o s ta rc z y ,  bo  go  t a m  n ie ­
ma. G d y b y  n a w e t  p rzed s io n k i  m o g ły  w y w ie r a ć  w p ły w  n a  r u c i  
krwi,  nie m o g ły b y  o d jąć  p r a c y  se rcu ,  bo  ro z w i ja n ie  s s ąc e j  si y 
w y m a g a  tak że  energ ji .  C o b y  w ó w c z a s  o d ję ło  s ię  jed n e j  częśc i  
se rca  — kom orze ,  t r z e b a b y  d o d a ć  d ru g ie j  jego  czę śc i  ? i ze  
sionkowi. Z re sz tą  rozw ijan ie  s s ą c e j  s i ły  w y m a g a  p e w n y c h  w a ­
ru n k ó w  s t ru k tu ra ln y ch .  P r z e d s io n k i  w  ro z k u rc z u  są  zw io tcza łe ,  
miękkie,  i k rw ią  w y p e łn ia ć  się m o g ą  ty lk o  p o d  n a p o rem  c iśn ie­
nia  k rw i  żylnej.  N a w e t  k o m o r y  s e r c a  o ty le k r o ć  s i lu ie j szy c  i 
śc ianach,  k r w i  w  s w y m  ro z k u rc z u  s s a ć  n ie  m o g ą ,  bo  r o z k u rc z  len 
je s t  ty lk o  zw io tczen iem  k o m o ro w e g o  m ięśnia ,  a  n ie  w y d łu żen iem .  
W y p e łn ia n ie  s ię  z w io tc z a ły c h  k o m ó r  o d b y w a ć  się  m o ż e  ^ k z e  
ty lko  p o d  ciśn ieniem  k rw i  p rz ed s io n k ó w  i u jść  ż y ln y c h .  Ani ż y ły  
k rw i  s s a ć  nie m o g ą ,  bo ich śc ian y  s ą  s t a le  j e d n a k o w o  wio tk ie  
i ry tm iczn ie  nie tę tn ią ,  nie  o p ró ż n ia ją  sw ej  t r e ś c i  w  ry tm ie  s e i -  
ca. P o le p sz a ć  obieg ż y ln y  m o że  ty lk o  r y tm ic z n y  uc isk  od  z e w ­
ną trz ,  np. k u rc z ą c e  się  m ięśn ie  szk ie le tow e ,  w z r o s t  c iśn ien ia  ś ro d -  
b rz u szn eg o  p o d c za s  w dechu  i t .  p. Ale t u  o ssan iu ,  a sp i rac j i ,  m ó ­
wić nie m ożna ,  bo  to  je s t  w y t ła c z a n ie  k r w i  p r z e z  u c isk  z e w n ę t r z n y  
z p e w n y ch  odcinków , k tó r e  po tem  n a p e łn ia ją  s ię  k o s z t e m  en e rg i i  
z obwodu, k o sz te m  w y ż s z e g o  ciśn ienia  w  o d c in k a ch  o b w o d o w y ch .  
T o  p r a c y  k o m o ry  lewej nie um nie jsza ,  ale  ty lk o  um o żl iw ia  jej 
u t rzy m an ie  n a  p e w n y m  p o z io m ie  w czas ie  p rz y śp ie s z o n e g o  obie­
gu  krw i,  t a k  ja k  p e łn ie js zy  s ta w  p o d c z a s  w ię k sz eg o  obc iążen ia  
pom p h y d ra u l icz n y c h .  T y lk o  sz ty w n a ,  ry tm ic z n ie  się  p o r u s z a j ą c a  
k la tk a  p ie r s io w a  w y w ie r a  s s ą c y  w p ły w  n a  ru c h  k r w i  ży lne j ,  
obn iża jąc  sp a d e k  c iśn ien ia  w z d łu ż  ży ln e j  d ro g i  w  n o r m a ln y m  
w dechu  o k i lka  m m  Hg. P r a c a  s e r c a  p r z e z  to  ssan ie  n ie  je s t  
lże jszą ,  ale  w łaśn ie  w ięk szą ,  bo  p o d c z a s  w d e c h u  k o m o r y  t ło c z ą  
więcej k r w i  w brew  w ię k sz em u  c iśn ien iu  t a k  w  tę tn ic y  g łów ne j,  ja k  
w tę tn icy  p łucnej .  A sp ir a c ja  ś ró d p ie r s io w a  nie je s t  z r e s z t ą  n ie ­
zbędną  d la  ru ch u  k rw i ,  bo se rce  d ługo  i d o b rz e  p ra c u je  w  o tw a i -  
tej k la tc e  p iers iow ej.  D a je  ono sobie  r a d ę  sp ra w n ie  i w te d y ,  g d y  
z am ias t  p rz e z  cia ło, t ło c z y ć  m usi  k r e w  p rz e z  sy s te m  ru r  s z k l a ­
nych, np. w p re p a ra c ie  S t a r ł  i n g  a, w k t ó r y m  czę ść  ż y ln a  w ie l­
k iego  k rą ż e n ia  je s t  z r e d u k o w a n a  do p rz ed s io n k a ,  t ę tn icz a  uo  
opuszki tę tn icy  g łównej,  r e s z t a  z a ś  obiegu  o d b y w a  się  w  szkle. 
I w  n a tu r a ln y c h  w a r u n k a c h  i w s z tu c z n y c h  s c h e m a ta c h  k rą ż e n ia  
zaw sze  t r z e b a  k re w  do p r z e d s io n k a  p r a w e g o  d o p r o w a d z a ć  pod 
ciśnieniem, bo  s e rc e  n ie  m o ż e  jej s s a ć  i gmie, g d y  m u  się  n ie  
do s ta rcz y  d o p ły w u  k r w i  p o d  o d p o w ie d m e m  ciśnieniem , t a k  b y  się 
k o m o ry  d o s ta tn io  m o g ły  w y p e łn iać .

W sp ó łc z u łe m  se rc u  sw em u, w w y k ł a d a c h  so in a to lo g j i  w  sz k o  
le średniej ,  p r z e r a ż o n y  o g ro m e m  jego  p ra c y .  O becnie  już  nie,  ̂ o 
znam  a n a lo g ie  w y t r z y m u ją c e  p o ró w n an ie .  P r a c a  d z ie n n a  m ięsni  
szk ie le tow ych  cz ło w iek a  w y n o s i  d o  400.000 k g /m ,  p r a c a  m ięsni  
o d d ech o w y ch  37.000, a  p r a c a  d z ien n a  s e r c a  lu d zk ie g o  (k o m o r)  
w  sp o c z y n k u  10.000 k g /m .  ( W  k r ó tk im  w y s i łk u  m o ż e  ono  p r a ­
cow ać  z w y d a jn o śc ią  114.640 k g /m ) .  P r a c a  s e r c a  te j  w ie lkośc i  jes^ 
jego a t r y b u te m  f iz jo lo g iczn y m  i  l e ż y  w  s fe rze  w ie lkośc i  p r a c y  
innych  n a rzą d ó w .

W e d łu g  ro z u m o w an ia  H o m b e r g e r a, obecność  s s ą c y c h  
ob w o d o w y ch  sił m a ją  p o tw ie rd z a ć  p ra c e  K r o g li a, O. M  ii 11 e- 
r a, H a s e b r o e ł t a ,  B i e r a. Nie w y c iąg n ę l i  ty lk o  p odobno  ci 
b a d a c z e  n a le ż y ty c h  w n io sk ó w  ze sw y c h  o b se rw a cy j .  S ta n o w isk o  
K r o g h a  jes t  w y r a ź n ie  n e g a ty w n e  w tej sprawne, a  o p r z e k r w ie ­
niu ży lne rn  B  i e r a w iad o m o ,  że  ro z sze rz en ie  ż y ł  je s t  b ie rne  — 
przez  w z ro s t  ciśn ienia  d z ia ła jąc eg o  od s t r o n y  tę tn ic  w  z as to ju  
ż y ln y m  —  ro z sze rz en ie  z a ś  n a c z y ń  w ło so w a ty c h  je s t  w y w o ła n e  
w częśc i  p rz ez  w z ro s t  c iśnienia,  a p rz e d e w sz y s tk ie m  jed n a k  pi^jez 
h is tam in ę  tk a n k o w ą  ( 1 ) i p rz ez  b ra k  t lenu (2 ).

Je szcze  w 1750 r., g d y  nie zn an o  d o k ład n ie  spraw- ruchu  i ci­
śn ien ia  w  ż y ła c h  i tę tn icach ,  g d y  z ag ad n ien ie  w ło so w a te g o  k r ą ­
żen ia  by ło  zupełn ie  c iemne, S  e n a  c sądził ,  że  tętn ice  czynnie ,  
z n a k ła d e m  energ ji ,  w s p o m a g a ją  se rce  w sw oich  r y tm ic z n y c h  
zm ia n ac h  p r z e k ro ju  i p rz y ś p ie s z a ją  ruch  krwi.  T o  po jęc ie  _ S tarał 
się  p o p rz eć  L e g r o s  i O n i  m u s ,  B e z o l d  i G s c h e i d l e n ,  
H a s e n b r o e k  i i.; al e V o l k m a n  n| B H i i r t h l e ,  F l e i s c h  
i R.  W.  H e s s  k a te g o ry c z n ie  je  zw alcza l i ,  bo nie mogli  z n a leźć  
W  sw y c h  s t a r a n n y c h  d o św ia d c ze n ia c h  i ro z w a ż a n ia c h  ani cienia 
p o d s ta w y  do p rz y p u sz c z e n ia H ż e  ruch  t ę tn icz y  m o że  c ze rp a ć  energrję 
sk ąd in ąd ,  jak  ty lk o  ze  se rca .  M a r e ś  p rz en ió s ł  „obw o d o w e  se r -  
ce“ z tętn ic  do  n a c z y ń  w ło so w a ty c h .  D o w o d em  ssan ia  i t ło c z e ­
nia m a ją  b y ć  fale  ciśn ienia  k r w i  ( t rw a ją c e  p rz ez  c z a s ^ — 9 o d d e ­
chów) i w z r o s t  p rz e p ły w u  k rw i  p o d c za s  sk u rc z u  mięśni. C z a s  
t rw a n ia  ia l  ciśnienia,  p o c h o d z ą c y c h  r z ek o m o  z n a c z y ń  w ło so ­
w a ty ch ,  w y k lu c z a  c z y n n ą  s t a ł ą  p om oc  d la  se rca .  W z r o s t  z a ś  
u k rw ien ia  p o d c za s  p r a c y  n a rz ą d u  nie d ow odz i  a k ty w n o śc i  n a ­
czy ń  w ło so w a ty c h ,  bo k r e w  je s t  m ech an iczn ie  wyciskanagffenergją 
sk u rc zu  mięśnia ,  a  nap e łn ian ie  się  n a c z y ń  o p ró żn io n y c h  ^odbyw a  
się k o sz tem  energji  s e r c o w e j , —  ciśnienia  tę tn iczego .  W z d łu ż  c a ­
łej d rog i  obiegu k rw i  n iem a  w nartsądzie  k r ą ż ą n ia  o rg an ó w ,  k tó - 1  
reby  sw ą  ry tm ic z n ą  , ^ t a ł ą  p r a c B  a k ty w n ie  ze  s e rce m  w s p ó łd z ia ­
ła ły ,  k tó re b y  m o żn a  n a z w a ć  se rce m  obw odow etn .  N iek tó re  zw ie ­
rz ę ta  je niają .  Np. -ży ły  n ie to p e rz a  ry tm ic zn ie  tę tn ią  (16/min.)  
a  ze  sk u rc zo n e g o  odc in k a  S i n e g o  uchodzi  w s t ro n ę  s e rc a  60— 70°/o 
k rw i  w  nim z a w a r te j  (R. W . H e s s) .  Ż a b y  m a ją  se rc a  l im fa-  
tyczne .  P r a c a  t y c h  s e r c  je s t  t ło c z ąc ą ,  nie  m o g ą  n a p e łn iać  się  w ła ­
sn ą  moę?( —- s s a n ie m  —  sp o w o d u  w io tkośc i  śc ian ,  ale  pod n a ­
p o re m  s t ru m ie n ia  k rw i  a lbo limfy. U  w y ż s z y c h  k rę g o w c ó w  tak ich  
u rz ą d z e ń  niem a,  a m im o to  tu i ów dz ie  m ów i się  o se rcu  o b w o d o -  
wem, z a b y tk u  d a w n y c h  idei, bez  treśc i  i sensu .

Na u w ag ę  w  sw oim  ro d z a ju  w tej dz iedzin ie  z a s łu g u je  m o n |  
n o g ra f ja  G. H a u f f e g o  „ H erz, P u lsa tio n  m u l B ln tb ew p g n n g "  
1930). O to  b ieg m y śd i  i k i lka  w n io sk ó w  tego  au to ra .  „ S e rc e  jes t  
p om pą  s s ą c o - t ło c z ą c ą ,  bo w ciepłej kąpie l i  tę tn ica  g łó w n a  się  
z w ęż a  spow odu  ż y w sz e g o  k rążen ia ,  w  czem  dow ód,  że se rce  
ss ie  k rew . T a k i  w p ły w  na ruch  krwi,  jak i  w id a ć  w d łu ższy m  
o kres ie  cza su  w kąpieli,  m u sz ą  w y b i e r a ć  laśye '  p o je d y n c z e  s k u r ­
cze se rca ,  po  k t ó r y c h  też  s ię  obieg k rw i  p r z y śp ie s z a ,  z a te m  k re w  
je s t  ssan a .  R o z d y m a n ie  śc ian  tętn .  g lów n.  p o d c za s  s k u r c z o m  k o m o r y  
nie j e s t  p r z y c z y n ą  tę tn ien ia ,  bo to s tw ie rd zo n e  nie jes t,  ani tego  
s tw ie rd z ić  nie us i łow ano .  T e o r ia  t ło czen ia  nie t łó m a c z y  n a m  p r z e ­
p ły w u  k rw i  z n a c z y ń  w ło so w a ty c h  do ży ł,  bo na  to b ra k  sił. T ę tn o  
se rc a  je s t  r e g u lo w an e  p rz ez  m itón ie  n a cz y ń  k rw io n o śn y c h ,  od ­
d y c h an ie  nie m a  wpłyW u na  b ieg  k rw i,  bez w y n ik u  też  s k u r ­
cze m ięśni p r ą ż k o w a n y c h ,  bo, choć  p o w s tan ie  ż y w s z y  p rą d  ^ n a ­
c zy n iac h  m ięśn io w y ch ,  to zw oln i  się  on i t a k  w ży ła ch .  H y d r o ­
s t a ty c z n e  c iśnienie  na  ruch  z y ln y  w p ły w u  nie p o s iad a .  R y t m  se rc a  
je s t  z ja w isk iem  c a y s lo  m ech an iczn em ,  p o leg a jąc em  n a  e la s ty c z ­
nośc i  ca łego  n a r z ą d u  k rą że n ia ,  podobn ie  jak  tę tn ien ie  k a u c z u k o ­
wej r u ry  w łączo n e j  do w o d o c iąg u .  Nie is tn ie je  a u to m a ty z m  s e r ­
ca, a z m ia n a  r y tm u  n a s tęp u je  nie pod  w p ły w e m  n e rw ó w  se rc o ­
w ych ,  ale  sku tk iem  z m ia n y  szy b k o śc i  ruchu  k rw i.  To, co się  zw ie  
z ab u rzen iem  se rco w em , je s t  ty lk o  z ab u rz en ie m  n a c z y ń  k rw io ­
n ośn y ch " .

„ B eg re ife  d ie U rsache  und  du b ra u ch st k e in  E x p e r im e n t“. P o ­
szed ł  H a u f f e za  teini s ło w a m i  L. d a  V i n c i i nie p o w z ią ł  z a ­
m ia ru  u jrzen ia ,  ja k  t łoczen ie  k o m o r y  lewej w zb u d za  z a m a r ł y  
rucli krw"i„ jak  n e r w y  z m ie n ia ją  r y t m  w y o so b n io n e g o  se rca ,  ani 
jak  się  n a c z y n ia  k rw io n o śn e  r g z s z e r z a ją  pod w p ły w e m  c iepła  
i ruch  się  p rz y śp ie s z a ,  —  bo te  w s z y s tk ie  s p r a w y  m u sz ą  o d b y ­
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w a ć  się, ja k  w k a u cz u k o w e j  ru rze .  H. E. H  e r i u g po p rz y to c z e n iu  
kilku, tak ic h  k a r d y n a ln y c h  b łęd ó w  w za ło że n iac h  H a  u f f e g o, 
tak  k o ń c z y  ocenę  k r y t y c z n ą :  „Soli ich  no ch  m eh r  a n iiih ren  ans  
d iesem  B u ch , d as d er  V er la g  so w o h l !ur d en  P h y s io lo g e n , w ie  
auch fu r  d en  praktischc-n  Arzt. v o n  e in sch n e id e n d e r  B ed e u tu n g  
a n sieh l?  Ich  bin fro h , d a ss  ich  es m ir  n ich t g e k a u fi  habe".

Na tak ich  i p o d o b n y c h  f ikc jach  budu ją  n ie k tó r z y  sw e  po jęc ie  
o ss an iu  k rw i  p rz e z  serce .

D o św ia d cza ln e  d o w o d y  teo r ii H a rv e y a .

R u ch  k rw i.  J a k  s ię  z a c h o w u je  ruch  k rw i  i j a k  są  ro z m iesz ­
czo n e  s i ły  w y w o łu ją c e  go w m y ś l  b a d ań  d o św ia d c za ln y c h ,  k tó re  
W  n a u k a c h  p r z y ro d n ic z y c h  m a ją  j e d y n y  p rz y w i le j  b y ć  p o d s ta w ą ,  
fu n d a m e n te m  n a s z y c h  p o jęć ?

W  luku  t ę tn ic y  g łów ne j  (3) ruch  k r w i  je s t  p ra w ie  je d n o s ta jn y  
lub n ia  sk u rc z o w e  p rz y sp ie s z e n ia  1— 2  m m . Aczko lw iek  k a ż d y  
sk u rc z  k o m o r y  w y r z u c a  p e w n ą  i lość  k rw i,  w z ro s t  szy b k o śc i  li­
n e a rn e g o  ruchu, j a k ib y  s ię  powinien  p o jaw iać ,  je s t  z n ie s io n y  
p rz e z  ró w n o c ze sn e  ro z sz e rz e n ie  tę tn ic y  g łów ne j.  P ł y n ą  w sk u rc z u  
p rz e z  ro z sz e rz o n ą  tę tn icę  g łó w n ą  w ięk sze  ilości krwi,  niż w  roz­
ku rczu ,  a le  z t a k ą s a m ą  l in ea rn ą  sz y b k o śc ią  ja k  w ro z k u rc z u  
(300/500 m m /sek .) .  S e r c o w y c h  fał ruchu  p r a k ty c z n ie  już  na  p o c z ą t ­
ku k rą że n io w eg o  o b sz a ru  n iem a  w  p ra w id ło w o  c z ę s tem  i p r z y -  
śp ie szo u em  tętn ie.  N a to m ia s t  z ja w ia ją  s ię  one w tę tn ie  wolnem, 
g d y  w długich  ro z k u rc z a c h  k o m o r y  tę tn ica  g łó w n a  m a  czas  
b a rd z ie j  się  ze k rw i  o p ró żn iać ,  niż w  tę tn ie  częs tem . O d p ły w  
z tę tn ic y  g łów ne j  w b ez ru c h u  k o m o r y  o d b y w a  się  p o d  w p ły w e m  
z w ę ż a n ia  się  jej e la s ty c z n y c h  ścian, u t r z y m y w a n y c h  w stan ie  
ro z d ęc ia  częstemu w r z u ta m i  k rw i  z  k o m o ry .  Ilość krwi,  k tó r ą  
mieśc i  w sobie  tę tn ica  g łó w n a  pod n o rm a ln e m  c iśn ien iem  w  p o ­
ró w n a n iu  z p o jem n o śc ią  pod z e ro w e m  ciśnieniem , je s t  p o k a źn a .  
Np. w 0  m m  H g  w tę tn ic y  g łów ne j  p s a  15,2 k g  łączn ie  z tę tn icam i 
b io d ro w em i m ieści  się  10,5 c m 3 k rw i,  a  pod  c iśn ien iem  100 m m  Hg 
38 c m 3. ( W  t ę tn ic y  g łów ne j,  t ę tn ica ch  b io d ro w y c h  i p o c zą tk a c h  
wie lk ich  pili c z ło w iek a  m ieśc i  s ię  190 c m 3 k rw i  w  100 rn n iH g ) .  
W  rz ąd k iem  tę tn ie  je s t  n isk ie  c iśnienie  ro z k u rc z o w e ,  w rz u ty  
k rw i  nic r o z s z e r z a j ą  tę tn icy  g łó w n e j  ta k  jak  w c iśn ien iu  n o rm a l ­
nem, tę tn ienie  jes t  m n ie jsze  i ruch l in e a rn y  po k a ż d y m  sk u rc z u  
W  sposób  w id o c zn y  się  p rz y śp ie s z a ,  bo opór  o b w o d o w y  je s t  m n ie j ­
szy .  T ę tn ien ie  ru ch u  jes t  tern w iększe,  im n iższe  jes t  ro z k u rc z o w e  
ciśnienie.  W  p e w u e m .- tę tn ie  (k r y ty c z n e m )  ruch  k rw i  w tę tn icy  
g łów ne j  jes t  c a łkow ic ie  p r z e r y w a n y  (u p sa  7,5 kg  S0/min.).  usta.ie 
pod  k on iec  ro z k u rc z ó w  se rca .  Im w ię k sz e  zw ie rzę ,  ten i  n iższe  je s t  
tę tno  k r y ty c z n e .  T ę tn ien ia  ruchu  czu je  się  ja k o  „u d e rz en ia  k r w i“ 
w zw oln ionej  czy n n o śc i  se rc a  lub m a ły m  o p o rze  o b w o d o w y m . 
C hoć  w  tę tn icy  g łów ne j  je s t  ruch  p r z e r y w a n y ,  w  tk a n k a c h  Jest 
c ią g ły  i f a lu jący ,  p r z e r y w a n y m  s ta je  się  dop iero  w kilku  s k u r ­
czach  s e rc a  na  m inutę .  W s t r z y m a n i e  ruchu  duże j  m a s y  k rw i  
w w ąsk ich  i d ług ich  k a n a ł a c h  w y m a g a  d ług iego  czasu .

I w tę tn ica ch  o b w o d o w y c h  w p ra w id ło w y c h  w a r u n k a c h  ruch  
jes t  jed n o s ta jn y ,  n iez a k łó c a n y  sk u rc za m i  k o m o ry ,  bo  i tu jak  
W  tę tn icy  g łów ne j,  sk u rc z o w e  ro z sze rz e n ie  je s t  tak ie ,  że  d a n y  
odcinek  t ę tn icz y  p rz y jm u je  p rz e z n a c z o n ą  mu część  k rw i  w y r z u ­
canej  z k o m o r y  bez p r z y ś p ie s z a n ia  s z y b k o śc i  p rąd u .  G d y b y  nie 
b y ło  sk u rc zo w eg o  ro z s z e r z a n ia  s ię  tę tn ic ,  p rz y śp ie s z e n ia  sk u r c z o ­
we w tę tn i c y  g łów ne j  w y n o s i ły b y  do 2 0  m m  po k a ż d y m  s k u r ­
czu, a  w  t ę tn icy  udow ej  do 6  m m . ( W  m il im e t rach  na  s e k u n d ę  
p rz y śp ie s z e n ie  w  tę tn icy  g łów ne j  100, w  tę tn ic y  udow ej  50). T a ­
kie  p rz y śp ie s z e n ia  w y k a z u je  s z ty w n a  k a n ju la  fo to h em o tac h o m e tru  
C y b u l s k i e g o .  Je d n o s ta jn o ś c i  ruchu  w  tę tn icach  p r z e c z y  fak t  
s t r z y k a n i a  k rw i  po nac ięc iu  tę tn icy .  S p rz e c z n o ść  jes t  po zo rn a .  
B ra k  o p o ru  p r z y  ł a t w y m  w y p ły w ie  n iw e cz y  tę tn ien ie  w oko l icy  
r a n y ,  o bn iża  b a r d z o  c iśnienie,  a  sk u rc z o w e  p r z y p ły w y  k rw i  z a ­
m ia s t  r o z sz e rz a ć  odcinek, w y  t ry sk u  ją  n a  z ew n ą t rz .

W  tę tn ica ch  m a ły c h ,  n ie tę tn iąc y c h  0,3— 0 , 2  m m  ś red n icy ,  
ruch  k r w i  jes t  j e d n o s ta jn y  w e d łu g  r e je s t ru  ró ż n iczk o w eg o  m an o ­
m e t ru  (4) ;  r y tm ic z n e  sk u rc z e  s e r c a  nie n a d a j ą  rnu p rz y ś p ie s z e n ia  
w id o c zn e g o  g o łem  okiem , c h y b a  że  tę tn iczk i  są  r o z sz e rz o n e  albo 
n iedope łn ione  sp o w o d u  r z ad k ieg o  tę tna .  W te d y  tę tn ien ie  ruchu  
i śc ian  n a c z y ń  s z e rz y  się  i n a  p r z e d w ło s o w a ty  o b sz a r  tę tn iczy ,  
w id o c z n y  jes t  puls  w n a c z y n ia c h  w ło so w a ty c h  g in ą c y  aż  w  ż y ­
łach. K r o g h ( 5 )  tw ierdz i ,  że  w  n a c z y n ia c h  w ło so w a ty c h  są  z a w ­
sze  se rc o w e  fa le  ru ch u  ale tak  małe ,  że  ty lk o  fi lm w y k r y w a ć  je m o że ;  
ś c ian y  n a c z y ń  w ło s o w a ty c h  nie tę tn ią  s y n c h ro n ic z n ie  ze  se rcem .

Ruch. k rw i  w tę tn ic a c h  nie p r z e m a w ia  za  o becnośc ią  s s ą c y c h  
sił, W z r o s t y  c iśn ien ia  k rw i  po sk u rc z a c h  se rca ,  ja k  i w e  w dechu ,  
zawrsze w y p r z e d z a j ą  (o 0,05 sek.) p r z y r o s t  ilości k r w i  p rz ez  
d a n e  p rz e k ro je  p ły n ąc e j .  W z r o s t  przep ływni idzie z a w s z e  w  p a ­
r z e  ze  w z r o s te m  ciśnienia.  T o  dowodzi ,  że  e n e r g i a  ru ch u  k rw i  
p o chodzi  z k o m o r y  lewej.  S san ie  na  obw odz ie  m u s ia ło b y  się 
o b jaw iać  w z ro s ta m i  p r z e p ły w u  z ró w n o c ze sn e m i  sp a d k a m i  c iśn ie­
n ia,  podobn ie  jak  to w id a ć  w  ż y ła c h  p o d c z a s  wdechu.

C h a r a k te r  w ło so w a te g o  k rą ż e n ia  n a le ż y  do s p r a w  k la s y c z n ie  
z n a n y c h  i ła tw o  d o s tę p n y c h  do zbadan ia .  R u ch  tu je s t  na  oko 
j e d n o s ta jn y ,  a  w idoczne  ty lko  na  fi lmie p rz y sp ie s z e n ia  ruchu  są  
s y n c h ro n ic z n e  z ru ch am i  k o m o r y  lewmj. W  tę tn ie  b a rd zo  rząd k iem  
albo p o d c z a s  ro z sz e rz e n ia  t ę tn iczek  s ą  w idoczne  p rz y śp ie sze n ia  
ru ch u  z a leż n e  na j  o c z y  wiście  j od k o m o r y  se rca .

S p r a w a  k rą ż e n ia  ż y ln eg o  z o s ta ła  o p isan a  n ied aw n o  p rz ez  S. 
F l e k a  (6 ). W o b e c  k w e s t io n o w a n ia  teo r j i  t ło czen ia  a  w.ysinva- 
n ia  h ip o te z y  s s a n ia  k rw i  p rz e z  se rce ,  n a b ie ra  ona  szczegó lne j  
wagi.  W  ż y ła c h  o b w o d o w y c h  0,85— 1,44 m m  ś r e d n ic y  (v .  dors. 
saplu , v. sa ph ., v. m a x il. e x t .)  ruch  k rw i  j e s t  je d n o s ta jn y ,  w p ły ­
w y  se rco w e  nie są  w idoczne .  W  ż y ła c h  s z e rs z y c h  (średn .  2,5 mm, 
v. jug u l., v. fen io r. i w  ż y ła c h  g łó w n y c h  (średn.  6,5 m m ) są  lale 
s e rco w e  ujem ne. T u  p rą d  k rw i  p o d c z a s  sk u rc z ó w  p rz e d s io n k a  
p ra w e g o  z w a ln ia  się na  m o m e n t  (0,15— 0,17 sek.)  o 1— 2,5 mili­
m etró w .  P o  sk u rc z u  p rz e d s io n k a  p r z y ś p ie s z a  się o u t r a c o n ą  w ie l­
k o ść  i dale j  p ły n ie  ru c h em  je d n o s ta jn y m .  Z w oln ien ie  p rą d u  po ­
chodzi  z u t ru d n ie n ia  d o p ły w u  do sk u rc zo n e g o  p rz e d s io n k a  i p ie rw ­
s z e ń s tw a  w lew u  k rw i  p rzed s io n k o w e j  do zw io tcza łe j  k o m o r y  p r a ­
wej.  W  ty m  czas ie  je s t  w z ro s t  c iśn ien ia  i ż y ł y  c en t ra ln e  b rzękną .  
Z m ia n y  ruchu, c iśn ien ia  i p rz e k ro ju  są  rów n o czesn e .  Ilości k rw i  
p ły n ąc e j  z m n ie js z a ją  się  n ieznaczn ie ,  w  ż y le  udow ej  o 5  m m 3 

w ż y ła c h  g łó w n y c h  o 80 m m 3. D o p ły w  k rw i  z  ż y ł  do p rz e d s io n ­
k a  p ra w e g o  je s t  c iąg ły  w p r a w id ło w o  c zę s tem  tętn ie.  P r z e r y w a n y  
je s t  w tę tn ie  ok. 30/miu. C z as  rzu tu  s e rc a  w y n o s i  w te d y  1 ,8  sek.. 
i t y le  go p o t r z e b a ,  aby  sp a d e k  c iśn ien ia  ż y ln eg o  się  w y ró w n a ł  
i ruch us ta ł .  P o m i a r  ru c h u  w ż y le  g łów ne j  w sk azu je ,  że  p rą d  
k rw i  z a c z y n a  się  p r z y ś p ie s z a ć  dopiero  po u s tan iu  p ro cesu  w ła ­
śc iw ego  ro z k u rc z u  (w io tczen ia )  p rz ed s io n k a ,  w te d y  g d y  jes t  on 
w sp o czy n k u .  W z r a s t a  do p o ło w y  o k re su  sp o c z y n k o w eg o ,  i na  
poz iom ie  ty m  u t r z y m u je  s ię  do  n a s tę p n e g o  sk u rczu .  N a jw o ln ie j ­
s z y  je s t  p o d c za s  sk u rc zu  (o 2,5 min).  G d y b y  b y ło  ssan ie  k rw i  
p rz e z  p rzed s io n ek ,  a  b y ło  ono czem ś w a ż n e m  dla całośc i  p ra c y  
se rca ,  m u s ia łb y  ro z k u rc z  sz y b k o  w c iąg ać  k rew ,  e n e rg iczn ie  p r z y ­
śp ie szać  p r ą d  w u jśc iach  ż y ln y c h ,  m u s ia ły b y  b y ć  n a g łe  i pok aźn e  
p rz y śp ie s z e n ia  p rą d u  ż y ln eg o ,  bo w y p e łn ien ie  s ię  p rz ed s io n k a  
i k o m o ry  m usi  s ię  sz y b k o  o d b y w a ć .  W  tę tn ie  150/mni. na  n a ­
pe łn ien ie  się  k o m o r y  p ra w e j  p o z o s ta je  0,15— 0,2 se k u n d y .  Je s t  
b a rd z o  w ą tp l iw ą  rzeczą ,  c zy  n a w e t  tak s i ln y  n a r z ą d  a s p i r a c y jn y  
ja k  k la tk a  p ie r s io w a  m ó g łb y  se rcu  d o s t a r c z a ć  ż ą d a n y c h  ilości 
k rw i  n a  d tu ższą  metę ,  g d y b y  d o p ły w  ż y ln y  do s e rc a  s k a z a n y  z o ­
s ta ł  ty lk o  n a  a sp i rac ję .  J e s t  z n a n y m  fak tem , że  se rce  ginie, g d y  
m u się  nie d o s ta rc z a  k rw i  ży ln e j  pod  c iśn ieniem, a lbow iem  sa m o  
jej s s ać  nie po traf i .  P rz e d s io n e k  j e s t  zb io rn ik iem  k rw i ,  z a p e w n ia ­
ją c y m  c iąg ło ść  p rą d o w i  ż y ln e m u  i u m o ż l iw ia ją c y m  k o m o rz e  d o ­
s ta tn ie  n ap e łn ian ie  się  w  k ró tk ic h  c za sa c h  jej ro zk u rczó w .

N a to m ia s t 1 ssan ie  k rw i  o d b y w a  się p rz ez  ry tm ic z n e  ru c h y  
kla tk i  p ie rs iow ej .  T u  są  w aru n k i  s p r z y j a j ą c e  ssan iu ,  bo śc iana  
k la tk i  j e s t  m a ło  p o d a tn a  i r o z s z e r z a  się  ze  sp o r y m  n a k ła d em  
en erg j i  m ięśn i  w d e ch o w y ch .  D o św iad czen ie  1 0  p o tw ie rd z a .  Z as ięg  
dz ia łan ia  s s ąc eg o  w p ły w u  kla tk i  na  o b sz a r  ż y ln y  jes t  s z e r s z y  niż 
sk u rc z ó w  p rzed s io n k a .  Już  w  ż y ła c h  m a ły c h  od ś re d n ic y  1 mm 
wdech  p r z y ś p ie s z a  p rą d  k rw i  o 16 mm, a w ż y ła c h  g łó w n y c h  
o 40 m m /sek .  W  m inucie  w d e c h y  p o le p s z a ją  d o p ły w  ż y ln y  do 
se rc a  o 150 c m 3; 2 0 %  ob jętośc i  m inu tow ej  s e r c a  p r a w e g o  psa  
m a  z a p e w n io n y  d o p ły w  dz ięk i  en e rg j i  m ięśn i  w d e ch o w y ch ,  a  r e s z ­
ta  je s t  s k a z a n a  n a  z a le ż n o ść  od c iśn ien ia  w y tw a r z a n e g o  p rz ez  
lewą k o m o rę .  W d e c h o w e  ssan ie  choć  d ość  w y d a tn e ,  nie je s t  k o ­
n ieczne  d la  ru ch u  krwi,  bo  w iadom o, że  krew' k r ą ż y  t a k ż e  w c z a ­
sie w s t r z y m a n ia  o d dechów ,  i że  po o tw a rc iu  k la tk i  se rce  da je  
sobie rad ę  bez  s s a n ia  k la tk o w eg o .  Z n ac ze n ia  n a b ie ra  ssan ie  k l a t ­
kow a  w cza s ie  w y tę ż o n e j  p ra c y ,  g d y  o b ie g  k rw i  musi  b y ć  k i lka -  
k ro ć  s z y b sz y ,  a  n o r m a ln y  sp ad ek  c iśn ien ia  ż y ln e g o  od obw odu  
do p rz e d s io n k a  m o że  nie m ó g łb y  d o s ta te cz n ie  s z y b k o  d o s t a r c z a ć  
takicli  ilości k rw i ,  jak ich  sz y b k o  tę tn iąc e  se rce  p o trzebu je .  F a ­
low an ie  o d d e ch o w e  ruchu  -żylnego m a  w p ły w  i n a  ruch tę tn iczy .  
P o  w d e ch u  je s t  p rz y śp ie s z e n ie  p r ą d u  w  tę tn icy  g łó w n e j  o około  
50 m m /se k . ;  p rz y śp ie s z e n ie  to z an ik a  p o s tęp o w o  ku  obw odow i 
tak ,  żc  w  tę tn ica ch  0,3— 0 , 2  m m  w y n o s i  ty lk o  4— 7 m m  a w jeszcze  
m n ie jsz y ch  średn icac l i  się  gubi.  Z as ięg  s s ąc eg o  d z ia łan ia  k la tk i  
p ie rs iow ej  jes t  d u ż y ;  od ż y ł  ś r e d n ic y  1 m m  p o p rz e z  se rc e  p r a ­
we, k rą że n ie  p łucne ,  se rc e  lewe aż  do tę tn ic  ś r e d n ic y  0,3— 0 , 2  mm. 
P o  s t ro n ie  ży ln e j  we w d ech u  ze  w z r o s te m  ruchu  j e s t  sp a d e k  
ciśn ienia,  po s t ro n ie  t ę tn icz e j  z aś  \v z ro s t  c iśnienia.  To  dow odz i  
a sp i rac j i  k rw i  ży lne j ,  i wuększego t ło czen ia  k rw i  po s t ro n ie  t ę tn i ­
czej.  W d e c h  choć  d o b ro c z y n n y  d la  sprawcy o g ó lnego  ru ch u  krw i,  
k o m o ro m  s e r c o w y m  p r z y d a je  p ra cy .

C iśn ien ie  jv n a c zy n ia c h  k rw io n o śn y c h .  S i lą  e le m e n ta rn ą  u t r z y ­
m u ją c ą  ruch  ż y ln y  jes t  c iśn ienie  ż y ln e  zm ien n e  wr s z e ro k ic h  g r a ­
nicach, ro zm ieszc z o n e  tak ,  że w m a ły c h  o b w o d o w y ch  p n iach  ś r e d ­
nicy 0,85 m m  w y n o s i  ono ś redn io  około  8  m m  H g  a  w  ż y ła c h  
c zc zy c h  —  4 non  Hg. T o  czy n i  łączn ie  12 m m  H g  sp a d k u  p o d -
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czas w ydechu .  W e  w d e ch u  ciśn ien ie  ś ró d p ie rs io w e  o b m za  się 
9 m m  Mg i sp a d e k  ro śn ie  do  17 m m H g ,  co je s t  
w iększego d o p ły w u  do  s e r c a  p ra w e g o .  W  tej taz ie  0  _
ruch ż y ln y  p o lep sza  s ię  i p rz e z  u c isk  t r z e w  n a  ż y ły  j a m y  rzu  
nej.  W  u łożen iu  l eż ąc e m  tak i ,  a  n a w e t  zn aczn ie  m n ie j s z y  sp a  
c iśnienia  w y s ta r c z a  d la  t y l n e g o  ruchu ,  b o  clioć ł o ż y s \ o  się 
ża  ku  sercu , t o  o p o r y  d la  ru c h u  w sz e ro k ic h  i p o d a tn y c h  zy  
są  małe, i n iez n ac z n ą  j e s t  s t r a t a  en e rg i i  w m ałe j  sz y b k o śc i  p i ą  u 
żylnego. Zw ężanie  s ię  ł o ż y s k a  ż y ln e g o  w y g lą d a  tak ,  ze  su m a  
p rzekro ju  pni w ie lkości  v. d o rs . sa p h . ( ś re d n ic y  oko ło  ),Ł> m m ; 
jest  c z te ry  r a z y  w iększa  niż p r z e k r ó j  ż y ły  czcze j  do lne j  t ;. 
R uch  l in ea rn y  w w y m ien io n y c h  p r z e k r o j a c h  m a  50 m m  s e . ., 
a  w ży le  czczej  200 m tn /sek .  W  p o z y c j i  s to jące j  s p r a w a  w y g  ą  a 
inaczej.  P o d  w p ły w e m  c iążen ia  s łu p a  k rw i  ży ln e j  p rz ec iw  kie­
runkowi jej ruchu, ciśnienie w o b w o d o w y c h  ż y ła c h  lo ś m e  do 
50—70 mm Hg. D o p ły w  ż y ln y  do s e rc a  m ale je  (w p ły w  p o łożen ia  
c ia ła  na  ruch  k rw i  b ad a ł  p ie rw szy  C y b u l s k i ) ,  m im o  że  c iśn ie­
nie u jem ne w  k la tce  p iers iow ej  w  p o z y c j i  s to jąc e j  j e s t  13lzsz® 
i lepsze ssan ie  k rw i .  U cz ło w iek a  z w ięk sza  się  p o jem n o ść  k l a t  \ 
p odczas  lekkiej p r a c y  r ą k  (zg inan ie  i p ro s to w a n ie )  o 560 cm  , 
a  ilość p o w ie tr z a  w d ech o w eg o  z 308 do 690 c m 3; n a  szc zy c ie  
w dechu  płuca  z aw ie ra ją  1.250 era3 p o w ie t r z a  w ięcej  p o d c za s  takie j  
p racy ,  niż w sp o c z y n k u  ( V e r z a r ( 7 ) ) .  M im o w z ro s tu  s i ły  ssące j  
ż y ły  b rzęk n ą  w  k ró tk im  czasie ,  r o z s z e r z a j ą  się  też n a c z y n ia  w * ° 7  
sowate ,  w k tó ry c h  ciśnienie je s t  k i lk a  m il im e t ró w  w y ż sz e ,  mz 
w  ży łach .  P o d  w p ły w e m  zn aczn e j  n a d w y ż k i  c iśn ien ia  h y d r o s t a ­
ty cznego  n a d  ciśn ieniem  k o lo id o -o s m o ty c zn e m  k r w i  w  n a c z y n ia c h  
w ło so w a ty c h  zw ięk sza  się  f i l t r a c ja  p ły n u  i t w o r z y  się  obrzęk .  
S to p a  zw ieszone j  k o ń c z y n y  zw ięk sza  s w a  ob ję to ść  po  15 min. z  2< 
na  29 c m ;  obrzęk łe  są  s to p y  i r ęce  p o d  w ieczó r .  O b rz ęk o w i  sk u ­
teczn ie  p rz e c iw d z ia ła ją  n ieo p an o w an e  albo i św ia d o m e  sk u rc z e  
mięśni,  k tó re  o p ró ż n ia ją  ż y ły  i obn iża ją  c iśnienie  ży ln e  o b w o d o w e  
o 30 m m  Hg. R y tm ic zn e  sk u rc z e  m ięśn i  np. p o d c z a s  ch o d u  t a k  
dobrze  w y c i sk a ją  k re w  z ż y ł  k o ń c z y n ,  ż e  ciśn ienie  w  n ich  do ­
chodzi  p ra w ie  do zera .  bo są  p ra w ie  p ró ż n e  (8 ).

Krew p ęd zo n a  je s t  do ży ł  p rz ez  w y ż s z e  c iśnienie  k r w i  w n a -
* 1 Q

je s t  je d n o s ta jn y .  J e d n o s t a jn y  w y p ł y w  z r u r y  e la s ty c z n e j  w kła- 
sy c z n e m  d o św iad czen iu  M  a  r  e y ‘a  m a  sw e  ź ró d ło  w  is tn ien iu  j e ­
d n o s ta jn e g o  i w y s o k ie g o  c iśn ien ia  w  m ie jscu  w y p ły w u  cieczy.  
O k re so w e g o  w y p ły w u  z r u r y  ca łk o w ic ie  sz ty w n e j  (bez p o w ie trzn i)  
w  r y tm ic z n e m  t ło czen iu  c ieczy  nie m o żn a  z am ien ić  na  jed n o ­
s t a jn y  bo i c iśn ienia  nie m o żn a  us ta l ić  ani jego  a m p l i tu d y  n igdzie  
w zd łu ż  r u r y  z m n ie jszy ć .  Dzięki tę tn ieniu ,  ciśn ienie  w y tw a r z a n e  
p rz e z  k o m o rę  le w ą  w  opuszce  tę tn ic y  g łów ne j  p rz e n o s i  s ię  b ez  
s t r a ty  d a lek o  na  obwód p o p rz ed  tk a n k o w ą  sieć  n a c z y ń  i j e s t  
ź ró d łe m  en e rg i i  ru ch u  w  n a c z y n ia c h  ju ż  n ie tę t i i ią cy ch  (średn .  
0,3—0,2 m m ),  w  k t ó r y c h  ruch  j e s t  ż y w y ,  od  50— 250 m m /sek .  
W  ta k  sz e ro k im  z a k re s ie  ruch  się  t a m  m o że  zm ien iać ,  bo p rz ek ró j  
ty c h  n a c z y ń  to n iczn ie  z w ę ż o n y c h  zm ien ia  się  pod w p ły w e m  r ó ż ­
n y c h  bodźców . Z w ężen ie  t y c h  k a n a łó w  p r z e c e d z a j ą c y c h  m ałe  
i lości k rw i  d z ia ła  jak  t a m a  z n iedom kir ię tem i śluzam i,  o d d z ie la ­
jąca  tę tn iąc y  zb io rn ik  o w y s o k ie m  ciśnieniu od sz e ro k ie j  i w io t ­
kiej sieci w ło so w a te j .  S z y b k i  p r ą d  k r w i  w  b a r d z o  w ą sk ie m  św ie t le  
m a ły c h  tę tn ic  i t ę tn icz ek  z u ż y w a  s p o ro  energ i i  s e rco w e j ,  a  ci­
śn ien ie  (90— 100 m m  H g )  z  k r a ń c ó w  tę tn iąc eg o  o b sz a ru  do w ło ­
s o w a ty c h  n a c z y ń  o p a d a  do  10 inm  Hg. T a  s t r a t a  en e rg j i  nie jes t  
t rw a łą ,  nie w y n ik a  z  t r w a ły c h  n iezm iennie  s to su n k ó w .  Je s t  to  o d ­
g ro d z en ie  w y s o k ie g o  c iśn ien ia  od sieci w ło so w a te j  w  in te res ie  
w y m ia n y  tk an k o w ej ,  tak  b y  k re w  w n a c z y n ia c h  w io so w aty c li  
w olno  p ły n ą c  m ia ł a  cza s  w y m ien ić  sw e  sk ład n ik i  w z a je m n ie  
z tk an k am i,  i 'by n a c z y n ia  w ło so w a te  za leżn ie  od  p o t r z e b y  m o ­
g ły  k ie ro w a ć  p rą d  k rw i  po ró ż n y c h  c zęśc iach  tk a n e k  (w  c iśn ie­
niu 40  m m H g  z w ę ż a ć  s ię  ju ż  n ie  m o g ą ) .  R o z sz e rz e n ie  m a ły c h  
tę tn ic  p r z e p u s z c z a  więcej' e n e rg j i  k o m o ro w e j  w  obręb  k r ą ż e n ia  
tk an k o w eg o ,  ro śn ie  t a m  c iśn ien ie  i ruch  k rw i ,  z ja w ia  s ię  w id o c z ­
ne  tętn ienie.

D u ż ą  ro lę  w  regu lac j i  obiegu k rw i  w  n ie tę tn ią c y m  o b sz a rz e  
t ę tn icz y m  trze b a  p r z y p i s a ć  a n a s to m o z o m  t ę tn ic z o -ż y ln y m .  O d k r y ­
te w 1877 r. p rz e z  H o y e r a  n a  uchu k ró l ika ,  psa,  k o ta ,  na 
n o z d rza ch ,  ogonie,  k o ń c a c h  p a lc ó w  z w ie r z ą t  i ludzi,  dz iś  s tw ie r ­
d zan e  w  l ic z n y ch  n a r z ą d a c h  i w  du że j  l iczb ie  (n a  ko ń cu  p a lc a  236, 
w b łon ie  ś lu zo w e j  je l i ta  600 n a  1 c m 2) A - J ~

.  _____  . . . ______________  - . . u - w  n a -  ”  " i t r u  w n ę t rz e  je s t  w y s ła n e  k o m ó rk a m i .
czyn iach  w ło so w a ty c h .  'P rzecię tn ie  w y n o s i  ono 10 m m H g ,  a le  ’’ 2  M m ir im ia  św ia t ło  k a n a łu .  D ro żn o
m oże b y ć  3,3 lub 24 m m "

Ś re d n ic a  icli w y n o s i

leciętnie  w y n o s i  ono 1 0  m m H g ,  a le  r , u- — ....... . . . .  k tó r e  w  s ta n ie
danego  obsza ru  u   za ,ez i l*e od w y s o k o śc i  p o ło żen ia  n a p ę c z n ia ły m  z a m y k a j ą  św ia t ło  k a n a łu .  D ro ż n o ść  p o łąc ze ń  um o-

w r > s m v a w 0  w o t,ec  s e r c a  N ie zn a n y  j e s t  sp a d e k  ż l iw ia  w le w an ie  s ię  k rw i  tę tn icze j  w p ro s t  do  ż y ł  z om in ięc iem  n a ­
c z y ń  w ło so w a ty c h .  K re w  ż y ln a  w te d y  zb liża  s ię  sk ła d e m  do t ę t ­
niczej,  w y ż s z e  je s t  c iśn ien ie  w  ż y ła c h  i tę tn ien ie  sy n c h ro n icz n e  
z se rcem .  Z d a r z a  się  to  pod w p ły w e m  w y ż sz e j  c iep ło ty ,  z a s to ju  
ż y ln e g o  B  i e r  a, p ro m ie n i  p o z af io łk o w y ch ,  h is tam in y ,  n i e k tó ry c h  
h o rm o n ó w  i  m o że  n a c z y n io w y c h  n erw ów .  Z a m y k a ć  się  m a ją  pod 
w p ły w e m  m o rf in y  i p i tug iandoh i .  C en n e  p ra c e  H a v l i c k a ( 1 0 )
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sgo o b sz a ru  w ło so w a te g o    - —  -
ciśnienia w z d łu ż  n a c z y ń  w ło so w a ty c h .  D łu g o ść  ich (0,5 m m ) ,  d u ż y  
su m a ry c z n y  p rz e k ró j  i po w o ln o ść  p r ą d u  (0 , 5  m m /sek .)  k a ż ą  do ­
m yślać  się, że  sp ad ek  jes t  n iezn aczn y .  N a  d ro d z e  od n a c z y ń  w ło ­
so w a ty c h  do o b w o d o w y ch  ż y ł  je s t  s t r a t a  do 2.5 m m  H g.

Ruch w ło so w a ty  cze rp ie  sw ą  e n e rg ję  skolei z  c iśn ien ia  w t ę t ­
nicach. W  ro zw ażan iu  c iśn ien ia  tę tn iczego  t r z e b a  oddzie l ić  t ę t ­
n iącą  część  o d  u ie tę tn iące i,  od ś redn ic  0 , 2  m m  w  dół do tę tn iczek  
p rz ed w ło so w a ty c h .  N a  k o ń c u  tę tn iąc eg o  o b sz a ru  j e s t  s ta łe  c iśn ie­
nie krwi,  b ez  fa l  s e rc o w y c h  a  z w y k le  i o d d e ch o w y c h .  L e ż y  ono 
na  średniej  w y so k o śc i  c iśn ien ia  r o z k u rc z o w e g o  i sk u rc zo w eg o  
w tuku tę tn icy  g łównej,  a  b y w a  n a w e t  i w y ż e j .  S tw i e r d z a j ą  to  
n a sz e  p o m ia ry  daw n ie jsze  (9) i n o w sze  (1935). Np. u  p s a  18,85 k g  
b y ło  w tę tn icy  g łów ne j  c iśnienie  ro z k u rc z o w e  100 m m  H g, s k u r ­
czowe 107; w tę tn icy  p o w ie rzc h o w n e j  g rzb ie to w ej  ś ró d rę c z a  (a rt. 
m eta ta rs. dors. su p er fic .)  c iśn ienie  r o z k u rc z o w e  104 m m H g ,  s k u r ­
czowe m o że  0,5 m m  w y ż sz e  (ś lad  tę tn ien ia ) .  O d le g ło ść  te j  t ę tn i ­
c y  od s e rc a  w y n o s i ł a  84 cm. U in nego  p s a  28,5 k g  w  tę tn icy  
g łównej  b y ło  ciśnienie r o z k u rc z o w e  92, sk u rc z o w e  104, w  tę tn ic y  
pow ie rzchow ne j  g rzb ie to w ej  ś r ó d r ę c z a  ro z k u rc z o w e  1 1 2 , S k u r ­
czowe 117 m m H g .  O d leg ło ść  tę tn icy  od t ę tn icy  g łó w n e j  w y n o s i ł a  
8 6  cm. I w tę tn icach  t rze w  c iśnienie  o b w o d o w e  w m ie jsc ac h  t ę t ­
n iący ch  leż y  w obrębie  ciśnień t ę tn icy  g łów ne j .  Np. w  tę tn ic y  
głównej ciśnienie ro z k u rc z o w e  98, sk u rc zo w e  1 0 2 ; w  t ę tn icy  łu ­
k o w a te j  je l i ta  c z c ze g o  (a r t. a r m a ta  je ju n i  ( ś redn .  0 , 7 5  m m ))  
rozk u rczo w e  117, sk u rc zo w e  120 m m H g .  T a m ,  gd z ie  t ę tn ice  tę tn ią ,  
t am  n ie m a  sp a d k u  ciśnienia.  S s ą c e  d z ia łan ie  k la tk i  p ie r s io w ej  lu ­
kiem  o b e jm u je  o b sz a r  k r ą ż e n io w y .  P o  s t ro n ie  tę tn icze j  je s t  w y ­
ra ź n y  sp ad ek  c iśn ien ia  w d e c h o w e g o  n a  d ro d z e  od t ę tn icy  g łó w ­
nej do o b w o d o w y ch  n a c z y ń ,  bo  fa le  w d e ch o w e  gub ią  s ię  w  p o ­
stępowo r o s n ą c y m  p rz e k ro ju  ło ży sk a .  N a  d ro d z e  8 6  cm  sp a d e k  
ciśnienia w d ech o w eg o  dochodzi  do 30 m m  H g.

S p a d e k  c iśn ienia  sk u rc zo w eg o  jes t  w y w o ła n y  z an ik iem  e n e r ­
gii z u ż y w a n e j  częśc iow o n a  ruch, n a  tę tn ien ie  n a c z y ń  i n a  p o ­
konanie  op o ru  lep k o śc i  k rw i ,  ro sn ą c e g o  w  m ia rę  z w ę ż a n ia  się  p o ­
jed y n czy ch  p r z e k ro jó w  n a c z y ń .  W  w ie lk ich  tę tn ic a c h  lep k o ść  
k rw i  p ły n ąc e j  j e s t  t a k a  ja k  w o d y  p rz e k ro p lo n e j  (9). W z r o s t  z a ś  
ciśnienia ro zk u rc z o w e g o  w  s t ro n ę  o bw odu  j e s t  s p o w o d o w a n y  t ę t ­
nieniem n a cz y ń .  T a k  p rz eb ieg a  c iśn ien ie  t a k ż e  w  m a r t w y c h  e la ­
s ty c zn y c h  r o z g a łę z io n y c h  ru rac h ,  o ile p a n u je  w nich  d o s ta te c z ­
nie w y so k ie  ciśnienie, je s t  o d p o w ied n ia  c zę s to ść  i p o jem n o ść  
ciśnienia.  W  m ie jscu ,  w  k tó re m  c iśnienie  sk u rc zo w e  o p a d a ją c e  
w zd łuż  r u r y  s t y k a  się  z  ro sn ą c e m  c iśn ien iem  ro z k u rc z o w e m ,  b r a k  
jął ciśnienia,  b r a k  am p l i tu d y ,  p a n u je  s t a łe  c iśn ien ie  i ru c h  c ieczy

W p i y w c i n  m u i . M . j  .   ........ 0 ........ ............
w s k a z u ją  n a  ich w ie lk ie  z n ac ze n ie  f iz jo log iczne  i p a to log iczne .  
Ich c zy n n o ść  r o z w a ż a n a  w  k rę g u  sił  r z ą d z ą c y c h  ru c h em  k rw i  nie 
osłabi t eo r j i  H a r y e y a ,  ale  j ą  w zb o g ac i  w  s z c ze g ó ły .

E u e r g j a  s e r c a  nie z u ż y w a  s ię  w  o b sz a rz e  tę tn ic z y m ,  a le  tkw i  
W p o s tac i  s t a ty c z n e j  j a k o  c iśn ien ie  90— 100 m m  H g  p ra w ie  u w r ó t  
w ło so w a te g o  o b sz a ru ,  a  d o z o w a n e  jej  ilości s ą  p r z e p u s z c z a n e  do
w ło so w a ty c h  n a c z y ń  i da le j  do  ży ł.

C h a r a k t e r  ru c h u  k r w i  i c iśn ien ia  w n a c z y n ia c h  k rw io n o śn y c h  
s tw ie rd za ,  ż e  t ło czen ie  k o m o r y  lewej je s t  p r z y c z y n ą  o b ieg u  krwi.  
W z d łu ż  drogi  k rw io n o śn e j  nie m o żn a  s tw ie rd z ić  d o d a tk o w y c h  sił 
ry tm ic zn ie  z  k o m o r ą  w s p ó łp ra c u ją c y c h .  Nie w id a ć  n igdzie  ssan ia  
k rw i ,  k tó r e b y  m o g ło  se rc e  o dc iążać ,  ani też  t ło c z en ia  k rw i  u  w y ż ­
sz y c h  s s a k ó w  p r z e z  jak ie ś  odcinki k rw io n o śn e .  S san ie  k r w i  j e s t  
ty lk o  p rz e z  ru c h y  w d ech o w e  k la tk i  p iers iow ej ,  k o sz te m  energ j i  
m ięśni  w d e c h o w y c h ;  n ie  m o żn a  m u z asad n ic z e g o  w p ły w u  na  k r ą -  

5 'p rz y p isy w a ć ,  ale  ty lk o  p r z y p a d k o w y .  P o d o b n ie  i w y t ł a c z a -  
k rw i  ży ln e j  p r z e z  k u r c z ą c e  się  m ięśn ie  p o s ia d a  p r z y p a d k o ­

we znaczen ie .  D z ia ła n ie  k la tk i  p ie rs iow ej  i m ięśni  sz k ie le to w y c h  
jes t  k o r z y s t n e  o ty le ,  źe  n iw e c z y  d z ia łan ie  s łu p a  k r w i  ży ln e j  
t a m  gdz ie  ruch  się  o d b y w a  w b re w  sile c iążen ia ,  a  p o z a te m  p r z y ­
śp ie sz a  ono  d o p ły w  do s e r c a  z a p e w n ia ją c  m u  d o s ta tn ie  n a p e łn ia -  

ro z k u rc z ac l i  bez  s t r a t y  c z a s u  z w ła s z c z a  w  sz y b k iem

żerne
nie

nie  się  w 
tętnie. k toIC.

T ru d n o  będzie  z w ą tp ić  w  te o r ję  H a  r  v  e  y ‘a  k ażd e m u ,  
w ied zę  z ec h ce  o p rz e ć  na  w y m o w ie  d o św ia d c z e n ia  i k ie r o w a ć  się- 
będzie  dz iś  n a s  w bow iązu jącem i z a s a d a m i  lo g iczn eg o  m y ślen ia .
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W  sprawie epidem iologicznego rozpoznawania błonicy.
Z M ie jsk ie g o  I n s ty tu tu  H ig ie n y  m. st. W a r s z a w y .

Kie row nik  D r.  A. Ł a w r y n o w i c z .

O góln ie  p r z y j ę ty  sposób  p o s ie w ó w  na  p o d io że  L  o f f 1 e r a 
i udz ie lan ia  odpow iedzi  po  24 g o d z in a ch  w zb u d za  o s ta tn io  sze reg  
ż a s t r z e ż e ń .  W y r a z e m  ty c h  z a s t r z e ż e ń  są  p ró b y  w p ro w ad z en ia  
n o w y * h  podłóż  do m e to d y k i  d iag n o s ty k i  ep idem io log icznej  b ło ­
n icy  (np. pod ło że  C l a u b e r g a ) .

W  dążen iu  do o t r z y m a n ia  w ięk szeg o  o d se tk u  w y n ik ó w  do ­
d a tn ic h  z ac z ę to  o s ta tn io  s to so w ać  o g ląd an ie  m ik ro sk o p o w e  po ­
s iew ów  n ie ty lk o  po  24 godz.,  lecz rów nież  po 48 godz.

J e s t  to cza s  z b y t  długi, jeśli  chodzi  o cele ro zp o zn aw cze ,  
to też ,  w a żn e m  b y ło b y  usta len ie ,  w jak im  s topn iu  o g ląd an ie  p o s ie ­
w ó w  2 -d o b o w y c h  u zu p e łn ia  wynik i ,  o t r z y m a n e  po 1 dobie  w zros tu .

J a k  w y n ik a  z m oich  sp o s trz e że ń ,  p r z e p r o w a d z a n y c h  w c z a ­
sie ,  od po ło \yy  m a ja  do lipca, a  d o ty c z ą c y c h  1 .0 0 0  p r z y p a d k ó w ,  
l iczba  w y n ik ó w  d o d a tn ich  S o  u p ły w ie  48 godz .  z w ięk sza  się 
o 8 . ^ / 0  w s to su n k u  do ogólnej  l iczby  u je m n y c h  po 24 godz.

' S p o s t r z e ż e n ia  m oje  m ia ły  p rzeb ieg  n a s tęp u jąc y .  W s z y s tk ie  
p o s ie w y  u jem ne  po I dobie  p o z o s t a w a ły  n ad a l  w c iep la rce  i n a ­
s tęp n eg o  dnia  b y ły  b a d a n e  m ik ro s k o p o w o  pow tó rn ie .  Z ty s ią c a  
z b a d a n y c h  w ten  sposób  u fe m n y c h  do 24 godz .  p o s ie w ó w  o t r z y ­
m a ła m  84 d o d a tn ie ;  s k ą p y  w z r o s t  p a łe cz e k  b ło n iczy ch  by ł  tu 
na j l iczn ie jszy ,  s tan o w i ł  około 5 0 %  ogólnej l iczby.

P r z y p u s z c z a ln i e  wchodzi  tu w grę ,  p o d k re ś la n e  p rz e z  a u to ­
rów , d o s ta rc z a n ie  do b a d a n ia  n a lo tó w  w  s ta n ie  w y sch n ię ty m ,  
n iek ie d y  w 1— 2  dni od chwili  p o b ra n ia ;  tak ie  p o s ie w y  w y m a g a ją  
d łu ższe g o  p rz e b y w a n ia  w  k o r z y s tn y c h  w a r u n k a c h  dla o t r z y m a n ia  
w zro s tu ,  w y r a s t a j ą  p r z y te m  skąpo .

D a n e  m o je  zgadzafi f  się  z danem i G u n d e l a  i L  i e b e- 
t r u t h a  z In s ty tu tu  K o cha  w Berlin ie,  k tó r z y  po  2-giej  dobie 
o t r z y m a l i  przyros-t  7.3 %  d o d a tn ich  o ra z  ze  sp o s t rz e że n ia m i  
B i e g l e  vB i P o l o n y i  ( 8 — 1 0 % ).

F. P  r z e j l s r y  c k  i w sp ra w o z d a n ia c h  dz ia ła ln o śc i  O d d z ia łu  
D ia g n o s ty k i  B a k te r io lo g icz n e j  P .  Z. H. za  ro k  1933 i 1934 p o ­
da je  rów nie lG zw ię ,kszen ie  l iczby  w y n ik ó w  d o d a tn ic h  po 48 godz. 
P o ró w n a n ie  p ro c e n to w e  m oich  w y n ik ó w  z  w y n ik a m i  P .  Z. H. jes t  
n iem oż liw e  sp o w o d u  ró żn eg o  u jęc ia  w p rze l iczen iu  d anych .

U w z g lęd n ia ją c  fakt,  że  zw iększen ie  l iczby  w y n ik ó w  d o d a t ­
nich o 8 .4%  je s t  znaczn e ,  n a le ż a ło b y  w s z y s tk ie  n a d s y ła n e  p o ­
s ie w y  o g ląd a ć  dop ie ro  po  48 godz. P r a k t y c z n ie  d o ty c z y ć  to m o ­
że ty lk o  nosicieli  i otcfcżenia ch o ry ch .

W  p r z y p a d k a c h  p o d e jr z e n ia  b łon icy ,  gd z ie  z a le ż y  n a  czasie ,  
t rze b a  d ać  o d pow iedź  -po 24 godz.,  lub też w p r z y p a d k a c h  w y n ik ó w  
u jem n y c h  p o z o s taw ić  na  d ru g ą  dobę i p o w tó rn ie  o g lą d a ć  po 
48 g odz inach .

Co do m orfo log i i  pa łe cz e k  w  h o d o w la ch  d w u d o b o w y ch ,  to 
z a sad n icz e j  z m ia n y  w ułożeniu ,  ani w y g lą d z ie  nie s tw ie rd z a  się. 
Z az n a c z a  s ię  ty lk o  t en d e n c ja  do sk ró c en ia  pa łeczek .  F o r m y  
s e g m e n to w a n e  s p o ty k a ła m  b a rd z o  r zad k o ,  k le k s o w a ty c h  ani razu .

W n i o s e k .  W  p r a k ty c e  ep id em io log icznej  w y n ik  posiew u 
n a lo tu  na  p o d ło że  L  6  f f 1 e r  a n a le ż y  d a w a ć  po 48 godz .  p o b y tu  
w c iep larce .  P o d o b n y  sposób  p o s tę p o w a n ia  t rze b a  s to so w a ć  w  b a ­
d an iu  nosicieli  i o toczen ia  ch o ry ch .  P o s ie w y  od c h o ry c h  n a le ż y  
b a d a ć  po 24 godz .  z p o w tó rz en iem  b a d a n ia  po 48 godz .  w  p r z y ­
p a d k u  w y n ik u  u jem nego .

P iśm ien n ic tw o :

G a n d e l l i n i ,  A l d o :  wedł.  Zen tra lb l .  f. d. Ges.  H y g .  T. 32. 
S t r ,  >313. —  G u n d e l  i L i e b e t r u t h :  Z e i tsch r .  f. H yg .  T. 117. 
1935. —  P r z e s m y c k i :  Z d ro w ie  Pub l iczne .  1934. Zesz.  12. 
i 1935. Zesz.  9.

Dr. B. B O R N S T E IN .  K ra k ó w .

O chorej na neuro-m yositis.
Z O d d z ia łu  C h o ró b  N e rw o w o -U m y s ło w y c h  S z p i ta la  św. Ł az a rz a .

O r d y n a t o r :  P ro f .  Dr. E. A r t w  i ń  s k i.

J e d n o s tk a  ch o ro b o w a  —  N e u ro m y o s itis  —  o p isa n a  po raz  
p i e r w s z y  w  r. 1893 p rz e z  S e n a t o r a  mieśc i  się  w ra m a c h  c ie r ­
p ien ia  o k re ś lo n eg o  n a z w ą  p o lim y o s itis .  S w o je  m iano  c ie rp ie ­
nie to z a w d z ię c z a  okoliczności ,  że  obok zm ian  m ię ś n io f e ł f h  s t a ­
n o w ią c y c h  g łó w n y  o b jaw  cho ro b y ,  w y s u w a ją  się  w o b raz ie  c h o ­
ro b o w y m  o b ja w y  św ia d c zą ce  o z a jęc iu  o b w o d o w eg o  u k ła d u  n e r ­
w ow ego .  Z m ia n y  n e rw o w e  o c h a r a k te r z e  z m ian  n e u r o ty c z n y c h  
m o g ą  — ja k  w poniże j  o p i s a n y m  p r z y p a d k u  —  u w id o czn ić  się 
już w s a m y m  p o c z ą tk u  c ie rp ien ia ,  s t a n o w ią c  tem sa m em  p ie rw ­
s z y  ob‘j'_aw c h o ro b o w y ,  lub też, ja k  się  to z d a r z a  częście j ,  w y ­

s tę p u ją  dop iero  w  m ia rę  ro zw o ju  choroby .  Do w sp o m n ia n eg o  ze­
społu  chordfflsuego d o łą c z a ją  się  b a rd z o  częs to  z m ia n y  skórne 
1 t y m  os ta tn im  z aw d z ięc za '  c ie rp ienie  ok reś len ie  N eu ro -D erm a to  
M y o s itis .  J a k  do tąd ,  j e s t  rz ec zą  n ie ja sn ą ,  jak ie  czy n n ik i  w ph '1  
w a ją  w  p rzeb iegu  i le rm a to m y o s itis  na  wystSpcHYanie ob jaw ór 
n e rw o w y c h .  Nie je s t  w iadom em , c z y  z m ia n y  -nerwowe są  ty lk o  wy-j 
ra ze m '  c iężkośc i  s p r a w y  chorobow ej ,  c zy  też z a w d z ię c z a ją  sw o­
je p o w s ta w a n ie  osobliwej p ostac i  z ak a że n ia .  T rz e b a  nadm ien ić!  
że  w  sz e re g u  p r z y p a d k ó w  ch o ro b o w y ch  t ru d n o  ro z s t r z y g n ą ć ,  czy 
uk tad  n e rw o w o -o b w o d o u ty  je s t  rz ec zy w iśc ie  p ie rw o tn ie  u sz k o d z o ­
ny. Z m ia n y  bowiem, ta k  w obrębie  sk ó ry ,  ja k  i w miMuiaclj  
m ogą  w y w o ły w a ć  do p ew nego  p rz y n a jm n ie j  s to p n ia  o b ja w y  po­
dobne do p o w s ta ły c h  p rz e z  u sz k o d zen ie  u k ład u  n e rw o w eg o .  M a ­
m y  tu na  m y ś l i  z ac h o w a n ie  się  od ruchów , k tó re  n iknąć  mogą 
w m ia rę  s c h o rze n ia  sa n ty c h  mięśni. R ó w n ież  z a b u rz en ia  czucia 
w łaśc iw e  u sz k o d z en iu  n e rw ó w  o b w o d o w y ch  w y w o ła n e  b y ć  mogą 
przez  p ie rw o tn e  sch o rzen ie  sk ó ry .  Bóle  c h a r a k te r y s ty c z n e  dla 
uszk o d zen ia  z a p a ln e g o  n e rw ó w  o b w o d o w y ch ,  nie w  m nie jszym  
s topniu,  m o g ą  mieć  z a  p r z y c z y n ę  z m ia n y  w  m ięśn iach  i- skórze. 
Je d y n ie  w  t y c h  n ie l iczn y ch  p r z y p a d k a c h ,  w k tó r y c h  o h i d K ^  ne r­
wowe ro z w i ja ją  s ię  j e szcze  p rz ed  w y s tą p ien iem  ( jak ichkolw iek  
zm ian  w sk ó rz e  i w  uk ład z ie  m ięśn iow ym , a u t r z y m u ją  się je­
szcze  po us tąp ien iu  z a p a ln e g o  s ta n u  w  m ięśn iach ,  m a m y  p raw o  
ro z p o zn a w a ć  n e u ro m y o s itis .

Ilość p rz y p a d k ó w  chorojftbwych doty-cżąc^ćti  o s t r y c h  i ty p o ­
w y c h  p ostac i  p o l im ^ s i t i s  je s t  w ogó le  m ała .  Do r. ISSY, c ie rp ie ­
nie b y ło  niezłnanem, a  w ó w c z a s  po r a z  p ie rw sz y  rów nocześn ie  
o p isane  zo s ta ło  p rz e z  W a g n e r a ,  U - n v e r r i c h t a  i H e p p e‘- 
g o. P i e r w s z a  m o n o g ra f ia  —  o ile n a m  w iad o m o  —  jed y n a ,  u k a ­
zuje  słę  w r 1912 n a p is a n a  p rz e z  R o t k y  „U eber P o lim y o s itis  
acu ta". D a lsze  p ra c e  ( o g r a n ic z a m y  się  do w y m ien ien ia  ty lk o  naj 
w ażn ie js zy c h ) ,  z w ią z a n e  s ą  z n a z w isk am i  a u t o r e m  jak  L o r e n z ,
0  p p  e 11 h  e i m,  S t r u e m p e 1, W i e s s n e r .  P iśm ienn ic tw o  
polskie p o s ia d a  s to su n k o w o  —  u w z g lęd n ia ją c  r z a d k o ś ć  w y s tę p o ­
w an ia  c ie rp ie n ia  —  dość  l iczne p u b l ik a c je 1). W  r. 1889 G 1 u z i li­
s k i  p o d a je  d o k ła d n y  opis choraBy, w y r ó ż n ia  go z in n y ch  c ie r ­
pień ukiadu. m ięśn iow ego  i z w r a c a  u w a g ę  na  z a k a ź n ą  n a tu rę  c ie r­
pienia. W  10 la t  późn ie j  m p e d s t a w i a  i opisuje  F  a>j e r  s z t a  j u 
ty p o w y  zespó ł  ch o ro b o w y .  N as tęp n ie  s p o ty k a m y  p ra c e  O r z e ­
c h o w s k i e g o ,  M o r a w i t ę  k i e  j, K a d e r a .  W  r. 1927 o g ła ­
sza  C z e ż o w s k a  3 p r z y p a d k i ,  a w r. 1930 op isu ją  K o s t r z e w -  
s k i  u. B o b r z y ń s k i  b a rd zo  c h a ra k te ry s ty c z f f ty ^ p rz y p a d e k  cho­
robow y. Na tem, o ile z d o ła l iśm y  usta lić ,  Jspńczy  się  p iśm iennic ­
two d o ty c z ą c e  tej choroby .

P o lim y o s itis  j e s t  c ie rp ien iem  rządk iem .  Ś w ia d c z ą  o tem, 'choć­
by n a s tę p u ją c e  d ane  o r i e n t a c y jn e :  do r. 1927 o b se rw o w an o ,  jak 
poda je  C z  e ż o w  s k a, na  lw ow sk ie j  Klinice W e w n ę t rz n e j  3 p r z s *  
padki  sch o rzen ia ,  a w  S zp i ta lu  św. Ł a z a r z a  w  K ra k o w ie  p o w y ższe  
c ierp ienie  ro z p o zn a n o  z a led w ie  2 rajzy. P i e r w s z y  p r z y p a d e k  opi­
s a n y  gfcsfał,  j a k  w sp o m n ia łe m  p r z e z '  K o s t r z e w-s k i e g o
1 B o b r z y ń s k i e g o ,  a pon iże j  p o d a je m y  h is to r ię  c h o ro b y  d ru ­
giego p rz y p a d k u .

C h o ra  C. Z., la t  29, w d o w a,  p o d a je  co n a s tę p u je :  cierpienie 
rozp o czę ło  się  nag le  15 c z e rw c a  ub.l r. w £rćd  ob jaw ó w  'bdhi b rz u ­
cha, nudnośc i ,  c zy szc ze n ia ,  uczuc ia  sp in an ia  w  m ięśn iach  końc-Zyu 

'g ó r n y c h  i do lnych ,  p rz y cz e tn ,  ja k  p o d k re ś la ,  s t a w y  nie bolały- 
O b ja w o m  ty m  t o w a r z y s z y ł a  g o r ą c z k a  do  39". D oleg liwości  te 
p r z y  g o rą c z c e  s ta le  u t r z y m u ją c e j  się  p o m ię d z y  *38“ a 39", t rw a ły  
bl isko 3 ty g o d n ie ,  a  w  o s ta tn ic h  dn iach  d o łąc zy ło  się  uczucie  bólu 
i c ie rpn ięc ia  w  k o ń c z y n a c h  do lnych .  S p o w o d u  w y m ien io n y c h  do ­
leg liwośc i  c h o ra  z o s ta ła  dnia  7 l ipca  b. r. p r z y ję tą  n a  Oddział  
Z a k a ź n y  S z p i ta la  św. ,fifcazarza w K rakow ie .  P o p rz e d n io  chora  
p o z a  l e k k ą ?  t r z y d n io w ą  g t y p ą  ub ieg łego  roku, n ig d y  nie c h o ro ­
w a ła ,  d w u k ro tn ie  rodz iła ,  a lkoholu  nie u i y w a ,  chorób  w e n e r y c z ­
n y c h  nie p rzechodz i ła .

B a d an ie  w  dniu p rz y ję c ia  do s z p i ta la  w y k a z u je :  g o rą c z k a  39°, 
tę tno  1 0 0 . c h o ra  p r z y to m n a ,  s k a r ż y  s ię  na  rw ą c e  b ó le  w k o ń - l  
c zy n a ch ,  na  uczuc ie  sp in an ia  w ka rk u .  Wyn-ik b a d a n ia  n a rz ą d ó w  
w e w n ę t rz n y c h  o d c h y le ń  od s to su n k ó w  p ra w id ło w y c h  nie w y k a ­
zuje .  W  m oczu  b ra k  b ia łk a  i cukru , u rob ilinogen  nieco w zm ożony-  
O d c z y n  d w u a z o w y  E h r l ic h a  dodatn i .  B a d a n ie  n e u ro lo g iczn e  w y ­
k o n an e  w d rug im  dniu p t e y l ę c i a  da je  n a s t ę p u ją c y  o b r a z :  s tw ie r ­
d za  się  s z ty w n o ś ć  k a rk u  m ie rn eg o  stopn ia ,  b o lesność  uc iskow a 
w s z y s tk ic h  g a łą z e k  n e rw u  t ró jd z ie ln eg o  o b u s t ro n n a ,  bolesność 
u c isk o w a  obu sp lo tó w  ram ien io w y ch ,  p r z y c z e m  n e r w y  p ro m ie ­
niowe są  n a jb a rd z ie j  bolesne. O d r u c h y  śc ięgn is te  i o k o s tn o w e  sa 
n iew y w o ła ln e .  Z ab u rz en ia  czuc ia  o c h a r a k te r z e  o s łab ien ia  , czucia  
bólu i d o ty k u  s ię g a ją  od s ta w u  g a r s tk o w e g o  wdół. W ła d z a  w k o ń ­
c z y n a c h  zupełn ie  dobra ,  o d ru c h y  b rz u szn e  zac h o w a n e ,  n iez n ac z ­
na  b o lesność  m ięśni  t łoczn i  b rzuszne j .  W  k o ń c z y n a c h  do lnych

Ł) P a t r z  p iśm ienn ic tw o  polskie  n a  końcu  p ra c y .
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s tw ie rdza  s ię  p rz y  p ra w id ło w e j  ru ch o m o śc i  i z b o m o ś c i  zn ies ie ­
nie od ruchów  k o la n o w y c h  i ś c ięg n a  ach i l le sow ego ,  bo lesnosc  
w szy s tk ich  p n i  n e rw o w y c h  i z n a c z n ą  b o le sn o ść  m ięśn i ,  s z c ze g o  - 
nie podudzia ,  osłabienie  czucia,  bó lu  i d o ty k u  od jed n e j  t rzec ie j  
dolnej w dół. L eu k o c y to z a  7.600, w ie lo ją d rz a s ty c h  85°/o, l im fo c y ­
tó w  9°/o, eozynofil.  4% , p a łe c z e k  2% . K rew  ja ło w a .  Nak łuc ie  
lędźwiowe d a je  o b ra z  p ra w id ło w y ,  2  c ia łk a  b ia łe  1 m m 3, b ia ł ­
ko  niewzmożone. W y m io ty ,  c zy s z c z e n ie  u t r z y m u j ą  się  nadal .  
W  3 dniu po p rz y ję c iu  do  s z p i ta la  s tw ie r d z a  s ię  w  obręb ie  sk o ry ,  
mięśni ka rku ,  j a k  i w  obręb ie  ra m ien ia  p ra w e g o  w y r a ź n y  o brzęk  
skóry ,  i zn ac zn e  pow iększen ie  z a r y s ó w  m ięśni.  Miejsca, te  już  P rz y  
n a j lże jszy m  d o ty k u  s ą  b a rd z o  bolesne, s k ó ra  j e s t  napięta,^ tw a rd a ,  
b łyszcząca ,  a  uc isk  p a lc a  z ag łęb ien ia  n ie  p o z o s taw ia .  R ó w n o c z e ­
śnie z  po jaw ien iem  się  o b rz ęk ó w  w y s tę p u je  n ie d o w ła d  obu k o ń ­
czyn  górn y ch .  W  p rz ec ią g u  dn i  t r z e c h  p r a w ie  że  ca łe  c ia ło  
chorej,  obie g ó rn e  k o ń c z y n y ,  m ięśn ie  tu łow ia ,  k la tk i  p iers iow e] ,  
brzucha, ja k  i  k o ń c z y n  d o ln y c h  w y k a z u j ą  z n a c z n e  p o w iększen ie  
o b ry só w  z ró w n o c ze sn e m  s tw a rd n ien iem  sk ó ry .  C h o ra  je s t  c a ł ­
kowicie  un ieruchom iona ,  w sze lk ie  ru c h y  c zy n n e  s ą  zniesione,  a r u ­
chy b ierne  sp o w o d u  nap ięc ia  s k ó r y  s ą  n iew y k o n a ln e .  I s tn ie ją  bole  
sam ois tne  b a rd z o  silne, tak ,  ż e  już  lekki  d o ty k  chore j  w y w o łu je  
plącz.  Około 6 —7 dn ia  clrora s k a r ż y  s ię  n a  u tru d n ie n ie  o tw ie ra n ia  
ust, upośledzenie  m o w y  i k rz tu s z e n ie  się  p r z y  p o łykan iu .  M a  
uczucie , że  s ta łe  p o k a r m y  t ru d n ie j  p r z e c h o d z ą ,  p ły n n e  ła tw ie j.  
M ow a  jes t  c icha  z lekk im  odc ien iem  n o so w y m .  S tw ie rd z a  się 
u trudnienie  o tw ie ran ia  ust ,  s z p a ra  u s tn a  za led w ie  do z cm, ję z y k a  
całkowicie  nie w y s ta w ia ,  z a led w ie  ty lk o  jego  koniec ,  podnieb ien ie  
miękkie lekko ob rzęk łe ,  n a p in a  s ię  b a r d z o  słabo,  o d r u c h y  p od-  
niebienne i g a rd la n e  zniesione. W y r a ź n a  b o lesn o ść  o b u s t ro n n a  
mięśni ż w ac z y .  O b rz ęk ó w  n a  t w a r z y  s ię  n ie  s tw ie rd za .  O b rzęk i  
p ow iększa ją  się. K sz ta ł t  k o ń c z y n  t a k  g ó rn y c h ,  jak  i d o ln y ch  
p rzy p o m in a  n iefo rem ne  kloce,  p o w ię k sz en ie  o b w o d u  d a je  się  z dn ia  
na  dzień p o m ia rem  s tw ie rdz ić .  'P o m ia ry  d o k o n an e  w czas ie  n a r a ­
s ta n ia  ob rzęków  p o ró w n y w a n e  po ich u s tą p ie n iu  w y k a z u j ą  r ó ż ­
nicę  8  do 1 0  cm. O b w ó d  b r z u c h a  w  t rze c im  ty g o d n iu  p o b y tu  
w szp ita lu  w y n o s i  1 0 0  cm, a  p o  u s tą p ie n iu  o b rz ę k ó w  81 cm. 
C h o ra  s ta le  g o rączk u je ,  p rz e w a ż n ie  p o w y ż e j  38°. O d c z y n  dwu- 
a zo w y  dodatni.  M ies iąc  po  p rz y ję c iu  do  sz p i ta la  g o r ą c z k a  o p a d a  
do 37.4°, ró w n o cześn ie  ob rzęk i  z m n ie js z a ją  się , m o czen ie  w z m a g a  
się z 2,160 n a  3.330, sam o p o czu c ie  c h o re j  j e s t  lepsze .  R u c h y  
c zynne  z a z n a c z a ją  się  w  s t a w a c h  p a lc ó w  i w  s t a w a c h  g a r s tk o -  
w ych ,  odruc liy  k o ń c z y n  g ó r n y c h  i d o ln y ch  n a d a l  zniesione,  z a ­
burzen ie  czucia  u t r z y m u je  się, ja k  p r z y  p i e rw sz e m  badaniu .  
W y m io ty  i c zy szczen ie  u s tą p i iy  całkowicie .  C iep ło ta  w n a s t ę p ­
n ych  1 0  d n iach  u t r z y m u je  s ię  p r z e w a ż n ie  n a  w y s o k o śc i  3 7 .2 *'. 
W ła d z a  w  k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h  c o ra z  l e p s z a  t ak ,  że  c h o ra  p o t ra f i
sam a  się n ak arm ić ,  jed y n ie  w  s ta w a c h  b a r k o w y c h  ru c h y  w y ra ź n ie  upośledzone.

Dnia  28. VIII. s tw ie rd z a  się  n iez n ac z n ą  b o lesn o ść  obu n e rw ó w  
P ią tych ,  znaczjie  osłabienie  o d ru c h ó w  p o d n ieb ien n y ch  i g a rd la n y c h ,  
ruchom ość  g ło w y  n ieo g ran iczo n a .  W  k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h  w ła d z a  
po s t ro n ie  p ra w e j  je s t  zupełn ie  p ra w id ło w a ,  k o ń c z y n y  lew ej  p o n a d  
poziom  nie unosi, o d ru c h y  śc ięg n is te  i o k o s tn o w e  po lew ej  s łabsze ,  
bo lesność  sp lo tu  ram ien io w eg o  lew eg o  je szc ze  n iez n ac z n a .  O d  s t a w u  
ga rs tk o w eg o  w d ó i  u a  obu k o ń c z y n a c h  w y r a ź n a  p rzeczu l ica ,  t a k  d la  
bólu jak  i d la d o tyku .  O d r u c h y  b rz u sz n e  obecne, o d ru c h  b r z u s z ­
n y  lew y  do ln y  w y r a ź n ie  s łab szy .  K ręg o s łu p  n a  o p u k iw an ie  nie- 
bo lesuy ,  ru ch o m o ść  p r z y  p o c h y la n iu  do  p r z o d u  sp o w o d u  bólów 
mięśni n ieznaczn ie  o g ran iczo n a .  K o ń c z y n y  do lne  w  obręb ie  obu 
podudz i:  sk ó ra  tw a rd a ,  jęd rn a ,  m ocn o  n a p ię ta ,  o b w ó d  o b u s t ro n ­
nie pow iększony ,  o b rzęk  s ięg a  od  k o lan a ,  k tó r e  ob rzęk iem  nie 
jest zajęte ,  a ż  do  s ta w u  sk okow ego .  W ł a d z a  w  lew ej  0 , po  p r a w e j  
zn aczą  się w s z y s tk ie  ru ch y ,  w y c h y le n ia  ru c h ó w  n ieznaczne .  W y ­
raźn a  bo lesność  u c isk o w a  pn i  n e rw o w y c h  i mięśni, s i ln ie jsza  po  
stronic  lewej. O d ru c h y  k o la n o w e  i a ch i l le so w e  o b u s t ro n n ie  z n ie ­
sione, o d ru ch ó w  p a to lo g ic z n y c h  b r a k ,  czucie  p o ło że n ia  n iezm n ie i-  
szone, czuc ie  bólu i d o ty k u  o d  p o ł o w y  p o d u d z ia  o b u s t ro n n ie  o s ł a ­
bione. C h o ra  n ie  go rączk u je .  W  1 0  dni późn ie j  w r a c a  w ia d z a  
w Praw ej  k o ń c zy n ie  dolnej,  a  l e w ą  zg in a  już  w  ko lan ie .  S a m o ­
istne bóle z m n ie js z y ły  s ię  znaczn ie ,  w y s tę p u ją  ty lk o  p r z y  ruchach .  
P r a w y  o d ru ch  k o la n o w y  obecny ,  l e w y  0 . P o  m ie s ią cu  c h o r a  p o ­
trafi chodzić,  c hód  jed n a k  b a rd z o  o s t ro ż n y ,  zg in an ie  w  k o la n a c h  
bolesne, b r a k  bo lesnośc i  uc iskow e j  n e r w ó w  mięśni. O d r u c h y  k o ­
lanow e obecne, p r a w y  ż y w s z y  o d  lew ego ,  a ch i l le so w e  nieobecne. 
B ad an ie  e le k t ry c z n e  w y k a z u je  i lościowe obniżen ie  o d d z ia ły w a n ia ,  
lak  dla p rą d u  g a lw an icznego ,  ja k  i f a ra d y c z n e g o .  Z ab u rz e n ia  czu- 
cia. w  p o s tac i  o s łab ien ia  u t r z y m u j ą  s ię  nadal .  C h o r a  s k a r ż y  się 
a a  uczucie  sw ęd z en ia  s k ó r y  k o ń c z y n  g ó r n y c h  i do lnych .  ]J odaje ,  
że  od kilku dni z a u w a ż y ła  p o jaw ien ie  się  g r u b y c h  i d o ść  l ic zn y ch  
w łosów poniżej  obu ko lan .  P rz e d m io to w o  s tw ie r d z a  s ię  n a  w y ­
sokości n a s a d y  kośc i  g o len iow ej  g ę s te  k ęp k i  g ru b y ch ,  d ług ich  
cza rn y ch  włosów . C h o r a  w y r a ź n ie  p o d k re ś la ,  że  o w ło s ie n ia  tego

p rz ed  c ie rp ien iem  na  tem  m ie jscu  n ig d y  nie m ia ła .  P o d  koniec  
c z w a r te g o  m ie s ią ca  t r w a n ia  c ie rp ien ia  s tw ie rd z a  s ię :  w ła d za
w k o ń c z y n a c h  gó^rjych zupełn ie  p ra w id ło w a ,  bo lesnośc i  m ięśni 
i pni n e rw o w y g h  u s tą p i ły .  U t rz y m u je  s ię  jed y n ie  lek k a  p rzec zu l ica  
ta k  dla bólu ,  jak  i d la  d o ty k u  od s ta w u  g a r s tk o w e g o  wdół. O d ­
ru c h y  b rzu szn e  są  ró w n e  i ży w e .  W ła d z a  w k o ń c z y n a c h  do lnych  
je s t  je s zc ze  n iezh aczn ie  o g ran iczo n a ,  z w ła s z c z a  ' s t a w i e  sk o k o ­
w y m  lew ym , szczegó ln ie  unies ienie  s to p y ,  p o z a te m  ch o ra  chodzi  
z u p e łn ie  dobrze .  O d ru c h y  ko lanow ejpsą  równe,  lew y  achillescrwy 
s ła b sz y  od p ra w eg o .  N a d w ra ż l iw o ść  dla bólu i d o ty k u  n a  s topach .  
B o le s n o ś S  m ięśn i  i n e rw ó w  niem a.  N a d m ie rn e  ow łosien ie  u t r z y ­
muje  się na  w s p o m n ia n y c h  p o w y ż e j  m is jścach .  C h o ra  o p u szcza  
szpital .

S t r e s z c z a j ą c  ob raz  ch o ro b o w y ,  w idz im y ,  jak o  p ie rw sze  z rn jJ  
rniona c h o ro b y  o b ja w y  ogólne  w p o s ta c i  w y so k ie j  g o rączk i ,  w y ­
m io tów  i c zy szczen ia ,  p r z y  d o d a tn im  o d c zy n ie  d w u a z o w w n .  P o  
t r z y ty g o d n io w e m  t rw a n iu  w s p o m n ia n y c h  dolegliwośc i ,  w y s tę p u je  
o b ra z  wieloneuWowego zapa len ia ,  a w k i lka  d n i  późn ie j  obrzęk  
s k ó ry  i p o w ięk szen ie  z a r y s ó w  mięśni, o b e jm u jące  s y m e tr y c z n ie  
z w y ją tk ie m  g ło w y  ca le  cia ło. D o leg liw o śc io m  ty m  t o w a r z y s z ą  
silne bóle u m ie jsco w io n e  w  m ięśn iach .  S ta n  ten w  p e łn em  n a ­
sileniu t r w a  p rz e z  bl isko m iesiąc,  ro f a  się  powoli,  u s tę p u ją  nie- 
d w l a d y  i o b r z ę k i  i w c z w a r ty m  m ies iącu  c h o ro b y  p rz y ch o d z i  
dia p t t -zdi~owietria, p rz y c z e m ,  j ak o  w y r a z  l^ e jś c ia  z ap a le n ia  wielo- 
n e rw o w eg o  -p o zo s ta je  n ie ró w n o ść  o d ru c h ó w  achilleśrowyćh i z m ia ­
n y  czuc ia  w o ś r o d k o w y c n  częśc iach  k o ń c zy n .  H ip e r t r y c h o z a  
o g ra n ic zo n a  do m ale j  p rz e s t r z e n i  na  obu p o d u d i ia c h  o k azu je  się 
z k o ń c em  trzec ieg o  m ie s ią ca  choroby .

N a k re ś lo n y  obraz  c h o ro b o w y  nosi  w sobie o k a zo w e  zn am io n a  
n c u ro -d erm a to -m y o s itis .  S tw ie r d z a m y  bow iem  z a jęc ie  ne rw ów , 
z m ia n y  sk ó rn e  i z m ia n y  w u k ład z ie  m ięśn iow ym . N ie ty lko  jed n a k  
w sp o m n ian e  u k ła d y  u leg ły  schorzen iu ,  lecz rów nież  i b ło n y  ślu ­
zow e  z o s t a ły  z a ję te  s p r a w ą  c horobow ą.  U tru d n ien ie  p o ły k an ia ,  
osłabienie  ru ch ó w  podnieb ien ia ,  n a d m ie rn e  czy szczen ie ,  w y m io ty  
św iadczą ,  .ae i m ięśn ie  g ład k ie  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  w y k a ­
z y w a ły  p o d o b n y  s tan  izapalny ,  jak i  to cz y ł  się  n a z e w n ą t rz .  M a ­
m y więc p rz ed  sobą  o b ra f i  c h o ro b o w y  o p isa n y  p rz ez  O p p e n -  
h e i ln a  pod - n a z ^ ą  „ M u c o m y o sitis " .  Z m ia n y  sk ó rn e  w  n«SEym 
p rz y p a d k u  nie w y k a z y w a ł y  w p ra w d z ie  o p i sy w a n y c h  w y sy p ek ,  
k rw a w y c h  podbiegn ięć ,  w y k w i tó w  i łuszczeń ,  jak ie  tem  c ie r ­
pieniu  częs to  w y s tę p u ją ,  n iemniej je d n a k  z m ia n y  jędrntfści,  obrzęk  
i bolesność,  jak ie  s tw ie rd z i l iśm y  n ą  ' sk ó rz e  u p ra w i i ia ją  do  p r z y ­
jęcia, że i sk ó ra  p o d leg ła  schorzdniu .  C h c ie l ib y śm y  zwrefcić u w a ­
gę n a  w y s tą p ien ie  u m ie jsco w io n eg o  i n a d m ie rn e g o  owłosienia .  
T en  ro d z a j  um ie jscow ionego ,  c h o ro b o w eg o  o w łosien ia  sp o W k a  się 
b a rd zo  rz a d k o  p o  p rz e jśc iu  o s t r e g o  o k re su  c ie rp ienia.  C z ęs to  t o ­
w a r z y s z ą  m u  z m ia n y  b a rw ik o w e,  w p o s tac i  n a d m ie rn e g o  z a b a r ­
wienia. czego  w  n a s z y m  p r z y p a d k u  nie s tw ie rdzono .

. Cć^.się t y c z y  sam ej  p r z y r o d y  c ie rp ien ia  to j e s t  ona, jak  d o ­
tąd  n ieznana .  I s tn ie je  c a ły  sz e re g  p rz y p u szc z eń ,  do tąd  jed n ak  
n ie s p raw d z o n y c h .  W id z ia n o  p r z e p a d k i  p o lim y o s itis  w  c iężkich  
g r u ź l i c a j a  po p r z e b y c iu  chorób  z a k a ź n y c h ,  jak  od ra ,  dur,  influ­
enza, po z a t ru c ia c h  t len k iem  w ęgla ,  po n a d m ie rn e m  u ż y w a n iu  w y ­
skoku  i p rz y  z a t ru c ia c h  p o k a rm o w y c h .  Ja k  więc w idać,  m ożl iw ość  
p r z y c z y n  je s t  z n a c z n a  i n iew iadom o,  k tó re j  w ła śc tf f ie  p rz y p is a ć  
m o żn a  s a m o  p o w s ta w a n ie  c ie rp ienia.  P r z e z  pew ien  o k r e s  czasu  
s ta ran o ,  .się c ie rp ien ie  to z a l icz y ć  do g r u p y  sc h o rz e ń  g c H c o w y c h ,  
jed n a k  b ra k  d a n y ch ,  k tó re b y  u sp ra w ie d l iw ia ły  p rz y ję c ie  tego  p r z y ­
puszczen ia .  W  p rzec iw ień s tw ie  b o w iem  do o s t re g o  sch o rze n ia  
gośćcow ego ,  p o lim y o s itis  w y k a z u je  b a rd z o  rz a d k o  s k ł o n n o ś c i  do 
n a w ro tó w ,  za jęc ie  z a s ta w e k  n a p o ty k a  s ię  za ledw ie  w n ie l iczn y ch  
p rz y p a d k a c h .  W  w y w ia d a c h  sc h o rz e n ia  g o śćco w eg o  r ó w n ie ż y s ię  
nie s tw ie rd za .  P r z y  o b e cn y m  s ta n ie  w ie d z y  t r u d i®  jes t  w ięc  o k re ­
ślić p r z y ro d ę  ■schorzenia i racze j  p r z y ją ć  n a l e ż y , ż e  m o że  ono 
w y s tą p ić ,  ja k o  c ie rp ien ie  s a m o is tn e  w y w o ła n e  p rz e z  n ie z n a n y  n am  
c zy n n ik  z a k a ź n y ,  lub w  łącznośc i  z  innemi ró ż u o ro d n e m i  c ie rp ie ­
n iam i z ak aźn em i.  Z n a n j l h  j e s t  9 p r z y p a d k ó w  n a g m in n e g o  w y s t ą ­
p ien ia  tegoż  ■cierpienia w .z a k ła d z i e  d la  u m y s ło w o  c h o ry ch  
w Tuebingen .  R o k o w a n ie  w cierp ien iu  j e s t  z a w s z e  pow ażne ,  śm ie r ­
te lność  p rz e k r a c z a  50-°/b. Ja k o  p r z y c z y n a  ś in ierc i  , w % te p u je  obrzęk  
głośni,  o s t ra  n ied o m o g a  m ięśn ia  se rco w eg o ,  zap a len ie  p łuc ,  z a p a ­
lenie opłucnej ,  c z a sa m i  z a ś  w sk u te k  p o r a ż e n ia  m ięśni  k la tk i  
p ie rs iow ej p o ra że n ie  o d d y c h an ia .  C ierp ien ie  w y l e w a n e  p rz ew a ż -  
nier p o w a ż n ie js z y c h  z m ian  nie p o z o s taw ia .  W  n ie l iczn y ch  przty-^ 
padkac li  o p i sy w a n e  .są t r w a łe  n i e d o w ła d y  k o ń c z y n  na  sk u tek  
jw M o d n ie f f ih  n e rw ó w . W  obręb ie  m ięśni  szczeg ó ln ie  w  " ra p ac h  
z g in a c z y  w y s tą p ić  m o g ą  z m ia n y  w s te c zn e  w p o s ta c i  n a d m ie r ­
n ego  ro z w o ju  tk a n k i  łączne j .  D o  rop ien ia  m ięśni  w  c z y s ty c h  p r z y ­
p a d k a c h  c le rm a to -m y o sw s  nie p rz y ch o d z i .

R o z p o zn a n ie  ró ż n ic zk o w e  musi  u w zg lęd n ić  w łośn icę ,  k tó ra  
k l in icznie  zb liżona  je s t  do d e rm a to -m y o s it is ,  tak ,  że  n a w e t  H e p p ,  
p ie rw sze  s p o s t r z e g a n e  p rz y p a d k i  o k re ś la ł  n a z w ą  „ P se u d o try ch i-
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n o se“, j ed n a k  b ra k  w y r a ź n e g o  w z m o że n ia  c ia łek  e o zy n o c h ło n n y c h ,  
b r a k  za jęc ia  m ięśn i  g a łe k  o c zn y ch ,  p rz e ły k u ,  k r tan i ,  w  k tó r y c h  
na jczęśc ie j  u s a d a w ia j ą  s ię  w ło śn ie  u p o w a żn ia  do  w y k lu czen ia  
w ło śn ic y .  L eczen ie  d e rm a to -m y o s i t is  nie je s t  u s ta lone .  S to su je  się 
ró ż n o ro d n e  ś ro d k i  lecznicze ,  ja k  chininę,  p r z e t w o r y  sa l icy low e,  
a  celem  zm n ie js ze n ia  o b rz ęk ó w  p r z e t w o r y  t a r c z y c o w e ,  w n ie l icz­
n y c h  p r z y p a d k a c h  p o d a w a n o  neosalwar-san. Ja k  z o p isó w  c h o ro b y  
w y n ik a ,  w p ły w  leczen ia  na  p rz eb ieg  i w y n ik  c h o ro b y  jes t  
b a r d z o  w ą tp l iw y .  W  p r z y p a d k u  n a s z y m ,  w o s t r y m  okres ie  c h o ­
ro b o w y m  p o d a w a n o  do  1 2  g  n a tr iu m  sa lic . i koteinę .  P o  p r z e j ­
ściu o s t re g o  o k re su  w s t r z y k iw a n ia  s t ry c h n in y ,  nrięsienie i e le k t ry -  
zac ję .
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O wskazaniach operacyjnych w  przypadkach ostrego, rozlanego  
zapalenia błędnika w  przebiegu ostrego zapalenia ucha środko­

wego.
Z O d d z ia łu  O to -L ary n g o lo g iczn eg o  Szpit .  Iz rae l ick iego  w  K rakow ie.

O r d y n a t o r :  Dr.  Józef S  p i r a.

S p r a w a  w s k a z a ń  o p e r a c y jn y c h  w p r z y p a d k a c h  o s t r e g o  ro z la ­
nego  z ap a le n ia  b łędn ika  w  p rzeb ieg u  o s t re g o  z ap a le n ia  u c h a  ś r o d ­
k ow ego ,  ' s t a n o w i  d o ty c h c z a s  zag a d n ie n ie  n ie ro zw iązan e .  W y d a j e  
się  z a te m  ce low e  p rz ed m io t  ten  tu ta j  p o ru sz y ć ,  iem  b a rd z ie j  iż 
m ia łem  s a m  sp o so b n o ść  8  p r z y p a d k ó w  w  o s ta tn ic h  l a ta ch  o g lą ­
dać.  C y f r a  ta  a czk o lw iek  s k ro m n a ,  m o że  u p o w ażn ić  p r z y  ogó l­
nej szczu p ło śc i  tego  m a te r i a łu  k l in icznego  do w y c iąg n ięc ia  p e w ­
n y c h  w niosków .

W e d le  p r z y ję te g o  obecnie  sc h e m a tu  d z ie l im y  o s t re  roz lane  
z ap a le n ia  b łęd n ik a  na  z ap a le n ia  su ro w ic ze  i ropne .  Z a p a len ie  s u ­
r o w ic ze  r o z p o z n a je m y  w ted y ,  k ie d y  w y s tę p u ją  o b ja w y  p r z e d s io n ­
kowe, ą  *więc: z a w r o ty  g ło w y ,  n udnośc i  i w y m io ty ,  o ra z  o c z o ­
pląs II lub III s to p n ia  ku  s t ro n ie  z d r o w e j ;  c zy n n o ś ć  b łędn ikow a ,
t. j. s tuch  i o d c z y n y :  c ieplne i o b ro to w y ,  nie j e s t  ca łk o w ic ie  zn ie ­
siona ,  albo też  o ile b y w a  zn ies iona ,  to po p e w n y m  czasie  w ra ca .  
O stre  za p a len ie  ro pne  b łęd n ik a  z aś  r o z p o z n a je m y  w ó w cz as ,  je ­
żeli w  p rzeb ieg u  z ap a le n ia  u c h a  ś ro d k o w e g o  w y s tę p u ją  nag le  
o b jaw y  b łędn ikow e ,  a  więc  z n o w u  z a w r o t y  g ło w y ,  nudnośc i ,  w y ­
m io ty  i o czop ląs  Ul s to p n ia  ku  s t ro n ie  z d r o w e j ;  w  ty m  w y p a d k u  
j e d n a k  t o w a r z y s z y  ty m  ob jaw o m  zupe łne  i t rw a łe  zn ies ien ie  c z y n ­
ności b łędn ika ,  t. j. c a łk o w i ta  g łu c h o ta  i zn iesien ie  o d ru c h ó w  
c iep ln y ch  i o b ro to w y c h .  O s t r e  zap a le n ie  ropne  b łędn ika  m o że  b y ć  
ze jśc iem  inne j  s p r a w y  c horobow ej ,  np. z ap a le n ia  su ro w ic ze g o  
b łęd n ik a  albo też  m o że  p o w s ta ć  bez p o p rz ed n ieg o  sc h o rz e n ia  t e ­
go n a rz ą d u ,  np. sp o w o d u  n a g ie g o  p rz e jśc ia  ro p ien ia  z  s ą s ie d z tw a  
a  w ięc  z  j a m y  b ębenkow e j  p o p rz e z  jed n o  z okienek. T o  są  p r z y ­
p a d k i  n a jc zę s tsz e .  W  o braz ie  h i s to lo g ic zn y m  teg o  c ie rp ien ia  s tw ie r ­
d za  s ię  na jczęśc ie j  s p r a w ę  ropną ,  t. zn.  że  b łędn ik  u leg ł  z rop ie -  
niu, a  w  rop ie  tej z n a jd u ją  s ię  re sz tk i  ż y w o tn y c h  części m iękkich .  
N iek iedy  n a  czoło  w y s u w a  się m a r tw ic a  części  m iękk ich  b łęd n i ­
ka ,  a  obok n ich  z n a jd u ją  się  w tó rn e  s p r a w y  zapa lne .  Je s t  to t. zw. 
la b y r in th itis  n e cro lica n s  —  n a jc ię ż sz a  p o s ta ć  z ap a le n ia  ropnego  
b łędn ika .  W  ty c h  p r z y p a d k a c h  m iękkie  części  b łęd n ik a  o b u m ie ra ją  
t a k  szy b k o ,  że  n iem a  cza su  na  p o w s ta n ie  o d g ra n ic z e n ia  w o b rę ­
bie p rz ew o d u  w e w n ę t rz n e g o  i s p r a w a  p rz ec h o d z i  sz y b k o  do  w nę­
t rza  czaszk i .  P r z y c z y n ą  tak ie g o  z ło ś l iw eg o  p rzeb ieg u  m a  b y ć  o d ­
cięcie d o p ły w u  k rw i  do b łęd n ik a  p rz e z  z a tk a n ie  t ę tn ic y  uszne j  
w e w n ę trz n e j ,  w ed łu g  Z a n g  e g o z aś  tak ż e  s z c ze g ó ln a  z.iadliwość 
z a ra z k ó w ,  k tó r e  d o s t a ły  się  do b łęd n ik a  i w re sz c ie  w y b i tn e  
zm n ie jszen ie  się  odpo rn o śc i  u s t ro jo w e j  w  n a s tę p s tw ie  ogó lnego  
c iężk iego  z ak a że n ia .  Są  to p r z y p a d k i  p rz e b ie g a ją c e  z łoś liw ie  i k o ń ­
c z ą c e  'się z a z w y c z a j  śm ierc ią .

W y ż e j  p r z y to c z o n y  p o d z ia ł  ro z la n y c h  z ap a leń  b łęd n ik a  na  
su ro w ic ze  i ropne, m a ty lk o  w te d y  z n ac ze n ie  kl in iczne ,  k ie d y  
c z y n n o ś ć  b łęd n ik a  n ie  z o s t a ł a  ca łk o w ic ie  zn ies iona.  W te d y  m o żn a  
z w sz e lk ą  p e w n o śc ią  ro z p o z n a ć  z ap a len ie  su row icze .  N a to m ia s t  
w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  u cho  w e w n ę t rz n e  p rz e s ta ło  z u ­
pe łn ie  o d d z ia ły w ać ,  nie m o ż n a  r o z s t r z y g n ą ć  c z y  m a m y  do c z y ­
n ien ia  z zap a le n iem  ro p n em ,  p o ląc zo n e m  z b e zp o w ro tn a  u t r a t ą  
c z y n n o śc i  b łędn ika ,  c z y  te ż  z  zap a le n iem  su ro w ic ze m  z u t r a t ą  
o k re so w ą  te j  c zynnośc i .  N ie k tó rz y  a u to ro w ie  tw ie rd z ą ,  że  tak ż e  
su ro w ic ze  z ap a len ie  b łęd n ik a  m o że  s p o w o d o w a ć  zupe łne  zn ies ie ­
nie j eg o  czynnośc i .  D o w o d em  tego  m a ją  b y ć  te  z ap a le n ia  b łę d ­

nika,  k tó r e  p o w s ta j ą  w o k re s ie  w y c ie k u  su ro w ic ze g o  z u c h a  ś r o d ­
k o w eg o ,  co c z y n i  p ra w d o p o d o b n e m ,  że  i w  b łędn iku  chodzi  o w y ­
s ięk  su ro w ic zy .

S p o ś ró d  ca łeg o  sz e re g u  z ag a d n ie ń  d o ty c z ą c y c h  o s t reg o  ro z ­
lanego  z ap a le n ia  b łęd n ik a  w przeb iegu  o s t reg o  z ap a le n ia  ropnego 
u c h a  ś ro d k o w e g o  o g ra n ic zę  się  do om ówien ia  p r a k ty c z n ie  z a g a d ­
n ien ia  n a jw aż n ie jsz eg o  t. j. do .w sk a za ń  o p e ra c y jn y c h .  O d ra zu  
m u szę  z a z n a c z y ć ,  że  o ile w s k a z a n ia  o p e ra c y jn e  p r z y  roz laneiu  
zap a le n iu  b łęd n ik a  w n a s tę p s tw ie  p rze w le k łe g o  z ap a le n ia  ucha 
ś ro d k o w eg o  b y ły  p rz e z  d z ie s ią tk i  l a t  p rz e d m io te m  ż y w y c h  ro z ­
p ra w  i polemik, o ty le  w sp ra w ie  p o s tę p o w a n ia  p r z y  zapa len iu  
b łęd n ik a  w p rzeb ieg u  o stre g o  z ap a le n ia  u cha  ś ro d k o w eg o  s t a n o ­
wisko o t j a t r ó w  by ło  p rz e z  długi czas  naogó l  zgodne .  R z a d ­
k ość  t eg o  o s ta tn ie g o  c ie rp ien ia ,  jego  ja k  się  w y d a w a ło  do­
b ro t l iw ość  a p r z e d e w s z y s tk ie m  fakt,  że  żad en  z b a d a c z y  nie ro z ­
p o rz ą d z a ł  d o s ta te cz n ie  d u ż y m  m a te r ia łe m ,  a b y  m óc z a ją ć  s t a n o w ­
cze s ta n o w isk o  i s ta n o w isk a  tego  bronić,  sp ra w i ły ,  że  wogóle  
p r z y ję to  m ilcząco  p o g ląd  S c h e i h e g o ,  p o g ląd  w y b i tn ie  z a c h o ­
w a w c zy .  D o p ie ro  w r. 1913 pośw ięc ił  R u t t i n  w ię k sz ą  u w a g ę  te­
rnu z a g a d n ie n iu  i w y k a z a ł ,  że tw ie rd z en ie  o dobro t l iw ośc i  z ap a le ń  
b łęd n ik a  w  p rzeb ieg u  o s t r e g o  z ap a le n ia  u cha  ś ro d k o w e g o  wcale 
nie je s t  s łu szne .  R u t t i n  zeb ra ł  z p iśm ie n n ic tw a  k i lk ad z ie s ią t  
p rz y p a d k ó w  i p o d d a ł  je  d o k ład n e m u  rozb io row i.  S p o ś ró d  14 cho­
rych ,  u k tó ry c h  w y s tą p i ło  o s t re  zap a len ie  su ro w ic ze  błędnika 
w y z d ro w ia ło  13 i to p rz e w a ż n ie  bez zab iegu .  N a to m ia s t  w ś ró d  25 
c h o ry c h  z  z ap a len iem  ro p n em  b łęd n ik a  w y z d ro w ia ło  4, a  21 u m a r ­
ło. R u t t i n  zw róci ł  też  u w ag ę  n a  fak t,  że w ięk szo ść  p r z y p a d ­
kó w  z ap a leń  su ro w ic z y c h  d o ty c z y ła  w c z e sn y c h  o k re só w  z a p a le ­
nia u cha  ś ro d k o w eg o ,  że  n a to m ias t  ilość p r z y p a d k ó w  śm ier te l ­
n ych  w n a s tę p s tw ie  z ap a le n ia  b łęd n ik a  z w ięk sza ła  się  w m iarę  
jak  zap a le n ie  u cha  ś ro d k o w eg o  t rw a ło  dłużej.  S t r e s z c z a j ą c  się  do ­
chodzi  do wniosku ,  że  im wcześnie j  w p rzeb iegu  o s t re g o  z a p a le ­
nia ucha  ś ro d k o w e g o  w y s tę p u je  z ap a len ie  b łędn ika ,  te in  jest 
w iększe  p ra w d o p o d o b ień s tw o ,  że  chodzi  o zap a len ie  surow icze ,  
k tó re  lec zy ć  n a le ż y  z ac h o w a w c z o .  Im późn ie j  w y s tę p u je  z a p a le ­
nie b łędn ika ,  tein p ra w d o p o d o b n ie j s z e  jes t ,  że  chodzi  o zapa len ie  
ropne, k tó re  jes t  n iebezp ieczne  i w y m a g a  zab ieg u  o p e ra c y jn e g o  
i to doszczę tn eg o .

T a k  s ta ła  s p r a w a  p rz e z  la t  k i lkanaśc ie .  D opie ro  na  k o n g re s ie  
n iem ieck ich  o to la ry n g o lo g ó w  w e  W ie d n iu  w r. 1927 p ow rócono  
do tej  s p r a w y  i szc ze g ó ln ą  u w a g ę  p ośw ięcono  w s k a z a n io m  ope­
ra c y jn y m .  Na k o n g re s ie  ty m ,  k t ó r y  z g ro m a d z i ł  w y b o ro w y c h  o t ja  
trów , p o szczeg ó ln i  b a d a c z e  w y p o w ied z ie l i  sw o je  p o g lą d y  n a  te 
sp raw ę .  P o  w y c z e rp u ją c e j  w y m ia n ie  zd ań  u z g o d n io n o  p o s tę p o w a ­
nie w ty m  k ie ru n k u ,  że  o s t re  zap a le n ie  su ro w ic ze  n a le ż y  leczyć  
z a c h o w a w c zo .  N a to m ia s t  w  s p ra w ie  leczen ia  z ap a le ń  ropnych  
b łęd n ik a  s t a n ę ły  n a p rz e c iw  siebie  d w a  o b o z y :  z a c h o w a w c z y  i ra  
d y k a ln y .  Z w o len n icy  leczen ia  z a c h o w a w c z e g o  p o w o łu ją  się  na 
fak t  a n a to m o -p a to lo g ic zn ie  u zasad n io n y ,  że  z w y k le  zap a len ie  ro p ­
ne b łędnika ,  k tó re  sp o w o d o w a n e  je s t  z rop ien iem  p rz e s t r z e n i  b łęd ­
nika  m o że  u lec  s a m o is tn e m u  w yleczen iu ,  o ile, r z e c z  p ro s ta ,  w cze ­
śniej nie p rz y jd z ie  do  z ap a le n ia  opon m ó zg o w y c h .  D z ięk i  z a c h o ­
w a w c ze j  b ow iem  sile ż y w o tn e j  p e w n y c h  części b łęd n ik a  wysięk  
m o że  z o s ta ć  w ch ło n ię ty  lub z o r g a n iz o w a n y  z ró w n o c ze sn e m  w y ­
pełn ien iem  się  p rz e s t r z e n i  u c h a  w e w n ę t rz n e g o  tk a n k ą  łączn ą  lub 
kostną .  G o rze j  p rz e d s ta w ia  się s p r a w a  w z łoś liwej  p o s ta c i  z ap a  
len ia  b łędnika ,  w la b y r jn th itis  n ecro tica n s .  T u ta j  części miękkie 
o b u m a r ły  w  zupełnośc i,  a  z a te m  n iem a  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  
do o d n o w y  i s a m o w y lec ze n ia .  Ale i w  ty c h  p r z y p a d k a c h  s tw ie r  
d z a  się  d ro b n o w id o w o ,  że  z o to cz en ia  m o że  w r a s t a ć  tk a n k a  łącz  
na  i w y p e łn ić  ca łk o w ic ie  p rz  s t rz en ie  u c h a  w e w n ę trz n e g o .  W  je­
go m ie jscu  p o w s ta je  o s ta te cz n ie  zb ita  m a s a  tkank i  k o s tn e j ,  k tó re j  
nie m o żn a  o d ró ż n ić  od o toczen ia .  S ta n  ten n a z y w a  Z a n g e  
J a b y r in th o p a th ia " .  T o  jes t  u z asad n ien ie  a n a to m ic zn e  zw olenn i­
ków' leczen ia  z ac h o w a w c ze g o ,  ich u z asad n ien ie m  k lin icznem  zaś 
jes t  to,  że  o tw ie ra n ie  b łęd n ik a  nie jes t  d la  u s t ro ju  r z e c z ą  obo­
ję tną .  P o m in ą w s z y  bow iem  to, że  p o św ięca  się  n a rz ą d ,  co do k tó ­
re g o  nie m o ż e m y  z c a łą  p ew n o śc ią  powiedzieć ,  że  c z y n n o ś ć  jego 
je s t  n a  z a w s z e  s t r a c o n a ,  to p rz e z  sz e ro k ie  o tw a rc ie  b łędnika  
m o żn a  o s ią g n ąć  w y n ik  w rę c z  o d w r o tn y  od z am ie rz o n eg o ,  m ia n o ­
wicie  w ten  sp o só b  z a k a ż e n ia  nie u m ie j s c a w ia m y ,  a le  p rzec iw n ie  
o tw de ram y m u  sze ro k ie  w r o t a  do w n ę t r z a  czaszk i.  C e lem  lecze­
n ia  p o w in n o  b y ć  zapew n ien ie  j a k u a j le p sz y c h  w a r u n k ó w  s a m o ­
is tnego  go jen ia  się, a  więc  spokó j  i y ie d ra żn ie u ie  c h o ry c h  częśc i’ 
Jeże l i  z ak a ż e n ie  m im o w s z y s tk o  m a  sk ło n n o ść  do p o su w a n ia  sic 
n a p rz ó d ,  w tak im  raz ie  jes t  je s zc ze  z a w s z e  czas  n a  w yk o n an ie  
d o sz c zę tn e g o  zab iegu .  D la te g o  n a le ż y  c ze k ać  z zab ieg iem  aż do 
w y s tą p ie n ia  p ie rw s z y c h  o b jaw ó w  z a d r a ż n ie n ia  opon m ó zg o w y ch  
o cze m  n a c z a s  p o u cza  n as  b ad an ie  p ły n u  m ózgo w o -rd zen io w eg O ’ 

Z w o len n icy  p o s tę p o w a n ia  d o sz c zę tn e g o  o p ie ra ją  się  p rz e d e ­
w s z y s tk i e m  na  l iczbach. W y k a z u j ą  oni o lb rzy m ią  p r z e w a g ę  w y ­
leczeń  p r z y p a d k ó w  le c zo n y c h  d o szczę tn ie  w  s to su n k u  do p rz y
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p ad k ó w  n ieo p e ro w a n y ch  lub o p e ro w a n y c h  z a c h o w a w c z o  a  w iec  
bez o tw a rc ia  b łędnika.  Z w olenn icy  lego  k ie ru n k u  tw ie rd z ą ,  że  s t a ­
ty s ty k a  b y ła b y  jeszcze  lepsza ,  g d y b y  nie  to, że  w ie le  p r z y p a d ­
ków  operuje  s ię  już  z a  późno.  D o  teg o  obozu  p rz e d e w sz y s tk ie m  
za liczyć  n a le ży  R  u  11 i u  a. A u to r  ten z e s ta w ia  z p iśm ien n ic tw a  
p rzy p ad k i  ropnego  z ap a le n ia  b łęd n ik a ,  k t ó r e  b y ły  leczo n e  z a c h o ­
w aw czo  i d o szczę tn ie  a lbo ty lk o  częśc iow o  d o szczę tn ie  a  w ięc  
p rzez  sarną  an tro to m ję .  S p o ś ró d  p rz y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  o tw o iz o ­
no b łędnik  n a s tąp i io  w y leczen ie  6  r a z y ,  z e jśc ie  śm ie r te ln e  17 r a ­
zy. W śró d  p rz y p a d k ó w  n ie o p e ro w a n y c h  w y z d ro w ie n ie  5  r a z y  i 16 
zgonów. Z ogólnego  z e s ta w ien ia  m o ż n a b y  sądzić ,  ż e  w y n ik i  są  
p raw ie  że  równe. Jeżeli  się  j e d n a k  uw zg lędn i ,  że  w  w ięk szo śc i  
p rz y p ad k ó w  o p e ro w a n y c h  d o szczę tn ie  i s tn ia ły  j u ż  o b ja w y  z a p a ­
lenia opon m ó zg o w y ch ,  k tó r y c h  p rz e z  zab ieg  n ie  m o ż n a  b y ło  
więcej p o w s trz y m ać ,  to  s z a la  p r z e c h y la  s ię  n a  rz e c z  p o s t ę p o w a ­
n ia  operacy jnego .  Z es taw ien ie  p r z y p a d k ó w  za leżn ie  od  c z a su  
t rw a n ia  zapa len ia  u c h a  ś ro d k o w e g o  w y k a z a ło ,  że  w ię k sz o ść  p r z y ­
p adków  w y le c z o n y c h  o d p o w ia d a  p i e r w s z y m  d w o m  ty g o d n io m  z a ­
palenia  u c h a  ś rodkow ego .  R  u  11 i u  tw ie rd z i ,  że  z ap a le n ie  b ł ę d ­
nika, p rz y  k tó re m  p r z y s z ło  do zu p e łn e j  u t r a t y  czy n n o śc i  ucha  
w ew nętrznego ,  jes t  b ezw z g lęd n e m  w s k a z a n ie m  do o p e rac j i  b ł ę d ­
nikowej.  Je d y n ie  w  p rz y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  to  z ap a le n ie  w y s t ą ­
piło  w p ie rw sz y c h  d n iach  z ap a le n ia  u c h a  ś ro d k o w e g o  m o ż n a  z a ją c  
s tanow isko  z ac h o w aw cze ,  p o n iew aż  i s tn ie je  w ie lk ie  p r a w d o p o d o ­
bieństwo, że  zapa len ie  m a  c h a r a k te r  s u ro w ic z y  m im o  że  p r z y ­
szło do zupełnej  u t r a t y  czy n n o śc i  u c h a  w e w n ę trz n e g o .

Drugi re fe re n t  n a  z jeżdz ie  o to la ry n g o lo g ó w ,  Z a n g e ,  z a ją ł  
s tanow isko  zbliżone do  s t a n o w isk a  R u t t i n a ,  jed n a k  Z a n g e  
zas trzeg ł  się, że  w  p e w n y c h  w y b r a n y c h  p r z y p a d k a c h  d o zw o lo n e  
jest  tak ż e  p o s tęp o w an ie  z ac h o w aw cze ,  a  m ian o w ic ie  o i le  z a p a ­
lenie u cha  ś ro d k o w eg o  m a  c ec h y  d o b ro t l iw e  i o ile z ap a le n ie  u c h a  
w ew n ę trzn eg o  p rzeb ieg a  łagodnie .

Q  ii 1 1  i c  li d a je  z es taw ien ie  z ap a le ń  opon m ó z g o w y c h  sp o ­
s t r z eg a n y ch  w  p rzeb ieg u  o s t re g o  z ap a le n ia  u c h a  ś ro d k o w e g o  na  
klinice berlińskiej.  S p o ś ró d  8  c h o ry c h  z m a r ło  7 . J e s t  t o  ta k  
o lb rzym i odse tek ,  ż e  dz iw ić  s ię  t ru d n o ,  że  G  ii 11 i c  li w y r a ż a  
p rzekonanie ,  że  zap a le n ia  opon m ó z g o w y c h  p o c h o d ze n ia  b łęd n ik o ­
w ego  po  o s t r e m  zapa len iu  u c h a  ś ro d k o w e g o  s ą  o w ie le  b a r d z ie j  
złośliwe od z ap a le ń  opon m ó z g o w y c h  p o w s ta ły c h  po z ap a le n iu  
P rzew lek łem  u c h a  ś ro d k o w eg o .  T o te ż  k l in ik a  b e r l iń sk a  w y p o w ia ­
d a  się bezw zględn ie  z a  o p e r a c ją  b łędn ikow ą .

R r o c k  z k liniki w E r la n g e n  je s t  p rz e d s ta w ic ie le m  k ie ru n k u  
zachow aw czego  i s to i  w ogó le  n a  s tan o w isk u ,  ż e  n iep o w ik la n e  z a ­
palenie b łędn ika  nie s ta n o w i  w s k a z a n ia  d o  o p e rac j i  b łędn ikow ej .  
W  szczególności  je d n a k  co do z ap a le ń  b łęd n ik a  w  p rzeb ieg u  
ostrego  zap a len ia  uclia  ś ro d k o w eg o  to k l in ika  w  E r la n g e n  m ia ła  
b a rdzo  złe  w y n ik i :  n a  10 p r z y p a d k ó w  8  śm ie r te ln y c h .  D la teg o  
R r o c k  z a s ta n a w ia  się, c z y  w  ty c h  sp r a w a c h  n ie  n a le ż y  jed n a k  
z a jąć  s ta n o w isk a  da le j  idącego .  P o z a t e m  a u to r  t e n  p o d z ie la  z a ­
p a t ry w a n ia  re fe re n tó w  o ty le ,  ż e  u w a ża ,  ż e  o g ra n ic ze n ie  zab ieg u  
o p e racy jn eg o  jed y n ie  do u cha  ś ro d k o w e g o  je s t  w  p r z y p a d k a c h  
roz lanego  z ap a len ia  b łęd n ik a  szczeg ó ln ie  n iebezp ieczne.  Jeże l i  
więc u c h o reg o  z  o s t r e m  ro z la n em  z a p a le n ie m  b łęd n ik a  o k a z u je  
się  z jak ichkolw iek  p r z y c z y n  k o n ieczn o ść  o p e rac j i  u c h a  ś ro d k o ­
wego, to b ezw zg lędn ie  n a le ż y  ró w n o c ze śn ie  o t w o r z y ć  u c h o  w e w ­nętrzne.

Z zupełn ie  innego  p u n k tu  w id z en ia  o m a w ia  t e  s p r a w y  L  u  n  d. 
Autor  ten  n ie  dzie li  z ap a le ń  b łęd n ik a  n a  su ro w ic z e  i rop n e ,  a le  n a  
takie, w k tó ry c h  p ł y n  m ó z g o w o - rd z e n io w y  j e s t  n iezm ien io n y  i n a  
takie ,  w  k tó r y c h  p łyn  m ó z g . - rd z e n io w y  j e s t  zm ien iony .  W  o s ta tn im  
w y p a d k u  po leca  w y k o n a n ie  o p e rac j i  b łęd n ik o w e j  i to  b ez  w zg lęd u  
n a  to c z y  m a m y  do  c zy n ien ia  z  zap a le n iem  ro z la n e m  c z y  o g ra n i-  
ezonem. P r z y p a d k i  p ie rw sze j  g r u p y  n a d a j ą  się w e d łu g  te g o  a u to ­
ra  do leczen ia  z a c h o w a w c ze g o .  1- u  n  d  w y r a ż a  p rzek o n an ie ,  że  
w p ra w id ło w y m  p ły n ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  n iem a  ż a d n y c h  k o ­
m órek .  A w ięc  już  obecność  5/3 k o m ó re k  ś w ia d c z y  o p e w n e m  
p o drażn ien iu  opon. S ta n  ten  w y m a g a  czu jnośc i  i p o w tó r z e n ia  n a ­
k łuc ia  po  24 godz inach .  W  ra z ie  d a ls ze g o  p o w ię k sz a n ia  s ię  i lości 
k o m ó rek  lub w  raz ie  zn a lez ien ia  p r z y  p i e rw sz e m  b a d a n iu  w ięce j  
niż 15 k o m órek ,  k o n iec zn ą  j e s t  o p e r a c ja  b łędn ikow a .

N a  z a rz u t  N e u m a n  u  a, że  p rz e c ie ż  nie m o ż n a  dz ień  i noc  
s tać  z  ig łą  p r z y  łó żk u  chorego ,  o d p o w ia d a  L u n d ,  że  p rz e z  d o ­
k ładne  b a d an ie  i sk ru p u la tn e  n o to w a n ie  w s z y s tk i c h  n a jd r o b ­
n ie jszy ch  ob jaw ów, m o ż n a  m nie jw ięce i  o z n a c z y ć  te rm in ,  k ie d y  
z ac zy n a  się  zapa len ie  opon  m ó zg o w y ch .  T e rm in e m  t y m  jes t  z a ­
zw y cza j  chwila ,  w  k tó re j  w y s tę p u je  zupe łne  zn ies ien ie  c zy n n o ś c i  
błędnika. L u n d  w id z ia ł  17 p r z y p a d k ó w  z a ję c ia  b łęd n ik a  w  p r z e ­
biegu o s t reg o  zap a le n ia  u c h a  ś ro d k o w e g o :  w  1 1  p r z y p a d k a c h
przy sz ło  do  z ap a le n ia  opon m ó zg o w y ch ,  1 0  c h o r y c h  z m a i ło .  
L u n d  u w aża ,  ż e  zap a len ie  op o n  m ó z g o w y c h  po z ap a len iu  b ł ę d ­
nika  w n as tęp s tw ie  o s t r e g o  z ap a le n ia  u c h a  ś r o d k o w e g o  je s t  n a i -  
z loś liw szą  p o s ta c ią  z a p a le ń  opo n  m ó zg o w y ch .

L a i?S e r o z ró ż n ia  n a p a le n ia  b łędn ika  n iepoW ikłane —  d o b ro t ­
liwe i p o w ik łan e  —• z łośliwe. -Obraz p ł y u u - tn o ż g e w o - r d z e n i^ w e g o  
je s t  r o z s t r z y g a ją c y ,  W  p o w ik ła n y c h  zaflaleniajli . b łęd n ik a  n a le ż y  
wyKonałć op e rac ję  b J ę d n i j f S E j p j  w y ją tk ie m  z ap a leń  p o w s ta ły b h  
W p ie rw sź y m  o kres ie  o s t re g o  z ap a le n ia  u c h a  ś ro d k o w eg o .  T u  w y ­
s t a r c z y  częs to  w y k o n a n ie  a n t ro to m j i  lub o p e rac j i  doszczę tne j .

N e u m  aTj n r o z p o rz ą d z a  m a te r ia łe m  21 p r z y p a d k ó w  ro z la ­
n ego  z ap a le n ia  b łęd n ik a  w  p rzeb iegu  o s t re g o  z ap a le n ia  ucha  ś r o d ­
kowego .  A u to r  ten  podzielił  m a te r i a ł  s w ó j - n a  dwie g ru p y .  Do 
p ie rw sze j  za l iczy ł  p rz y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  p r z y s z ło  do za jęc ia  H ę d -  
n ika  w  p i e rw sz y c h  d n iach  z ap a le n ia  u cha  -.środkowego, do drug iej  
p rz y p a d k i  ż d a ls ze g o  o k re su  z ap a len ia  ucha.  W  pierWs-zej g r u ­
pie p r z y p a d k ó w  K e u m a n n  w y k o n y w a ł  a n tro to m ję ,  ale  ty lk o  
w tedy?  jeżeli  i s tn ia ło  -wskazan ie  ze  s t r o n y  w y r o s tk a f s y t k o w e g o .  
W s z y s c y  c h o rz y  wJfedrowiąU. W  II g rup ie  w y n ik i  w y c z e k iw a n i^  
b y ty  n iedobre .  N e u m a n n  uw a?a ,  że  z a jęc ie  b łęd n ik a  w  p ie r w ­
s z y c h  dniach N a p a le n ia  u cha  ś r o d k o w e g o  ( J a n o w i  w sk a z a n ie  do 
a n tro to m ji  n a w e t ;w te d y ,  g-dy b r a k  in n y ch  o b jaw ó w  ze s t r o n y  w y ­
ro s tk a  su tkow ego .  N a to m ia s t  prtzy zn ies ien iu  czyn n o śc i  b łęd n ik a  
w  p ó ź n ie jszy m  Okresie z ap a le n ia  u cha  ś ro d k o w e g o  r ia lęży  w y k o ­
nać  o p e rac ję  b łędnikow y.

P iśm ien n ic tw o  <po r. 1927 p r z y n o s i  m a ło  n o w y c h  Isz.cteegółów. 
W  r. 1930 pą-zedstawia  H i n  s b  e .r  g s\wÓ'J rflaterj&l, składającym,się  
z 10 p r z y p a d k ó w  i dochodzi  do wniosku ,  że  ty lk o  'n a jw cześn ie jszy  
i d o s z c z ę tn y  zap ieg  m oże  -chsrego uch ro n ić  p rzed  l i ieo cżd d w an eru i  
n iespodz iankam i.  R odobne  s ta n o w isk o  zaję l i  M i o d o ń s k i  
i B 1 o n i  i' o o f l  N a to m ia s t  w os ta tn ich  l a t a d i  aa-znaezył się  
znów  .,;$wrot. M ianow ic ie  p rz ed  d w o m a  lą fe r , op isa ł  V o s s 
p r z y p a d e k  p rz e c ią g a ją c e g o  się  o s t r e g o  z ap a le n ia  u c h a  ś r o d k o w e g o  
z ro p n em  z a p a le n iem  b łęd n ik a  i r o z p o c z y n a ją c e m  się  z ap a len iem  
opon m ó zg o w y  cli (600 k o m ó r e k  w p tyn ie ) .  Z ab ieg  - e g ra n U z y t  się  
do „ ep i ty m p a n a ln e j  antro.tonłji1* i do  o tw o rz en ia  ro p n ia  p o zao p o -  
n ow ego  ty lne j  j a m y  cztSszkowej. N a s tą p i ło  w y leczen ie .  V o s s 
p r z y p o m in a  po d o b n e  p r z y p a d k i  K o p e t sk: y ‘e g o, S c h w a r t z a  
i l a  c li o n t o w 1 a  i ' z a s ta n aw ia  się, c zy  s łuszne  je s t  w  p o d o b ­
n y c h  przy!p a d k ąc h  o tw ie ran ie  b łęd n ik a  i c zy  w ła śn ie  ten  d o sz c z ę t ­
n y  z ab ieg  nie p o w o d u je  ro z sz e rz e n ia  się  z ap a le n ia  opon m p zg o -  
w ych .  B la te g o  V o s s p ro p o n u je  o g r a n j& e n ie  się  do m a łe g o  z a ­
biegu.

R ó w n ież  f ran cu sk i  o to log  R  a m a d i-ęTi;. « a jm u je  s tan e tv isk o  
z a c h o w a w c ze  i s topuje  p r z y  w c z e sn y c h  z a p a le n iac h  b łęd n ik a  ty l ­
ko  a n tro to m ję .

J a k  z tego  z e s ta w ian ia  p iśm ien n ic tw a  w y n ik a ,  sposób  p o s tę j  
p o w a n r a - w  p r z y p a d k a c h R s t r e g o  ro z la n eg o  z ap a le n ia  b łęd n ik a  
w  p rzeb iegu  o s t re g o  z ap a le n ia  u c h a  ś ro d k o w eg o  nie je s t  u s ta ło b y ,  
ju ż  nie d w a  ale  t r z y  o b o z ją  s t a ją  n a p rz e c iw  siebie. Obok  s t a n o w ­
c z y c h  z w olenn ików  p o s tę p o w a n ia  z a c h o w ą w c ą e g o  i d o szczę tn e g o  
o p e ro w an ia  w y s tą p i ł a  grifŁW t rze c ia  au to^ąw , k t ó r z y  ‘p o le c a j ą  z k - ,  
bieg o i lc l f# ą jac y ,  a więc  taki, k t ó r y  inni u w a ż a ją  z a  szczegó ln ie  
n iebezp ieczny .  .

Jeżeli  m im o tak  b o g a te a o  piśmiennie.tsfa p r z e d s t a w ia m  mój 
wfas-ny m a te r ia ł ,  to czy n ię  to z dw óch  p r z y c z y n :  po p ie rw sze  
u r a ż a m ,  że  w obec  rz ad k o śc i  p o w y ż s z e g o  sc h o rz e n ia  k a ż d y  p r z y ­
p a d ek  w in ien  b y ć  d o k ład n ie  o m ó w io n y  i o p isany ,  a  p o w tó re  po ­
n iew aż  w y d a je  mi się, że  p rz y p a d k i  moje, m o g ą  rzu c ić  pew ne  
światło ,’ n a  o m aw ia n e  zag ad n ien ia .  W o g ó le  w id z ia łem  8 p r z y p a d ­
ków. W  p ie r w szy c h  trz'ęch p r z y p a d k a c h  chodziło  o ro z la n e  z a ­
pa lenie  b łędn ika ,  k tó re  p o w s ta ło  w p i e n y s e y m  c z y  d rug im  t y g o d ­
niu z ap a le n ia  u cha  ś ro d k o w eg o .  S ch o rz en ie  c e c h o w a ło  sjg, w y m io ­
tami, b a rd z o  si lnem i z a w ro ta m i  g łow y ,  o c zo p lą sem  III -s topn ia  k u  
s t ro n ie  z d ro w ej ,  w y b i tn y m -  u p o ś led zen iem  słuchu, k tó re  po 1— 2 
dniach, p rz e sz ło  w  z u p e łn ą  g łuchotę .  O d czy n jŁ jh rz e d s io n k o w e  b y fy  
zniesione. P r z y p a d k i  te leczono  z ac h o w a w c zo ,  we w s z y s tk ic h  
n a s ^ p i l o  wyleczen ie .

P rzy p a d e k  IV  J y l k o  częśc iow o  n a d a je  się  do o m ó w ien ia  na  
tem  m iejscu . M ianow ic ie  p r z y  o tw ie ran iu  ro p n ia  p o z ao p o n o w e g o  
ty lne j  j a m y  cza sz k o w e j  p ra w d o p o d o b n ie  u sz k o d z o n o  t y ln y  łuk. 
W  następny.eh  d n iach  ro zw in ę ło  się  ro z la n e  zap a len ie  b łędnika.  
P o c z ą tk o w o  z a ję to  s t a n o w isk o  w y c z e k u ją c e ,  ale  k ie d y  po 8 d n iach  
w y s tą p i ło  p o ra że n ie  *merwu tw a r z o w e g o  i z m ia n y  w p ły n ie  m ó M  
g ę w o -rd ze t i io w y m  w y k o n a n o  o p e rac ję  b łędn ikow ą .  N a s tą p i ło  w y ­
leczenie.

W  p r z y p a d k u  V  chodziło  o ch ło p ca  5 - le tn ieg o ,^k tó ry  w  p rz e ­
biegu p ło n icy  i b ło n icy  z a p a d ł  na  zap a len ie  u c h a  ś rodkow egA ; 
W t r ze c im  ty g o d n iu  z ap a le n ia  u cha  s tw ie rd zo n o  z ap a len ie  w y ­
ro s tk a  su tkow ego ,  w  d w a  ' ty g o d n ie  późnie j  z a k rz e p  za to k i  e so w a-  
t e j ;  w y k o n a n o  a n tro to m ję ,  z a to k ę  n ąc ię to  i sk rz e p  w y d o b y to ;  
w  k i lk a  ty g o d n i  późnie j  z a u w a ż o n o  o czo p ląs  I s to p n ia  ku  s t ron ie  
c l tp re j ;  dz iecko  c ie rp ia ło  n a  silne^bóle  głowy,; p r z y  j e d n y m  z o p a ­
t ru n k ó w  p rzeb i to  tęp em  n a rz ę d z ie m  w io tk ą  śc ian ę  ro p n ia  m ó ż d ż k o ­
w ego  i o tw o rz o n o  dość  d u ż y  ro p ień ;  dz iecko  w y z d ro w ia ło .  K iedy  
po p e w n y m  czas ie  p r z y s tą p io n o  do zh p d an ia  c zy n n o śeD  u cha
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w e w n ę trz n e g o ,  o k a za ło  się, że  ch ło p ak  m a  chore  ucho  g łuche  
a  o d c z y n y  cieplne z n i e s i o n e j  P r z e z  c A y  cza s  c h o ro b y  nie by ło  
z a w r o tó w  g ło w y ,  w y m io ty  od cza su  do czasu ,  o czop ląs  nie p rz e ­
k r a c z a ł  I s topn ia .  N a s tą p i ło  tu więc  b e zo h jaw o w e  w y łą cz en ie  
u c h a  w e w n ę trz n e g o ,  s p r a w a  s p o ty k a n a  n iek ied y  w  p rzeb iegu  p ło ­
nicy . J e s t  jed n a k  m ożebne,  że  istniały^ jak ie ś  o b ja w y  b łędnikowe,  
k tó re  —■ ze w zg lęd u  na * ,c iężk i  s tan  ch o reg o  —  u sz ły  n asze j  
uw adze .

T r z y  o s ta tn ie  p r z y p a d k i  p o w s ta ły  w  p rzeb iegu  teg o ro czn e j  
z a r a z y  g ry p o w e j .  W  je d n y m  z n ich chodzi ło  o 30-le tn ią  kobietę ,  
u k tó re j  w y s tą p i ły  silne bóle  u c h a  z c iep ło tą  38°; n a  trzec i  dzień 
sa m o is tn e  w y la n ie  k rw a w o -s u ro w ic z e g o  p ł y n u ;  ró w n o cześn ie  b a r ­
dzo silne w y m io ty ,  z a w r o ty  g ło w y ,  o czop ląs  III s to p n ia  i z u p e ł ­
na  g ł u c h o t a *  c h a r a  rob i ła  w ra że n ie  c iężko  chorej ,  w y r o s te k  bo­
lesny ,  p ró b a  c iep lna  u je m n a ;  w y c iek  s u r o w ic z y ' ' u t r z y m y w a ł  się  
p rz e z  k i lka  dni, pocze in  zam ien i ł  s ię  w  r o p n y ;  po dw óch  t y g o d ­
n iach  s ta n  chorej  p o p ra w i ł  się  n a  tyle ,  że  m o g ła  s ia d ać  i powoli 
w s ta w a ć ;  w  c z w a r t y m  ty g o d n iu  w y s tą p i ły  bóle g ło w y ,  k tó re  cho­
ra  p r z y p i s y w a ł a  n ieszczęś l iw em u  w y p a d k o w i  w  rodz in ie  (śm ierć  
m a t k i ) ; n a s tęp n e g o  dn ia  p o ra że n ie  ustne j  g a łęz i  n e rw u  t w a r z o ­
wego. Nak łuc ie  lęd źw io w e  w y k a z a ło  p ły n  p r z e j r z y s ty  z p leo c y -  
to zą  600/3; p r z y  op e rac j i  zna lez io n o  kość  rozm ięk łą ,  k o m ó rk i  
w y p e łn io n e  o b rz ę k łą  b łoną  ś lu zo w ą  i z m m in ą ;  p ły n n e j  ro p y  n i­
gd z ie  nie s tw ie rd z o n o ;  o p e ra c ja  b łędn ikow a  i o p o n o w a  w ed ług  
N e u m a n n a ;  n a s tę p n e g o  dn ia  c iep ło ta  40° i z apa len ie  opon 
m ó zg o fc y ch ;  po k i lku  dn iach  ze jśc ie  śm ier te lne .

W  p r z y p a d k u  ty m  n a s tąp i ło  za jęc ie  b łęd n ik a  b a rd z o  w cześn ie ,  
bo w  o kres ie  su ro w ic ze g o  w y s ięk u .  Z tego  p o w o d u  —  m im o c ięż ­
k iego  o b ra zu  la b y r in th itis  —  p r z y ję to  s ta n o w isk o  w y c z e k u ją c e ,  
o p ie ra ją c  się n a  p o d a n ia ch  w p iśm ienn ic tw ie  o ł a g o d n y m  c h a r a k ­
t e rz e  z a p a le ń  b łędn ika ,  w y s tę p u ją c y c h  w  p ie rw s z y c h  d n iach  z a ­
p a le n ia  u c h a  ś ro d k o w eg o .  P o  2 t y g o d n ia c h  w s z y s tk ie  o b ja w y  u s t ą ­
p i ły  i c h o ra  rob i ła  w r a ż e n ie  z d ro w ie jące j .  D o p ie ro  w  c z w a r ty m  
ty g o d n iu  c h o ro b y  w y s tą p i ły  bóle g ło w y  i z a jęc ie  n e rw u  t w a r z o ­
w e g o ;  nak łuc ie  l ęd źw io w e  w y k a z a ło  już da leko  posun ię te  z a p a le ­
nie opon  m ó zg o w y ch .  M im o n a ty c h m ia s t  w y k o n a n e g o  zab ieg u  
o p e ra c y jn e g o  chore j  nie u d a ło  się  u ra to w ać .

W  p r z y p a d k u  V II  chodziło  o d z ie w c zy n k ę  6 - le tn ią ,  u k tó re j  
p rz e d  k i lku  l a ty  w y k o n a n o  a n tro to m ję .  B fz ed  d w o m a  ty g o d n ia m i  
po  silnej g ry p ie  w y s tą p i ł  w y c iek  ro p n y  z ucha, p rz e d  p ięc iu  d n ia ­
mi o b rzęk  z a  u c h e m :  c iep ło ta  37.5°; pr-zed d w o m a  d n iam i w y ­
m io ty ,  E a w j o t y  g ło w y ;  z a w e z w a n y  l e k a rz  s tw ie rd z i ł  ro z la n e  z a ­
pa len ie  b łęd n ik a  r -  Zupełnem w y łą c z e n ie m  u c h a  w e w n ę t rz n e g o  
i sk ie ro w a ł  ch o rą  ao  s z p i ta la ;  r a n o  c iep ło ta  40°, w y r a ź n e  o b jaw y  
z ap a le n ia  opon m ó z g o w y c h ;  p ły n  m ó z g o w o - rd z e n io w y  m ę tn y ;  m i ­
m o o p e rac j i  b łędn ikow e j  n a s tąp i ło  po 2  d n iach  ze jśc ie  śm ie r te ln e ;  
z  p ły n u  w y h o d o w a n o  p a c io rk o w c a  h e m o li ty czn eg o .

W r e s z c ie  w  o s ta tn im  p r z y p a d k u  m ie l iśm y  do czy n ien ia  
z 35—letn ią  ch o rą ,  k tó r a  p rz e d  pięciu  ty g o d n ia m i  w z w iąz k u  z sil­
n ą  g r y p ą  d o s ta ła  bó lów  u c h a ;  w y c iek u  nie b y ło ;  po  k i lku  dn iach  
bóle  u s t ą p i ły ;  p rz ed  dz ies ięc iu  dn iam i w y s tą p i ły  s ilne  o b jaw y  
b łęd n ik o w e  w r a z  z g łucho tą .  O becn ie  s tw ie rd z o n o  u ' c h o r e j  b ło ­
nę b ę b en k o w ą  zm ę tn ia łą ,  o b rz ęk łą  A o b ra z  w y łą c z e n ia  u c h a  w e w ­
n ę t r z n e g o ;  po p a rac e n te z ie  m ie rn y  w y n ik ;  p r z y  nak łu c iu  lędź- 
w io w e m  o t rz y m a l i śm y !  p ły n  p r z e j r z y s ty ,  p le o c y to z a  50/3; m im o 
d o sk o n a łeg o  s t a n u  chore j  i b r a k u  j ak ich k o lw iek  do leg l iw ośc i  w y ­
k o n a n o  o p e ra c ję  b łęd n ik o w ą  N e u m a n n a ;  w k ilku  m ie jsc ac h  
zn a lez io n o  d robne  n a g r o m a d z e n ia  ropy ,  p o z ą te m  w ięk sze  ognisko  
ro p n e  na  ty lne j  ś c i a n i e  p i r a m id y  blisko p o ru s a cu sticu s  in t.;  w  h o ­
dowli z ropiy s tw ie rd z o n o  s tre p to c o c c u s  m u c o su s ;  po o p e rac j i  
p l e o c y to z a  p o d n io s ła  się  do 350/3 k o m ó rek ,  p o tem  jed n a k  zm n ie j ­
s z y ł a  s ię ;  obecnie  c h o ra  jes t  4 m ies iące  po o p e rac j i  i m o żn a  ją  
u w a ż a ć  z | t  w y le cz o n ą .

S t r e s z c z a j ą c  o t r z y m u je m y  n a s t ę p u ją c y  o b ra z :  sp o ś ró d  8  p r z y ­
p a d k ó w  ro z la n eg o  z a p a le n ia  b łędn ika ,  k tó re  w y s tą p i ło  w  p r z e ­
biegu o s t re g o  z a p a le n ia  u c h a  środko-w&go, n a s tąp i ło  w  2  p r z y ­
p a d k a c h  ze jśc ie  śm ier te lne ,  w 6  w y leczen ie .  W s z y s t k i e  p r z y p a d k i  
b y ły  p o c z ą tk o w o  leczone  z a c h o w a w c zo ,  o p e ro w an o  dop ie ro  w te d y ,  
g d y  p ły n  m ó z g o w o - rd z e n io w y  w s k a ż y w a ł  za jęc ie  opon m ó z g o ­
w y ch .  W y j ą t e k  s ta n o w i  jed y n ie  p r z y p a d e k  p ło n iczy ,  a le  tu w y ­
k o n a n o  z ab ieg  ( a n tro to m ję )  ze  w zg lęd u  na  z m ia n y  w  w y ro s tk u .  
S p o ś ró d  3 p r z y p a d k ó w  w y le c z o n y c h  bez  j ak ieg o k o lw iek  zab iegu ,  
w - 2  u cho  w e w n ę t rz n e  p o z o s ta ło  n a  s t a łe  n ieczynne ,  jed en  chc/tA 
o d z y s k a ł  s łuch.  Co do czasu  t r w a n ia  z ap a le n ia  u c h a  środk tfA ego  
w  chwili  z a jęc ia  b łęd n ik a  —  to cyifry nSs^e "p rz ed s ta w ia ją  się  
n a s tę p u ją c o :  w  1-ym  p r z y p a d k u  n as tąp i ło  ono w 3-cim dniu z a ­
p a le n ia  u c h a  ś ro d k o w e g o  —• p r z y p a d e k  ten s k o ń c z y ł  się  śm ie r te l ­
n ie, m imo, że  zabieg* w y k o n a n o  w  okres ie ,  k i e d y  zap a le n ie  opon  
m ó z g o w y c h  nie b y ło  je szc ze  rozw in ię te .  4 p rz y p a d k i  p o c h o d zą  
z k o ń c a  pier\VS?:ego a lbo z d ru g ieg o  ty g o d n ia  z ap a le n ia  u c h a  
ś ro d k o w eg o ,  z  czego  3 w y le c z y ły  s ię  sam ois tn ie ,  c z w a r t j ł p r S i d -  
s t a w ia ł  Szczególnie  z ło ś l iw y  p rzeb ieg ,  k t ó r y  w  p rz ec ią g u  k ilku  
dni d o p ro w a d z i ł  do zejśc ia .  W  je d n y m  p r z y p a d k u  n śd tąp i ło  z a ­

jęcie  u c h a  w e» w n ę trzn eg o lw  c z w a r ty m  ty g o d n iu  —  po 2  ty g o d ­
n iach  s tw ie rd zo n o  z m ia n y  w p ły n ie  —  p o  o p e rac j i  w y le c z e n ia  
3 p rz y p ad k i ,  w  któfy.ch p r z y s z ło  do . .zajęcia opon m ó zg o w y ch  
p o c h o d z ą  z tego  s a m eg o  c z a su  i p o w s ta ły  w  p rzeb iegu  szczefl 
goln ie  z łoś liwej  z a r a z y  g ry p o w e j .  W  p r z y p a d k a c h  z ło ś l iw ą * *  w y ­
łączen ie  u c h a  w e w n ę trz n e g o  n a s tąp i ło  nag le ,  b a rd z o  gw ał tow nie ,  
w p rz y p a d k a c h ,  k tó re  w y le c z y ły  się  sam o is tn ie  w y łą cz en ie  o d l  
b y w a ło  się łagodn ie j  i t rw a ło  1— 2  dni.

W  sp ra w ie  ro z la n eg o  z ap a le n ia  b łęd n ik a  —  z p u n k tu  wi­
d zen ia  p r a k ty c z n e g o  —  p o w s ta ją  2  z a sad n icz e  p y t a n i a :

1. J a k  od ró żn ić  z ap a le n ia  dobro t l iw e  t. j. takie,  k tó re  nie 
d a ją  p o w ik łań  od z ło ś l iw y ch  t. j. takich, k tó re  p r o w a d z ą  do z M  
p a len ia  opon m i g o w y c h .

2 . Jak ie  n a le ż y  z a s to s o w a ć  leczenie  w ro z lan em  z ap a len iu  
błędnika .

Co do p ie rw szeg o  pytania.,  to ja k  w iadom o,  z ap a le n ia  su ro w i ­
cze w ogó le  u w a ż a n e  są  z a  dobro tliw e ,  z ap a le n ia  ropne  za  z ło ­
śl iwe. N ie s te ty  p o d z ia ł  ten d la  k l in iczn y ch  ce lów  nie je s t  w y ­
s t a r c z a j ą c y ,  a lbow iem  w  chwili  w y łą c z e n ia  b łęd n ik a  n iezaw sze  
u m ie m y  ro z s t r z y g n ą ć ,  z jak im  ro d z a je m  z ap a le n ia  m a m y  do c z y ­
nienia.  P o z a ie m  nie u l e g ^  w ą tp liw ośc i ,  że  w d u ż y m  o d se tk u  z a ­
pa leń  ro p n y c h  cofa  się  s p r a w a  z ap a ln a  s a m a  i nie p ro w a d z i  do 
p ow ik łan ia .  S t a r a n o  się  r o z s t r z y g n ą ć  tę sp ra w ę  z a p o m o c ą  badania  
p ły n u  m ó zg o w o -rd z e n io w eg o .  Ale i to n a t r a f ia  na  trudnośc i ,  a lbo­
wiem z m ien io n y  płiyn w sk az u je  już  is tn ie jące  powik łan ie .

Je‘żeli p o w y ż sz e  p y t a n i a  r o z p a t r z y m r  w  zw iąz k u  z naszeu ń  
s p o s t rz e że n ia m i  —  to od p o w ied ź  n a sz a  będzie  n a s t ę p u j ą c a !  
w  p r z y p a d k a c h  z ło ś l iw y c h  p rz ez  n a s  w id z ia n y c h  w y s tą p i ło  z a p a ł  
lenie u c h a  w e w n ę t rz n e g o  w ró ż n y c h  o k re sa c h  z ap a le n ia  ucha 
ś ro d k o w eg o ,  z a r a z k i  w y w o łu ją c e  zap a le n ie  byłiy różne,  budowa 
kośc i  u c h o ry c h  d o tk n ię ty c h  tem  c ie rp ien iem  n ie jed n ak o w a .  W s p ó l ­
ną jed n a k  cech ą  w s ^ s t k i c h  ty c h  p r z y p a d k ó w  b y ło  to, że p o \W  
s t a ły  w  n a s tę p s tw ie  szczeg ó ln ie  z łoś liwej  g r y p y  i że  w y łączen ie  
ucha  w e w n ę trz n e g o  o d b y ło  się  nagle ,  b a rd z o  'g-wałtownie. Stąd  
w y s u w a  się wniosek ,  że  p rzeb ieg  z ap a le n ia  b łęd n ik a  i pitego da l­
sze  lo sy  nie za łe$ ą  ani od czasu  t r w a n ia  z ap a le n ia  u c h a  ś ro d k o ­
w ego, an i  od ro d za ju  z a ra z k a ,  ani  od b u d o w y  w y r o s tk a  su tk o w e ­
go —• a le  p rzedew szys< k iem  od s i ły  zaka>żenia, od  ż y w o tn o śc i  zaM 
ra zk ó w .  W y ją t e k  s tan o w i  tż-arazek o to czk o w y ,  k tó r y  jągt  zaw sze  
b a rd zo  n iebezp ieczny .  Byić m oże, że c iężk ie  z ak a ż e n ie  yyywołuje  
o d ra z u  o b u m arc ie  częśc i  m iękk ich  b łęd n ik a  i p o w o d u je  zmiany; 
k tó re  się  nie d a ją  n a p ra w ie  i m u sz ą  w  d a ls z y m  ro zw o ju  d o p ro ­
w ad z ić  do pow ik łań .  P r z e d s t a w i o n y  m a te r ja ł  mój je s t  z a  szczupłjb  
a b y  z  n ieg o  w y c ią g n ą ć  jak ie ś  s ta n o w c z e  wnioski,  ale  b y ło b y  może 
dobrze,  a b y  o t j a t r z y  sp ra w d z i l i  p o d f ty m  w zg lęd em  sw o je  sp o ­
s t rzeżen ia .

Co do  d rug iego  p y tan ia ,  to n a  p o d s ta w ie  własf iego  d o św ia d ­
czen ia  o dpow iedzi  dać  nie m ogę,  p o n iew aż  we "wszystk ich  p r z y ­
p a d k a c h  z ac h o w a łe m  stanowis.lfo w y c ze k u jąc e .  Zab ieg  (operac ję  
b łędn ikow ą)  w y k o n y w a łe m  dop iero  w te d y ,  g d y  w y s tą p i łc  p o w i ł  
kłanie .  C z y  s t im ow isko  to jes t  s łu sz n e ?  Nie w y d a je  mi się, tent 
b a rdz ie j ,  że sp o ś ró d  4 p r z y p a d k ó w  s t r a c i ł e m  2 . -O p ie ra jąc  się lia 
p iśm ienn ic tw ie  odn o szę  w rażen ie ,  że  na j le p sae  w ynik i  o s ią g a  się 
p rzez  p o s tę p o w a n ie  doszczę tn e ,  t. j. o p e rae 3 ę b łędn ikow ą ,  w f l  
k o n a n ą  n a ty c h m ia s t  po zu p e łn em  w y łą c z e n iu  u c h a  w ew nę trznego .  
Nie u leg a  je d n a k  w ątp liw ośc i ,  że  w  ten sposób  po św ię c a  się  nie­
jeden  b łędnik ,  k tó r y b y  m o ż n a  u r a to w a ć  p r z y  p o s tę p o w a n iu  z a ­
chowawczemu P e w n e m  jes t ,  że  n ie jed n o k ro tn ie  w y s t a r c z a  operacja* 
od c iąża jr f ta  (antrotomjgM lub o p e ra c ja  d o sz c zę tn a )  zw łaszc za  
w p r z y p a d k a c h  w  k tó r y c h  zap a len ie  b łęd n ik a  w y s tą p i ło  w  p ie rw ­
sz y c h  d n iach  z ap a le n ia  u c h a  ś ro d k o w eg o .  W  ty m  k ie ru n k u  w y ­
p o w ia d a  się  też  N e u m a n  ii, k t ó r y  ro z p o rz ą d z a  b o g ą ty m ,  może 
n a jw ię k sz y m  m a te r ia łe m .  Ale  z  d rug ie j  s t r o n y  w  p iśm iennictw ie  
s p o ty k a  się  op isy  wielu  p r z y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  p r z y s z ło  do za ję f l  
cia  opon m ó z g o w y c h  m im o  o p e rac j i  o d c iąża jące j .  P r z y t o c z ę  tu 
ty p o w y  p r z y p a d e k  o p isa n y  p rz e z  G e r m a n a  z kliniki b u d a p e s *  
teńskie j.  W  t rze c im  dn iu  o s t r e g o  ro p n eg o  z ap a le n ia  u c h a  ś ro d ­
ko w e g o  w y s tą p i ło  zap a le n ie  b łęd n ik a  z zu p e łn em  w y łączen iem  
jego  czynnośc i ,  a n tro to m ja ,  5 dni późn ie j  z ap a len ie  opon  m ó zg o ­
w ych .  S łu szn ie  p y t a  się  G e r m a  n, c zy  za jęc ie  opon nas tąp i ło  
mim o c z y  m o że  w łaśn ie  w  J i a s t ę p s tw ie  ope rac j i  o d c iąża jące j .  To 
os ta tn ie  p rz y p u sz c z e n ie  pod z ie la  wielu  a u to ró w ,  k tó r z y  u w a ża ja  
zab ieg  ( czę śc io w y  z a  s z k o d l iw y  i w p ro s t  b łędny .

G d y b y m  n a  k o ń cu  m y c h  w y w o d ó w  m ia ł  się  wypowiedzieć* 
j a k  p o s tą p ię  w  d a n y m  p r z y p a d k u  ro z la n eg o  z ap a le n ia  b łędnika  
w ffp rz eb ie g u  o s t r e g o  z ap a le n ia  u cha  ś ro d k o w eg o ,  to s tan o w isk o  
m oje  o k re ś l i łb y m  w  sposób  n a s t ę p u ją c y :  p o s tę p o w a n ie  m oje  bę--| 
dz ie  z a leżn e  od c iężkośc i  z ak a że n ia ,  od o b razu  ogólnego  s c h o rze ®  
nia, od w y n ik u  b a d a n ia  p ły n u  m ó zg « w o -rd z e n io w eg o .  W  p rzeb ie ­
gu  z ło ś l iw y c h  g ry p ,  p r z y  n a g łe m  i b a r d z o  g w a ł to w n e m  w y łą c z e ­
niu u c h a  w e w n ę t rz n e g o  —  p r z y s t ą p i ę  n a ty e m n ia s j a d o  zab iegu  do­
sz c zę tn e g o  t. j. do o p e rac j i  b łędn ikow ej .  W  p rz e c iw n y m  razie 
będę  c ze k a ł  p r z y  s ta łe j  k o n t ro l i  p ły n u  m ó zg o w o -rd z e n io w eg o .
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W k o ń cu  je szc ze  k i lk a  s łó w  o s a m y m  zab ieg u  b łęd n ik o w y m . 
Jak  wiadom o, n a le ż y  o d ró ż n ić  o p e ra c je  c zęśc io w e  i ca łkow ite .  Do 
p ierw szych  n a le żą  o p e ra c ja  H  i n  s  b  e  r  g  a ,  F r e y a ,  B  o u r- 
g u  e t  a, N e  u m  a  u  n  a  i innych ,  do  d ru g ich  o p e ra c ja  r o z sz e rz o n a  
N e u  m a  n n  a  i o p e ra c ja  U f f e n o r d ‘a. P r z y  z w y k łe m  n iepo-  
wiklanem zapa len iu  b łęd n ik a  w y s t a r c z a  o p e ra c ja  czę śc io w a  z o d ­
powiednio sze ro k iem  są c zk o w a n iem  p rz e s t r z e n i  b łęd n ik o w y c h ,  n a ­
tom iast  p rz y  d a leko  p o sun ię tem  zap a le n iu  o p o n  m ó z g o w y c h  k o ­
n ieczna  j e s t  o p e ra c ja  c a łk o w i ta  z  odsłon ięc iem  ty ln e j  j a m y  c z a s z ­
kowej i o tw o rzen iem  w e w n ę t rz n e g o  p rz ew o d u  usznego .

Nr. 2. 1936.

FEJLETON.

Dr. A R PA D  H E R C Z E G . B u d a p esz t ,
cent D is to r j i  M e d y c y n y  w  B udap eszc ie .

Rzut oka na dzieje W ydziału Lekarskiego w B udapeszcie4).

J e s t  d la  m nie  s z c z e g ó ln y m  z a s z c z y te m ,  że  m o g ę  m ó w ić  p rz e d  
a  sw ie tnem  g ro n em  u czonych ,  z a  co p r a g n ę  ró w n o c ze śn ie  w y ­

razie  m oje  podziękow anie .
. .  h i s t o r i a  uczy ,  że  z a ró w n o  W ę g r z y ,  ja k  i P o la c y ,  z a w s z e  

nr  M  r  ^ U, '<uHur/ 'e  z achodn ie j .  T o  w y n ik a  s tą d ,  że  j e d n a k o w o  
i, zy  |P> ch rze śc i ja ń s tw o  rz y m sk ie ,  a  nie g reck ie .  Ś w ię ty  G e r- 
, a, r V 1046) b y t  j e d n y m  z ty ch ,  k t ó r z y  w  p o c zą tk u  XI w ieku  
o onali n aw ró ce u ia  p o g a ń sk ich  W ę g ie r .  - G e r h a r d  'był b isk u p em  

sanadzie ,  a  na  jego  d w o rz e  u czy l i  s ię  m ię d z y  in n y m i  t a k ż e  
synow ie  Po lsk i .

w 'e'Kac^ śred n ich  tak ż e  n a  W ę g r z e c h  p o w s ta w a ły  w y ż sz e  
ien~° v5m w ers_ytety^ i to  n ie ty lk o  n a  p o d s ta w ie  buli p ap iesk ich ,
: p  ć f  *ak ie > k tó re ,  ja k  u n iw e r s y t e ty  w P a r y ż u ,  O x fo rd z ie

aij , .  £ e > r o z w i ja ły  s ię  z  p o t rze b  m ie jsc o w y ch .  D e k r e t  k ró la  
n ,je r ' . ieg0. ^  * a  d  y  s  ł a  w  a  IV z ro k u  1276 p o s ta w i ł  w y r a ź n i e  
Gi/'nnin i /jWyZ- Z^  ■ w  V e sz p re m  z  w y ż s z ą  ucze ln ią  p a r y s k ą
,  [ a n s i<s in F ra n c ia ).  W  szko le  tej u p ra w ia n o  p rz e d e -

szystk^em nau k ę  p ra w a .  P óźn ie j ,  w  roku  1367 L u d w i k  
i, k ro i  P o lsk i  i W ę g ie r ,  z a ło ż y ł  w  P ć c s  (P ięćkośc io lów )

w szys tk iem  nau k ę  p ra w a .  Późn ie j ,  w  roku  ^ p ,  u
W i e l k i ,  k ró l  P o lsk i  i W ę g ie r ,  z a ło ż y ł  w  P c c s  (I lęckosc io low) 
w y ż sz ą  szk o lę  b e z  w y d z ia łu  teo log icznego .  t

Kilkanaśc ie  l a t  późnie j ,  w  r. 1383, k ró l  w ę g ie rsk i  Y S  
L u k s e m b u r s k i  z a ło ży !  w O b u d a  ( s t a r e  m ia s to  B uda ,  
dzis ie jszego B u d ap esz tu )  u n iw e rsy te t ,  k t ó r y  w y s tę p o w a ł  n a  y -  
nodzie  w  K ons tanc ji  i k t ó r y  je s z c z e  w  ro k u  1458 b y ł  c z y i  j  • 
T en  u n iw ersy te t  m ia ł  tak ż e  już  l e k a r z a  p ro fe so ra .  B y ł  n im  
C l  o s t e i n .  Z k o ń cem  XV wieku z a ło ż y ł  w i e t o  k r o l ^ M  a c i e j
l e n  u n iw ersy te t  m ia l  tak ż e  już  l e k a r z a  p ro feso ra ,  o y i  m m  om iu..
C 1 o s t e i n. Z k o ń c em  XV w ieku  z a ło ż y ł  w ie lk i  k ró l  M a c i e j  
(1440— 1490) u n iw e r sy te t  w P o z s o n y  (P re sz b u rg ,  dz iś  B r a t i s l a v a ) .  
l e n  k ról  zeb ra t  na  sw oim  d w o rz e  w B udz ie  i w W y s z e g r a d z i e  
na jw ięk szy ch  w s p ó łc z esn y c h  u c z o n y c h :  n a  jego  d w o rz e  p r a c o ­
wali  Ja n  R  e g i o m  o n t  a  n u  s  i P o la k  M a r c i n  B y  l i  c a  z  O lk u ­
sza. R ękopis  p ra c y  a s t ro n o m ic zn o -a s t ro lo g ic zn e j ,  w y k o n a n e j  p rz ez  
ty ch  u czonych  w E s z te r g o m  (O s t r z y c h o m ) ,  zn a jd u je  się  w  zb io­
r z e  rękopisów  B ib lio tek i  Jag ie l lońsk iej .

Ale n a sz a  m łodz ież  u c z y ła  się n ie ty lk o  w ty c h  o jc z y s ty c h  
un iw ersy te tach ,  lecz  tak ż e  z ag ra n ic ą .  W  ś re d n io w iec zu  W ę g r z y  
szukali  w ied zy  g łów nie  w  u n iw e r s y t e t a c h  w łosk ich ,  w  k o ń cu  
wieku XV i n a  p o c z ą tk u  XVI ta k ż e  w  U n iw e rsy te c ie  K r a k o w ­
skim, dalej  w u n iw e r sy te ta c h  w S z w a jca r i i ,  N iem czech ,  H o lan d ii  
i Anglii i to tem  więcej,  ż e  w y m ien io n e  w y ż e j  u n iw e r s y t e ty  w ę ­
gierskie  n ie  d o c ze k a ły  wieku XVI. W ę g r z y  w  t y m  .czasie  by l i  
zajęci w o jn ą  z T u rk am i .

W  roku  1526 W ę g r z y  u trac i l i  sw o ją  n a r o d o w ą  n ie z a le żn o ść  
w bitw ie  pod  M o h a c se m  i d o s ta l i  się pod  p a n o w a n ie  T u r k ó w  
> dom u hab sb u rsk ieg o .  N a sz e  n a j le p sze  s i ły  m u s ia ły  w y w ę d r o -  
w ać  zag ran icę ,  w tej  liczbie Jo h a n n e s  S a m b u c u s  ( J a n  
Z s a m b  o k i ,  1531— 1584), jeden  z w y b i tn ie j s z y c h  l e k a r z y  i u c z o ­
n y c h  XVI w ieku, da le j  Jo h a n n e s  J e s s e n  z N a g y j e s z e n  ( J a n  
J e s z e n s z k i ,  1566— 1621), k t ó r y  w  sw oich  n a u k o w y c h  p ism ac h  
zaw sze  zwie się cuues H u n g a ru s, a lbo nobilis H u n g a n is .

P r z e sz ło  150 l a t  (1526— 1699) t r w a ło  p a n o w an ie  T u r k ó w  n a  
W ęg rzech ,  w sk u te k  czeg o  k u l tu r a  u p ad la .  T y lk o  p o g ra n ic z n e  c z ę ­
ści k ra ju ,  n a  p ó łn o cy  ta ,  k t ó r a  t e r a z  jes t  z a ję ta  p rz e z  C zech ó w ,  
a  na  w sch o d z ie  S ied m io g ró d ,  k t ó r y  t e r a z  je s t  p o d  p a n o w a n ie m  
nimuńskiem , b y ły  w te d y  w olne  i w ęg iersk ie .  W  S ied m io g ro d z ie ,  
k tórego h i s to r ia  je s t  b l isko  z w ią z a n a  z  d z ie jam i  Po lsk i ,  p o w s ta ­
w ały  w y ż sz e  sz k o ły  je d n a  po d ru g ie j :  i t a k  w  r o k u  1571 w  u y u -  
L feh ć rv a r  (A lba  Ju lia ) ,  p o te m  w  ro k u  1581 z in ic ja ty w y  S te fan a  
Batorego w  K o lo zsy a r  (C la a d io p o lis , dz iś  C lu j) ,  w  ro k u  1622 
}v N ag y en y ed .  T a  o s ta tn ia  s z k o lą  w y ż s z a  b y ł a  c z y n n a  a ż  do  r o ­
ku 1704, w  k tó r y m  to  ro k u  u leg ła  zbu rzen iu  w  cza s ie  w a lk  po-

; • D ,  O d c z y t  w y g ło s z o n y  w  K r a k o w s k ie m  T o w a r z y s tw ie  Mi 
° w H is to r i i  M e d y c y n y  d n ia  1 0  l i s to p a d a  1935.

l i ty c zn y c h .  W  ro k u  1657 p o w s ta ł a  ta k ż e  w y ż s z a  s z k o ła  w K a s s a  
(K o szy ce ,  d z iś  w  C zec h o s ło w a c j i ) ,  k t ó r ą  z a ło ż y ł  b iskup  B e n e d y k t

K i s d y.K i lk an aśc ie  la t  p rz ed tem ,  w  ro k u  1635, k a r d y n a ł  i p r y m a s  
W ę g ie r  P i o t r  P a z m a n y  z a ło ż y ł  w pó łn o cn o -zach o d n ie j ,  p r z e z  
T u r k ó w  n ieza ję te j  części  k ra ju ,  w  m ieśc ie  N a g y s z o m b a t  (po  ł a ­
cinie T y r n a v a ,  dz is ia j  T r n a v a  w  C z ec h o s ło w a c j i )  u n iw e rsy te t ,  
k t ó r y  w  ro k u  b ie ż ą c y m  obchodził  300-le tn ią  ro czn icę  z a ło żen ia  
ze  w s p ó łu d z ia łem  p rzed s taw ic ie l i  n au k i  z ag ra n ic z n e j .  U n iw e r s y te t  
Jag ie l lo ń sk i  b y ł  p r z y t e m  re p re z e n to w a n y  p rz e z  J. M. r e k to r a  S t a ­
n i s ł a w a  M a z i a r s k i e g o .  T e n  U n iw e r s y t e t  P a z m a n y ‘ego  n a ­
leż a ł  do jezu i tów ,  b y ł  b a rd z o  b o g a ty ,  p o s ia d a ł  wielk ie  d o b r a  
i n ie ru c h o m o śc i ;  z o s ta ł  d o p ie ro  późn ie j  u p a ń s tw o w io n y .  S p o c z ą t -  
k u  p o s ia d a ł  ty lk o  w y d z ia ł  f i lozo ficzny  i t e o lo g ic z n y ;  w  ro k u  1667 
o t r z y m a !  w y d z ia ł  -prawny, a  w  roku  1770 t a k ż e  i w y d z ia ł  lek a rsk i .

J e s z c z e  p rz e d  ro k iem  1770 d o m a g a n o  się  o tw o rz en ia  w y ż s z e j  
s z k o ły  lek a rsk ie j .  L e k a r z  Danie l  J a n  P e  r  1 i c z i  p r a g n ą ł  tak ie j  
s z k o ły  ze  w z g lęd ó w  n a r o d o w y c h  i n a u k o w y c h  w  ś ro d k u  k r a ju ,  
k t ó r y  b y ł  w te d y  już  u w o ln io n y  od T u rk ó w .  Nie u d a ło  mu się  
p rz e p ro w a d z ić  t eg o  ży cz en ia ,  g d y ż  dop ie ro  30 la t  późnie j ,  w  r o ­
k u  1770, k r ó lo w a  w ę g ie r sk a  ( a  c e s a r z o w a  a u s t r ia c k a )  M a r  j a  
T e r e s a  po lec i ła  z a ło ż y ć  w y d z ia ł  lek a rsk i ,  a le  nie w ś ro d k u  
k ra ju ,  lecz  w N a g y s z o m b a t  w ta m te j s z y m  U n iw e rsy tec ie  P a z m a -  
n y ‘egc .  R ó w n o cześn ie  n a k a z a ł a  k ró lo w a  z re fo rm o w a ć  c a ły  u n i­
w e rsy te t ,  o d e b ra ła  go  z  rąk  jez u i tó w  i u p ań s tw o w iła .  W y d z i a ł  
L ek a r sk i  b y ł  u r z ą d z o n y  w ed łu g  p la n ó w  w ie lk iego  v a n  S  w  i e - 
t e  n  a, k tó ry ,  j a k  w iad o m o ,  z re fo rm o w a ł  t a k ż e  W y d z i a ł  L e k a r s k i  
w W iedn iu .  N a sz  W y d z ia ł  L e k a r s k i  by ł  w ięc  u r z ą d z o n y  w e d łu g

w z o ru  w iedeńsk iego .Ale  w  N a g y s z o m b a t  fu n k c jo n o w a ł  W y d z i a ł  L e k a r s k i  ty lk o
s iedem  l a t  (1770— 1777), p o c ze m  w  ro k u  1777 z o s ta ł  p rz e n ie s io n y  
w ra z  z  c a ły m  u n iw e r sy te te m  do  B u d y ,  gd z ie  go  p o m ie sz cz o n o  
w d a w n y m  p a ła c u  k ró lew sk im .  W  siedzib ie  now ej  b y ło  to  p o ­
m ieszczen ie  św ie tne.  A le  ju ż  ry c h ło ,  g d y ż  w  -roku 1784, U n iw e r ­
sy te t  z o s ta ł  p rz e n ie s io n y  d o  P e s z tu ,  gdz ie  c a ły  W y d z ia ł  L e k a r s k i
zn a laz ł  p o m ieszczen ie  w s t a r y m  b u d y n k u  k la s z to rn y m .

W  tem p ie rw sz e m  dziesięc io lec iu  sw o je g o  i s tn ien ia  W y d z i a ł
p o s ia d a ł  5  k a t e d r  i 5  p ro feso ró w ,  podobn ie  z re sz tą ,  j a k  i w y ­
d z ia ły  l e k a rsk ie  z a g r a n ic ą  w  ty m  czasie.  K a te d r y  b y ł y  n a s t ę ­
p u jąc e :  1) po lito log ia  e t  p ra x is  m eclica; 2) p h y s io lo g ia  e t  m a te r ia  
m e d ica ;  3) ch em ia  e t b o ta n ic a ;  4) a n a to m ia ;  5) c h y ru rg ia  e t a r s  
obstetricict. W y k ła d a n o  po łac in ie .  N a u k a  b y ł a  w  N a g y s z o m b a t  
g łów nie  t e o re ty c z n a .  Z w ło k i  do  n auk i  a n a to m ji  o t r z y m y w a ł  W y ­
d z ia ł  z  k o m ita tó w  N y i t r a  i P o z s o n y .  W  roku  1775 o t r z y m a ł  W y ­
d z ia ł  k i lk a  sa l  c h o ry c h  w  ta m te j s z y m  szp i ta lu  m ie jsk im  w  celu 
n a u c z a n ia  p ra k ty c z n e g o .  W  B u d z ie  s to su n k i  b y ł y  lepsze ,  g d y ż  
W y d z ia ł  d o s ta w a ł  c h o ry c h  do c e ló w  n a u c z a n ia  z  d o m u  d la  u b o ­
gich. W  P e s z c ie  p r z e d m io ty  k l in iczne  b y ł y  w y k ła d a n e  od  k o ń c a  
w ieku  XVIII do  p o c z ą tk u  X IX  w  m ie jsk im  szp i ta lu ,  p óźn ie j  z o ­
s t a ły  z a ło ż o n e  kl in ik i  w  w y m ie n io n y m  d a w n y m  b u d y n k u  k l a ­
s z to rn y m  ; s a m  S  e  in m e  1 w  e  i s  n a u c z a ł  je s zc ze  tu ta j .  K s z ta ł ­
cenie  c h iru rg ó w ,  a k u sz e re k ,  a p t e k a r z y  i w e t e r y n a r z y  (od  
1 7 8 8 — 1848) o d b y w a ło  s ię  ró w n ież  na  n a s z y m  W y d z ia le .

Je d n ą  z w y b i tn ie jsz y ch  p o s ta c i  w t y m  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  
W y d z i a ł u  L e k a r sk ie g o  b y t  p ro fe so r  Ja k ó b  Jó z e f  P l e n c k  
(1739— 1807), k t ó r y  n a u c z a ł  z a ró w n o  w  N a g y sz o m b a t ,  ja k  i w B u ­
dzie, w y k ła d a j ą c  l ic zn e  p r z e d m io ty ;  c h iru rg ie ,  p o łożn ic tw o ,  cho ­
r o b y  oczu, sk ó ry .  P l e n c k  n a p is a ł  w ie le  p o d rę c z n ik ó w  w  ję ­
z y k u  łac ińsk im  i n iem ieck im ;  z  n ich  3  b y ł y  t łu m a c z o n e  ta k ż e  n a  
j ę z y k  polski,  o  cze m  m o ż n a  się  d o w ie d z ieć  ze  S ło w n ik a  K o ś -  
m i ń s k i e g o .  P l e n c k  b y ł  je d n y m  z  p i e rw sz y c h  s y s t e m a t y ­
k ó w  d e rm a to lo g i i ,  podzie l i ł  c h o ro b y  sk ó rn e  na  14 g rup .  B y ł  u c zo ­
n y m  o e u ro p e jsk ie j  sław ie .  W  ro k u  1783 z o s t a ł  p o w o ła n y  do  
W ie d n ia  do  t a m te j s z e j  A k a d em ji  l e k a r z y  w o jsk o w y c h  (J o sep h i-
m im ). P ó ź n ie j  o t r z y m a ł  sz la c h e c tw o  węg iersk ie .

W  t y m  cza s ie  n a u k a  n a  n a s z y m  U n iw e rsy te c ie  z o s t a ł a  u r e ­
g u lo w a n a  p rz e z  R a tio  E d u ca tio n is  (1777 i 1807). P r z e z  to  ca ły  
U n iw e rsy te t ,  a  z  n im  t a k ż e  W y d z i a ł  L e k a r s k i  p r z e s z e d ł  c a łk o ­
wicie  pod w p ł y w  A us tr j i .  W  ty m  czas ie  p ro w a d z i l i  w y d z i a ł y  nie- 
w y b r a n i  dz iekan i ,  lecz  m ia n o w a n i  z  W ie d n ia  d y re k to ro w ie .  
W p r a w d z ie  z  p o c zą tk ie m  w ieku  XIX sa m e  w y d z i a ł y  w y b r a ły  
d z iekanów ,  lecz  nie mieli  oni ż ad n e g o  w p ły w u  n a  s tu d ia .  R o z ­
p o rz ą d z e n ie  z  ro k u  1821 m ów iło  w y r a ź n ie :  n ec  D eca n is  fa cu lta -  
tu m , n ec  M a g is tra ln i A caclem ico  alic/uis in flu x u s  in re s  l itte ra r ia s  
c o n ced en d u s  est; K s iążk i  do  n au k i  b y ł y  p rz ep isa n e ;  n a tu ra ln ie ,  
ł ac iń sk ie  i n iem ieck ie .  W ie lk ą  p rz e sz k o d ą  w  ro z w o ju  W y d z i a ł u  
L e k a r sk ie g o  by l i  „ z e w n ę trz n i  cz ło n k o w ie"  W y d z ia łu ,  t. j. l e k a ­
r z e  z m ia s t a  i k r a ju ,  in k o rp o ro w an i  do W y d z ia łu .

P o m im o  t y c h  w s z y s tk ic h  p r z e sz k ó d  w  p ie rw sze j  po ło w ie  w ie ­
k u  X IX  W y d z i a ł  L e k a r s k i  ro z w i ja ł  s ię  dość  pom yśln ie .  Ju ż  w  r o ­
k u  1801 p o w s ta ł a  K lin ika  O k u l is ty cz n a ,  k t ó r a  o t r z y m a ł a  w  o so ­
b ie  p ro fe s o ra  T eo f i la  F a b i n i  (1791— 1847) p ie rw sze g o  e ta to ­
w e g o  p ro fe s o ra ,  m ia n o w a n e g o  p rz e z  r z ą d  w  r. 1816. W  ro k u  1803
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utworzo-no k a te d r ę  m ed y ą y r fy  sąd o w e j ,  k t ó r ą  w y k ła d a ł  ™rof. 
F ra n c is z e k  B ^ t i e  (1775— 1858)-.1B e n e b y ł  ty m ,  k t b p p  już  w  ro ­
ku  1801 ro z p o w sz ec h n ia ł  na  W ę g r z e c h  szczep ien ie  o ch ro n n e  J e n- 
n e r  a. P óźn ie j  p o w i e m m o  mu w y k ł a d y  p a to lo g i i  i t e ra p i i  o raz  
kl inikę  wew H ętrzna ,  k tó r ą  p ro w a d z i ł  30 lat . Syn  jego  w y d a l  .w y­
k ł a d y  ro jća  d ruk iem . T e  dz ie ła  prof. B e n e  b y ł y - w  u ż y c iu  w w ie ­
lu u n iw e r sy te ta c h  ro sy jsk ich .  B e n e  załcfżyl w (foku 1841 Z ja z d y  
w ig i e r s k ic h  lek a rźy ^ i  p r z 3' ro d n ik ó w .

Z n a s tę p n y c h  dziesięc io lec i  p ie rw sze j  p o ło w y  X IX  |wieku m.ó- 
ż n a  w ym ien ić  j e szcze  inne szcze g ó ły ,  g o d n e  uwagi.  N a  W y d z ia le -  
L e k a r sk im  dz ia ła ł  w ó w cz as  A u g u s t  M e r e i -S  c h 5 p f (1865— 1858), 
k tó ry ?  od roku  lSgj) w y k ła d a ł  l ifs torję  m e d y c y n y ,  j ak o  p ro fe so r  
n a d z w y c z a jn y .  W  roku  1839£feałożył on w P e sz c ie  szp i ta l ik  dzie- 

- ęię*oy; w y k o n y w a ł  p i e r w s z y  na  W ęg rz ec h  l a ry n g ó - t r a c l ie ą to m ję ;  
w p ro w a d z i ł  j w jP e s z c i e  pesecie  h is to r i i  c h o ro b y  i p ro to k ó łu  s e k ­
cy jnego .  J e s t  tfałftżycie lem węg iersk ie j  ped ja t r j i .  M  e r e i- 

F . S j . c h ó p t  p isa ł  td?ąeła m e d y c z n o -h i s to ry c z n e ,  p e d ia t ry c z n e ,  
b a lneo log iczne .  P o  B i a ł k a c h  w o ln o śc io w y ch  w ro k u  1848 m usiał  
on sp o w o d u  poglądłfw-.-skrajnie n a r o d o w y c h  uc iekać  z  k ra ju ,  p r z y ­
b y ł  t lo  T urc j i ,  p o tem  do M a n c h es te r ,  gdz ie  tak ż e  z a ło ż y ł  szp i ta l  
d la  dzieci.  P o  M  e r e  i -S  c  h  » ^ r r i  e w y k a d a l  h is to r ię  m e d y c c y -  
Z y g m u n t  P  u r j e s m  sen ior.

W  połow ie wieku XIX wielkie  zn aczen ie  m ia ł  prof. J an  B a- 
l a s s a  (1S12— 18Ó8), o jciec  smowoczesnej c h iru rg i i  w ęg iersk ie j .  
B a l a - s s i a  ju g  w roku  1847 w p ro w a d z i ł  na  W ę g r z e c h  n a rk o z ę  
e te ro w ą .  pie 'rws; |y  robił lap a ro to m ję ,  by ł  z n a k o m i ty m  ł ito tomeni,  
robił o p e ra c je  p la s ty c zn e .  Od ro k u  1842 z a jm o w a ł  k a te d rę  chi­
ru rg i i .  G d y  b $1 u szfcąyhi p r a c y  tw ó rcze j ,  z a b r a ła  ge  śm ierć .

P a w e ł  B u g a t  (1793— 186(5), p ro fe so r  m e d y c y n y  t e o re ty c z n e j ;  
on to ra z e m  z p ro fe so rem  F ra n c is z k ie m  T o l d y  w roku  1831 
zał*gy-l p ie rw sze  w ęg ió rsk ie  cza so p ism o  lekarsE ie ,  z w an e  O rvo si  
T a r , k tó re  r e d a g o w a ł  do roku  1848. P ro f .  B u g a t  by ł  t a k ż e  j e d ­
n y m  z in ic ja to ró w  Z ja z d ó w  l e k a r z y  i p r z y ro d n ik ó w  w ęgiersk ich .  
Na pierw szem  p o s ied zen iu  Z ja zd u  w roku 1841 z a ło ż y ł  T o w a ­
rz y s tw o  Nauk  P r z m o d n ic S g * h .  Z  powodó ty  p o l i ty c z n y c h  ( w y ­
s tę p o w a ł  p rz ec iw k o  H a b sb u rg o m ^  z?o.stał w  r. 1 r o z I p w  i o n y  nie- 
ty lk o  sw ę je g o  s ta n o w isk a  p ro feso rsk ieg o ,  ale nawret i enłejyfcu 
i*y. S t r a c iw s z y  k a te d rę ,  p r a c o w a ł  na  polu fi lologii,  sp ec ja ln ie  t e r ­
m inolog ii  m ed y c zn e j  w ęg ie rsk ie j .

W  c z t e rd z ie s ty c h  la la ch  ub ieg łego  s tu lec ia  p ro feso ro w ie  ze 
sw oich  taks  e g z a m in a c y jn y c h  za ło ży l i  b ib lio tekę  W y d z ia łu  L e ­
k a rsk ieg o ,  k tó ra  od  . tego  'Czasu w c iąż  s i< 5 jJ o w ięk .® ła  dz ięk i  d a ­
ro m  profesorów^ i t. d. Dziś  ta* 'b ib l io tek a  t w o r z y  wazsią część  
W y d z ia łu  i n a jw ię k sz ą  b ib l io teką  m e d y c z n ą  w  k r a ju ;  m a ona
wiele  S ą s o p i s m  lek a r sk ic h  i b a rd z o  dużo  s t a r y c h  dzieł, k tó re  
z p unk tu  w id zen ia  h is to r j i  m e d y c y n y  s ą  b a rd z o  cenne.

W  roku  1848 \Vybuchła  wojrra o wolno&ć. D o ty c h c z a s o w y  j ę ­
z y k  n a u k o w y  łac ińsk i  zo s ta ł  o d rz u co n y ,  wprow adz-ano ■ w olność  
u czen ia  s ię  i n a u c z a n ia ;  z a m ia s t  d o ty c h c z a s o w y c h  różuyCh p o d ­
ręczników' n iem ieckich , profesorowde 'uc-złą od t e j y p o r y  na p o d ­
s ta w ie  w ła sn e g o  zapatryw ania{*© ciąż l iw 'i  „cz ło n k o w ie  z e w n ę t rzn i"  
W y d z ia łu  o d tą d  nie mogąj&należeć do g r o n a  p ro feso rp w .  N a u k a  
ch c ia ła  z n a leź ć  o p a rc ie  w  na rodzie .  O d  p ie rw sze j  chwili  is tn ienia  
o d p o w ie d z ia ln e g o  rz ą d u  w ę g ie rsk ie g o  p r z y ję to  p ra w o ,  n a  m o c y J  
k t ó r e a l  U n iw e rsy te t  m ia ł  n a leżeć  do M in i s te r s tw a  •Nauki. Ale to 
t rw a ło  za led w ie  1 rok, W ę g r y  z o s t a ły  z n o w u  ujabzmro-ne, a  w  r o ­
k u  1849 U n iw e rsy te t  zo s ta ł  z n o w u  p o d d a n y  re g la m e n tac j i  w r a ­
m ac h  a u s t r ia c k ie g o  ns taw odaw 4stw’a. Od roku  1849 do 1867 p a ­
no w a ł  a b so lu ty z m  na  W ę g rz e c h .  W  ty m  o kres ie  z o s ta ł  w p r o w a ­
d z o n y  s y s te m  d o cen tó w  p r y w a t n y c h 2). W  roku  1857 L udw ik  
M  a r k u s o k  y  (1815— 1893)*^, uczeń  p ro fe s o ra  B a l a s s y ,
z a ło ż y ł  cza so p ism o  lek a rsk ie  w ęg ie rsk ie  O rvo s i H etila n , k tó re  
w y c h o d z i  dodziśdn ia .

W  o k re s ie  a b so lu ty z m u  ro zw i ja ł  sw o ją  tw ó rc z o ść  n a jw ię k sz y  
lek a rz  w ig i e r s k i  Igna-cy Filip  S e m m e l w e i s  (181 8 ^1 8 6 5 ) ,  k t ó r y  
z o s ta ł  u s u n ię ty - M W ie d n ia  z a  d ru z g o c ą c ą  d z ia ła ln o ść  i d ru z g o c ą c e  
publ ikac je .  Jego  wielk ie  o d k ry c ie ,  p o d a n e  p rzezeń  do w iad o m o śc i  
już  w r. 1847, je s t  to, ż e T g o rą c z k a  p o ło g o w a  nie je s t  z w y c z a jn ą  
c h o ro b ą  z a r a ź l iw ą  ( jak  m n iem ali  t. z,w. k o n tag jo n iśc i) ,  lecz  jes t  
s z tu cz n ie  p rz e n o sz o n a  p rz e z  b ru d n e  ręęe  i n a rzę d z ia .  Ale z S e i n -  
m e l w e i s e m  s ta ło  się  to, co z  w ie lom a wielk iemi d u c h a m i :

-) P o d o b n e  s to su n k i  pan ó w  a ly  w  ty m  czas ie  i w K rakow ie ,  
j a k  się  o tern d o w ia d u je m y ,  m ię d z y  innemi,  z  księg i  p a m ią tk o ­
wej „ Jb z e f  iDietl", 1928: ta s a m a  w a lk a  o ję-zyk n a ro d o w y ,  ta  
s a m a  n iechęć  W ie d n ia  do j ę z y k a  pó lsk iegoj  ta  sa rna  in s ty tu c ja  
d o c en tó w  p ry w a tn y c l rK -p o r .  C h m i e l :  Dietl  j ak o  re k to r ,  tam że,  
p a ss im ) .  .

“) K o s A n i ń s k i  (S łow nik)  w y m ien ia  nazwHsko M a r k u -  
s z e w s k i  M ichał .  Ja k k o lw iek  n a zw isk o  M a r l u i s o  vtsjk y  b rzm i 
po polsku, jed n a k  o p rz y p u s z c z a ln e m  p o ch o d ze n iu  p o lsk iem  tego  

[.wybitnego W ę g r a  nic mi n iew iadom o.

nie by ł  z ro zu m ia n y .  W  roku  1850 w róc i ł  do sw oje j  o jcz y zn y ,  
gdz ie  b y ł  sp o c z ą tk u  'prymar.ir iszeni szp i ta la  św. R ocha- w Peszc ie ,

' m od ro.ku 1855 'B jyyczajnym  p ro fe so rem  p o ło żn ic tw a  na  n a s z y m  
W y d z ia le  L e k a r sk im .  T u ta j  nau cza!  i s z e rz y ł  sw o ją  nau k ę  aż  do 
śmieSfei w roku  1865. Jego  dz ia ła lnośc i,  a n i  j^go w a lk  o p ra w d ę  
n a u k o w ą  nie p o t r z e b u ję  tu ta j  om aw iać .  S z ć jb k o  zn a j iy  j e s t - 8>e 111- 
in e 1 w e i s, a  prof. W ł. & z  11 m o w s k  i w sw oim  p o d rę cz n ik u  H i­
sto r j i  M e d y c y n y  po d a ł  w spos'ób m is t rzo w sk i  opis jego  ż y c ia ( i  roli 
epokow ej ,  j a k ą  odegra ł .

W  ijzasie,  g d y  S e m m e 1 w e i-.s d z ia ła ł  w B u d a p eszc ie  j a k o  
p ro feso r ,  b y ł  t a k ż e  p ro fe śo rem  ta m ż e  Jłm  >C z e r  111 ń k
( lS 2 8 -J l8 7 3 ) ,  o d k r y w c a  ld s te rk a  k r ta n io w e g o ,  cz łonek  c ia ła  p r o ­
fe so rsk ieg o ;  Uęz e r 111 a  k b y ł  bardżó :  łub iany  . ,w B u d a p e s z c ie ,  (Kle 
g d y : O p r o w a d z o n o  w ęg ie rsk i  ję z y k  wy-kłado-Wy, opuśeid W y d z ia ł ,  
Pon iew aż  by ł  z a  jęz y k ie m  n iem ieck im ;  ja(eo 'Czech, s a m  j ę z y ­
k iem  w ęg ie rsk im  nie w ładał .

W  roku z-robioif> p ie rw sz i^ łk ró k ,  a b y  uwolnić  U n iw e r s y ­
tet  R i io d  uc isku  a u s t r ia c k ie g o :  d y p lo m  'p a źd z ie rn ik o w y  k ró la  w ę ­
g ie rsk ieg o  F r a n c i s z k a  J p.-z e f a p o z w ala ł  znow u  na n a u c z a ­
nie w ję z y k u  w ęg iersk im .  To b y ł o  wielkie zw y c ię s tw o .  W r o g a  
W ę g ro m  część  n iem ieck ich  i c zesk ich  p ro feso ró w ,  k tó ra  n a p ły ­
nę ła  w czas ie  abso lu tjfem u, k ra j  nas«, cpuŚciła .iJsJniwersyte t  otajży- 
m at  żTiowu au tonom ię .  P o te m  zw ró c i ło  się  141 s łu c h a c z y  m e d y ­
c y n y  do sjwoich p ro fe so ró w  z p rośbą ,  ż eby  pisali  w ęg ie rsk ie  
k s iążk i  n au k o w e  i żeby' w ed ług  wzojm a ng ie lsk iego  T o w a rz y s tw a  
Sydenham a,  z a ło ży l i  Łle-ką^skj Z w iązek  W y d a w n i c z y  P ro fe so ro w ie  
S e m m e 1 \ \jg  i S i  B a  1 a s s a, F r y d e r y k  K o r a 11 y  i i M a r k  u- 
s o v s z k ®  s tanęli  na  cze le  tego  ruchu. W  ten  sp o sp h  w roku  
1863 z ac zę ło  się  w y d a w a n ie  k s ią ż e k  l e k a rsk ich  w ęgiersk ich .  
C z ło n k a m i  tego  zw iązk u  b y l i  i s ą  na jw ięce j  znąiij  lekarże j  w ę ­
g ie rscy .  Z w iąz ek  w y d a ł  n a j lep sze  ks iążk i  krajowje i w tłiutaaeze.iiiu 
n a j le p sze  dz ie ła  z a g r a n ic z n e ;  zw iąz ek  ro z w ią ź a J  się  po d czas  w o j­
ny  śfe ia towej,  lecz prof. L u d w ik  N ę k a m  założ-y-ł gp ponownie .

W y d z ia ł  Lekałagjći w B u d a p eszc ie  w drug ie j  po łow ie  XIX wie­
ku  irabrał w y r a ź n e g o  ro zm ach u ,  a L u d w ik  M a r k u s o v s z k  y, 

■-.gdy zo s ta ł  p o w o ła n y  w ro k u  1£67- na  re fe re n ta  s p r a w  m e d y c z n y c h  
do M in i s te r s tw a  -Oświaty,  rozw ój  ten  popar ł .  W ę g ie r s c y  uczeni 
wrócili  do -z-naizenia i r o ź s z e r p d i  imię  i s ła w ę  W ę g ie r  taicie  z a ­
g ran icą .  D la  -tych u c zo n y c h  u rz ą d z o n o  • now e  p rą cg w n ie  w o sob­
n y c h  b u d y n k a ch .  I tak  p-gwstał około  ro k u  1S80- t. zw. , w e w n ę t r z n y  
k o m p le k s"  b u d y n k ó w  dzia łu  lek a rsk ieg o .

In s ty tu t  auatQmo-patologśejzny,-_ z a ło ż o n y  w roku, 1851, o t r z y ­
m ał n o w ^  bu d y n ek .  .Jego k ie ro w n ik  A r a m y i  (1812— 188*7) zos.tat 
p i e rw sz y m  z w y c z a jn y ta  p ro fe so rem  t e & S T rz e d m io tu  w  roku  1861. 
W  roku  1874 za ło żo n o  In s ty tu t  h ig ien y !  k t ó r y  po In s ty tu c ie  
P e t t e n k o f e r a  b y ł  w ogó le  d ru g im  in s ty tu te m  h ig ie n y  H  E u r o ­
pie. Załdżyciel-em tego  In s ty tu tu  by ł  p ro fe s o r  Józe f  F - o d o r  
(1843— 19ffl), u c zo n y  o eu ro p e jsk iem  imieniu, k t ó r y  z a jm o w a ł  się  
h i g i e n ą ,m ieszk an ia ,  p o w ie tr z a  i w ody .  Znanesn w świecie  je s t  jego 
o d k ry c ie  (1890), ge  su ro w ic a  krwd cz ło w iek a  p o s ia d a  wdasno^ei 
b a k te r io b ó jcze .  W ę g r z y  m a ją  mu wiele  do zaw dz ięczen ia .

W  re k u  1873 u tw o rz o n o  Jeatedrę c h o ró b  dz iec ięc j f th .  Jej 
p ie rw sz y m  p rz ed s ta w ic ie le m  b y ł  Ja n  iB ó k a i se n io r  (1822-t -1^4) ,  
k t ó r y  p ie r w s z y  opisa ł  k i lk a - c h o r ó b  d z iec ięcy ch  (a b sć e s su s  re tro -  
p h a ry n g e a h s . p o ly p u s  rec ti, a tre s ia  v u l\'a e ) . W  roku 1873/4 z a ­
ło ż o n o  In s ty tu t  chem ji  ' f iz jo logEznej  i p a to log iczne j ,  w ro k u  1874 
In s ty tu t  em brio log ii  i a n a to m ii  to p o g ra f iczn e j ,  a  w ro k u  IłjgG k a ­
ted rę  chorób  nenfb,w,ych i um y sło w y c li .

P r z e d  w o jn ą  św ia to w a  "s tudiowało  w  in s ty tu t a c h  i k l in ikach 
W y d z i a ł u  L ek a r sk ie g o  w B u d a p eszc ie  tak ż e  wieju  s tu d e n tó w  z a ­
g ra n ic zn y c h ,  "-z‘•'C-zech, Galicji,  Rumun,ii  i Serbii .  Na "naszym W y ­
dzia le  o t r z y m a ł  część  sWego w y k s z ta łc e n ia  sławmy rum uńsk i  
b a k te r io lo g  i E k o lo g  W ik to r  B a b e s  (1854— 1966), k tó ry  zo s ta ł  
m ia n o w a n y  n a w e t  n a d z w y c z a jn y m  p ro fe so rem  w B u d ap eszc ie .  
P ó źn ie j  je d n a k  p rz en ió s ł  się  do R um unji .  P o  w o jn ie  i po  obcięciu 
te r j ' to r . ia lnem  d a w n y c h  W e g ie r  wdelu ł e k a r z y  w ęg iersk ich  p o c i ą g i  
nę ło  z ag ra n i® K is k ą d  już do o jczyzny*  nie wrócili .

S i jo śród  wdelu w ig ie r s k ic h  u c zo n y c h  o św ia to w e j  sławne m o ­
gę tu ta j  ty lk o  k ilku w ym ien ić .  I t a k  p ie rw sz y m  k ie ro w n ik iem  
w y ż e j  w y m ie n io n e g o  I n s ty tu tu  em b rio lo g ii  i a n a to m ii  to p o g r a ­
ficznej by ł  -Geza. M i h a l k o v i c s  (1844— 1899), k t ó r y  z a jm o w a ł  
się  g łów nie  em b rio lo g ia ,  J s p e r m a to g e n e z ą  i a n a to m ią  p o r ó w n a w ­
czą  o rg a n u  J a k o b s o n a .  A n d rze j  H o j  {  e s (1847— 1906), s ł a w ­
n y  mezony, k t ó r y  b a d a ł  k a n a ły  p ó łk o lis te  o rg a n u  s łu ch o w eg o  
i p ie rw szy -  op isa ł  ru c h y  sk o ja rz o n e  g a łk i  ocznej.  Nie bez zw iązku  
z p ra c a m i  H ó g y e s a ,  o t r z y m a j  n a g r o d ę  N o b l a  na  p o d s ta w ie  
sw oich  p ra c  R o b e r t  B a r a  11 y, k t ó r y  tak ż e  j e s t  p o c h o d ze n ia  w ę ­
g iersk iego .  N a jw ięk sza  z a s łu g ą  prof. H ó g y e s a  b y ło  z m o d y f i ­
k o w a n ie  szczep ien ia  p a s te u ro w s k ie g o  p rz ec iw k o  wściek liźn ie :
H o g y  e s osłabił  jad o w r te ść  szczep io n k i  nie p rz e z  w y s u w a n ie ,  
lecz p rz ez  ro zc ieńczan ie .  H o g y e s  z a ło ż y ł  w  ro k u  1890 w  B u ­
d ap eszc ie  I n s ty tu t  szczep ień  p rz ec iw k o  wściek liźn ie ,  do k tó reg o
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zg łaszało  się  po ra tu n ek  w ie le  osób  p o k ą s a n y c h  p rz e z  wściek łe  
zwierzęta .  P a c je n ta m i  byli  w te d y  (1890 r.) n ie ty lk o  W ę g r z y ,  ale  
także n ie raz  i o soby  z B a łk an u ,  k tó re  w ty m  czasie  m o g ły  k o ­
rzystać ,  p o z a  B u d a p esz tem ,  jed y n ie  z 2 p o d o b n y c h  in s ty tu tó w ,  
w K o n s ta n ty n o p o lu  i w  B u k a re szc ie .  In s ty tu t  ten, p o ł ą c z o n y  ze  
spec ja lnym  szp i ta lem ,  jes t  do  dzis ia j  c zy n n y .  H is to r i a  m e d y c y n y  
może prof. H o g y e s o w i  z aw d z ięc za ć  n ap isan ie  h is to r ii  b u d a ­
pesz teńsk iego  W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o ;  to w sp an ia le  dzie ło  o 1003 
s t ro n a ch  u k a z a ło  s ię  z  okazji  u ro c zy s to śc i  ty s iąc lec ia  p o w s ta n ia  
Państw a  w ęg ie rsk ie g o  w roku  1896.

Pro f .  E r n e s t  J e n d r a s s i k  (1858— 1921) je s t  z n a n y  w f iz jo ­
logii m ięśni,  u k ład u  n e rw o w e g o ,  w e g e ta ty w n e g o  i neuro log ii .

Prof .  E d m u n d  K r o m p e c h e r  (1870— 1926) opisa ł  r a k a  pod-  
s t a w o w o -k o m ó rk o w e g o  (1900). W ie lu  n i e ż y ją c y c h  już w y b i tn y ch  
mężów n a sz e g o  W y d z ia łu  m uszę,  n ies te ty ,  dla b ra k u  czasu  po ­
minąć. W ie lu  t a k ż e  p ro fe so ró w  z ap isa ło  sw o je  im iona  w h is to r i i  
W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  w B u d a p eszc ie  p rz ez  to, że  fundowali  s ty -  
pendja.

Na kilka lat  p rz e d  w o jn ą  ś w ia to w ą  p o w s ta ł  w B u d a p es zc ie
0 zw. „ z e w n ę t rz n y  k o m p le k s"  b u d y n k ó w  n a sz e g o  W y d z ia łu ,  

rzez to W y d z ia ł  L ek a rsk i  ma, o p ró cz  już w y m ien io n y ch ,  jeszcze
kuka. k a te d r  ró w n o leg ły ch .  M a  te ra z  3 kliniki cho rób  w e w n ę t r z ­
nych,  3 k liniki ch iru rg iczne ,  2Vkliniki po łożn icze ,  2 k liniki ciiorób 
°czu, 2  i n s ty tu ty  a n a to m o -p a to lo g ic zn e  i t. d.

N auka  m e d y c y n y  t r w a  6 lat , z czego  o s ta tn i  rok jes t  rok iem  
P ra k ty cz n y m ,  p o d c za s  k tó re g o  k a n d y d a t  s k ł a d a  e g z a m in y  z  p rz e d -  
miotów k l in icznych .  Je s t  w p ro jek c ie  ro zsze rz en ie  s tu d ió w  na  la t  7.

roku 1895 b y ły  p r z y jm o w a n e  na  s tu d ja  tak ż e  kob ie ty .  W y -  
CZ j y  "Z g ie r sk ie  od roku  1872, p o dobn ie  jak  w Austr j i ,  w y p u s z -
1 p y  ty lk o  d o k to ró w  m ed y c y n y .  C h i ru rg ó w ,  bez p e łn y c h  s tu d jó w  
\v ’ Kszta łcono  ty lk o  do roku  1872 na  W y d z ia le  L e k a rsk im

B u d ap eszc ie  i w w y ż sz e j  S zk o le  ch iru rg ó w  w K olozsvar .  
iepSZystkie e g z a m in y  s ą  ustne .  R o z p r a w  d o k to rsk ich  niem a.  Ci 

'a r z e ,  k t ó r z y  chcą  b y ć  spec ja l is tam i ,  m u sz ą  m ieć w y k s z ta l -  
nie spec ja lne ,  k tó re  t r w a  j eszcze  2  l a ta  po  u k o ń czo n y c h  

s tudiach.
n < ^  ’°Kazji  ro c zn icy  300-lecia is tn ien ia  u n iw e rsy te tu  P a z m a -  
r .e s ? uchwali ł  u s taw ę ,  na  m o cy  k tó re j  'będzie u rz ą d z o n y
d l a 2^  U'‘ ^ n^v e r s^ a‘re - K am ień  węg ie lny  kliniki u n iw e rsy tec k ie j  
; . g tu ź l i c y  z o s ta ł  w ła śn ie  p o ło ż o n y  w e w rz eśn iu  t eg o  ro k u ;  to

N i "  1T!’a s ta  B u d a p e s z tu  w 300-letnią  rocznicę ,  
s k i 3  ec uiech mi będzie  wolno P a n u  P ro f .  W ł.  S z u i n o  w- 
Lek u11''  p r z y i a c ’e lowi n a ro d u  w ęg ie rsk ieg o  i n a sz e g o  W y d z ia łu  
moicl W yrazip Podz ięk o w an ie  za  um ożl iw ien ie  mi s tu d jó w
Pan u  pW f ra Kowie i z a  p o zw olen ie  p rz em ó w ien ia  tu ta j .  T a k ż e  
m oja  i ■ N ę k a m  winien  je s te m  p o d z iękow an ie ,  że  p o p a r ł  

p ° d ro ż  do  K ra k o w a  i że  mi o d d a ł  do  r o z p o rz ą d z e n ia  s p ra -  
o zdam e sw oje  z p ra c  n a u k o w y ch .

SPRAWOZDANIA 1 KORESPONDENCJE.

M iędzynarodowy Kongres Derm atologiczny. Budapeszt 1935.

S tr e s zc ze n ia  w y k ła d ó w  i k o m u n ik a tó w .

i. M ię d z y n a r o d o w a  K o m is ja  dla S p r a w  Z a w o d o w y c h .  P o d a ł  
A. D e s a  u x. O m ó w iw szy  w a żn o ść  o b ra d  i po s tan o w ień  te j  Ko­
misji  K ongresu ,  d o ty cz ąc e j  z a g a d n ie ń  z a w o d o w y c h  —  p rz ed s ta w ia  
A. D  e s a  u x  z p unk tu  w idzen ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  sp ra w ę  w y ­
k o n y w a n ia  p r a k ty k i  de rm a to lo g icz n e j  p rz e z  n ie - lek a rz y ,  sp ra w ę  
ko m erc ja l iz a c j i  de rm a to lo g i i ,  z a g a d n ie n ia  o g ło szeń  i r e k la m y  oraz  
p rz y sz ło ś ć  p r a k ty k i  de rm a to log iczne j .

II. W z a j e m n e  w p ł y w y  ch o ro b o w e  p o m i ę d z y  s k ó ra  a p r z e w o ­
d e m  p o k a r m o w y m  ii d o ro s ły c h .  ( S y m p a to z y  sk ó rn o -p o k a rm o w e) .  
P o d a l i  A. D e s a u x i Ed. A n t o i n e. A u to rz y  u s i łu ją  zgłębić  
' sk la sy f ik o w a ć  fak ty ,  p r z y n o s z ą c  ró w n o cześn ie  w  tej  s p ia w ie  
Pow ażne  p r z y c z y n k i  osobiste .

A. C zęść  p ie rw s z a :  W p ły w  za b u rze ń  tra w ie n n y c h  na sk ó rę .
1- W p ł y w  bezp o śred n i  i pośredn i  t ru c izn  j e l i to w y c h  na p o ­

w lo kę  ciała.  A u to rz y  u s t a la j ą  ro lę  s k ó r y  jako  n a rz ą d u ,  w pr 
Piegu tokse in j i  'Pochodzenia iplitnwpa-A m-az lei zrlnltir,cr-i nrlł
)va .iące, poczem

p o c h o d z e n ia  je l i tow ego  o ra z  jej zdo lności  odtru-
. _ o p isu ją  sk ó r n e  o b ja w y  z a t ru c ia .  U w zg lęd n ia ją

kolejno;  w p ły w  b io tro p iz m u  p ro - b a k te r y jn e g o  (fo łlicu łitis , aerte,
hnpetigo) ,  —  w p ły w  h is tam in y ,  —  z a w i łą  p a to g e n e z ę  p igm enta-
cyj  u  c h o ry c h  na  c h o ro b y  p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o ,  —  zm iany
terenu  skó rnego ,  zw iąz an e  z z a b u rz en ia m i  h u m o ra ln em i  i n e rw o -
w em i w  przeb iegu  to k se m j i  p o c h o d ze n ia  je l i tow ego ,  —  u sz k o d z en ia
sk ó ry ,  p o c h o d ze n ia  w ą t ro b o w e g o  i w ą t ro b o w o -w e w n ą t rz w y d z ie l -  
niczego.

2. S t r e s z c z a j ą  po jęc ie  k l a s y c z n e  a n a fila k s ji a lim en ta rn e j  (k tó ­
re będzie  m u s ia ło  u lec  zm ian ie ) .  P a t o g e n e z a  n ie k tó r y c h  d e rm a -

toz, k la s y f ik o w a n y c h  jako  n a s t ę p s tw a  anaf i laks j i  a l im en larne i ,  
je s t  p ra w d o p o d o b n ie  h is t a m in o w ą ;  albo też  p o s ia d a ją  one e ijo log ję  
p o k a r m o w o -d ro b n o u s t ro jo w ą .

3. O b s z e rn y  ro z d z ia ł  p o św 'ę c o n y  jes t  bezp o ś red n im  i p o ś re d ­
nim w p ły w o m  na sk ó rę  p a s o r z y tó w  p rzew o d u  p o k a rm o w e g o  
i d ro b n o u s tro jó w ,  s tw ie r d z a n y c h  ta m  na jczęśc ie j .  R o zd z ia ł  ten 
z a w ie r a :  d e r m a to z y  p r z y p is y w a n e  z a k a że n io m  dz iąse ł  i zębów, 
c h o ro b y  w y w o ła n e  p rz e z  e n te ro k o k i  i e n te r o k o k c y d ja  o ra z  sk ó rn e  
k o l ibacy llozy .

4. O d d z ia ły w a n iu  sk ó rn e  na  o d ru c h y  n e rw o w e , k tó r y c h  p u n k ­
tem  w y jśc ia  je s t  p r z e w ó d  p o k a rm o w y .  A u to r z y  u s ta la ją  punkt 
w y jśc ia ,  d rog i  i lo k a l iza c ję  o d ru c h ó w ;  p o d k re ś la ją  szczeg ó ln e  
znaczen io  reak c ji  n aczy n io w o -ru ch o w e j ,  k tó ra  p o w o d u je  z a b u r z e ­
nie t ro f izm u  skórnego .  O d ru c h  ten o d b y w a  się szczeg ó ln ie  ła tw o  
u ludzi do n iego  sk ło n n y c h .

5. O m a w ia ją  o d d z ia ły w a n ie  s k ó r y  na za b u rze n ia  w w y d z ie ­
lan iu  z e w n ą tr zn e m  so k u  żo łą d k o w e g o , je lito w e g o , ż ó łc i  i so ku  
tr zu s tk o w e g o :  z ab u rzen ia  te z d a ją  s ię  b y ć  p r z y c z y n ą  toksy-ir ifekcji  
je l i tow ej łub a n af i lak s j i  a l im en ta rn e j ,  k tó r y c h  sk u tk iem  są  n ie­
k tó re  d e r m a to z y ;  z d a ją  się  one o d g r y w a ć  rów nież  p ew n ą  rolę 
w e t jo log ji  chorób  p o w s ta j ą c y c h  z b ra k u  p e w n y c h  sk ła d n ik ó w  po ­
k a r m o w y c h  („jrtaladies de  ca ren cc").

6. A u to rz y  d o c h o d zą  do w niosku ,  że  za w iło ść  ta k tó w  z m u sza  
do  o p a rc ia  s ię  o ra d io lo g ie , bad a n ia  la b o ra to ry jn e  i p ró b y  b io lo ­
g iczn e , w  celu u s ta le n ia  r o z p o z n a n ia  d e r m a to z y  p o c h o d ze n ia  t r a ­
wiennego.

7. Na z ak o ń czen ie  p o sz u k u ją  s p r a w d z ia n ó w  z a t ru c ia  je l i tow e­
go  (ana l iza  s to lca  i m oczu) ,  anaf i laks j i  a l im en ta rn e j ,  udz ia łu  
d ro b n o u s t ro jó w  i t. d . ; w  szczegó lnośc i  o m aw ia ją  w a r to ść  o d c z y ­
nów  ś ró d s k ó rn y c h ,  w y k o n y w a n y c h  z aw ies in ą  pa łe cz e k  okrężn icy  
a lbo en te rokoków .

B. C zęść  d r u g a :  W sp ó łis tn ie n ie  za b u rze ń  s k ó r n y c h  i tra w ie n ­
n y ch , te j  sa m e j e tjo lo g ji.

T a  jednoli tość  e t io lo g iczn a  p o z w ala  rozum ieć  n a p rzem ien n o ść  
ob jaw ów  ch o ro b o w y ch .

C. C z ęść  t r z e c ia ;  W p ły w  za b u rzeń  s k ó rn y c h  na p rze w ó d  po  
k a rm o w y .

A u to rz y  b a d a j ą ;  w p ły w  z a b u rz eń  to k s y c z n o - z a k a ź n y c h  sk ó ry  
na p rz ew ó d  p o k a r m o w y ;  w p ły w  d y sfu n k c j i  sk ó ry ,  o d ru ch ó w ,  z j a ­
wisk  n a c z y n io w y c h  i tk a n k o w y c h ,  w p ły w  h ip e rp e p ty d e m ji  sp o ­
w odow ane j  zn iszczen iem  s k ó r y  łub głębokiein i  de rm a to z a m i .

Liczne  b a d an ia  w y k a z a ły ,  że d o św ia d c za ln e  zap a le n ie  skóry-., 
m oże  sp o w o d o w a ć  z a b u rz en ia  w w y d z ie lan iu  ż o łą d k o w e m  i w c z y n ­
nośc iach  w ą t ro b y  i t rzus tk i .  B a d a n ia  te p o z w a la ją  p rzew idz ieć  
m ożliw ość  is tn ien ia  bied n eg o  k o ła ,  g d y ż  u sz k o d z en ia  s k ó r y  po ­
chod zen ia  t raw iennego ,  m ogą,  w p r z y p a d k a c h  z m ian  roz leg łych ,  
o d d z ia ły w a ć  skole i  na  c zy n n o ść  p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  i w ą ­
troby .

III. W  sp ra w ie  do n ies ien ia  o s k ó r z e  i p r ze w o d z ie  p o k a rm o ­
w y m  P o d a ł  A. D e s a  u x. A u to r  s t r e s z c z a  sw o je  p ra c e ,  d o ty c z ą ­
ce szkod l iw ośc i  f e rm e n ta c y j  k i s z k o w y c h ;  c zę s to ść  n a d m ie rn ie  d łu ­
giej k iszki g rube j  u osób d o tk n ię ty ch  ch o ro b am i  sk ó rn em i,  z ja ­
w iska  b io trop izm u  p ro b a k te ry jn e g o ,  ro la  d ro b n o u s t ro jó w  t r a w ie n ­
n y c h  w e tjo logji  d e rm a to z ,  s t a n y  uczu len ia  w spó lne  d la  b ło n y  ślu ­
zow ej p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  i sk ó ry .  Kończąc ,  w sk a z u je  na  to, 
że  n iek tó re  z m ia n y  n a b ło n k a  j ę z y k a  ( „plaqu.es lis se s“ a lbo „fan-- 
c h će s" ),  m o żn a  u jm o w ać  j ak o  zap a len ia  z uczulenia .

IV. C z y  is tn ie ją  obok  p a ra k tr a io z ,  b ę d ą cy ch  d e rm a to za m i  
z  u czu len ia , p r z y p a d k i  łu s z c z y c y ,  sp o w o d o w a n e j p r z e z  u ltra -v iru s . 
P o d a l i  A. D e s a  u  x  i H. P  r  e  t e  t. L iczni  a u to r z y  p rz y p u s z c z a ją ,  
że pod w p ły w e m  r o z m a i ty c h  s z k o d l iw y ch  w p ły w ó w  (z ak a ź n y c h ,  
to k sy c z n y c h ,  u r a z o w y c h  i t. d.), s k ó r a  „ o d d z ia ty w u je  łu sz c z y c ą " ,  
pon iew aż  ch o ry  „ d o tk n ię ty  jes t  d ia tezą" .

H is to r ia  „ d ia te z y  łu sz cz y co w e j" ,  p rz y p o m in a  h i s to r ię  „dia te-  
z y  o p ry sz cz k o w e j" .  N a leż a ło b y  je d n a k  po s ta w ić  p y tan ie ,  c z y  o so b ­
nik sk ło n n y  do łu sz cz y cy ,  to j e s t  „osobn ik  d o tk n ię ty  sk a z ą  łu sz ­
c z y c o w ą "  nie je s t  z a k a ż o n y  ja k im ś  j a d e m  p rz e s ą c z a ln y m  (u ltra- 
y irn s) , i c z y  łu s z c z y c a  nie jest,  podobn ie  ja k  o p ry sz c z k a ,  sc h o ­
rzen iem  w y w o ła n e m  p rz ez  jad  p rz e są c z a ln y ,  a  w y s tę p u ją c e m  pod 
w p ły w e m  n a j r o z m a i ts z y c h  c z y n n ik ó w  p r z y p a d k o w y c h ,  .iak u ra zy ,  
z a t ru c ia ,  z ak ażen ia ,  i t. d.

W y c h o d z ą c  z tej  h ip o te z y  p o m ocn icze j ,  postaw il i  sobie  a u to ­
r z y  z a  z a d a n ie  w y o so b n ien ie  z łusek  łu s z c z y c o w y c h  ja d u  prze- 
są cza ln eg o ,  a to  w ś r o d o w is k u  g l ic e ry n o w em ,  od b ia łczo n em  i bak- 
t e r y jn e m ;  tnałem i i lościami tego  ż y w e g o  jadu ,  n iezm ien ionego  
lecz ro zc ieńczonego ,  p r a g n ę l ib y  w y k o n y w a ć  szczep ien ie  śród- 
skórne .

A u to rz y  s tw ierdzi l i ,  że  ś ró d s k ó rn e  p o d an ie  tak ieg o  w y c iąg u  
z łusek, g l ic e ry n o w an e g o  i s ą c zo n e g o  p rz ez  św iece,  w yw ołu je  
u o sobn ików  ł u s z c z y c o w y c h :  o d c z y n y  m ie jscow e,  m o g ące  d o p ro ­
w a d z ić  do p o jaw ie n ia  s ię  w y k w i tó w  łu s z c z y c o w y c h  tak  w  m ie j ­
scu  w s t rz y k n ięc ia ,  jak  i w pew nej  od leg łośc i  od niego, a  to w o k o ­
l icach  sk ó ry ,  w o ln y c h  u p rzed n io  od zm ian  ł u s z c z y c o w y c h ;  o d ­
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e £ y n y  ogniskow e,  p rz eb ieg a jąc e  z .z a o s t rze n ie m  s ta n u  z ap a ln eg o  
s k ó r y  i n a s tę p o w e m  jej zbieleniem.

Z d a je  s ię  : wjtfc, że w y c ią g  ten  z a w ie ra  jak ie ś  c ia to  czynne. 
J e s t  on l e d i i a k  o d b ia łc zo n y  i nie z aw ie ra  d ro b n o u s t ro jó w :  
c z y ż b y  za.wierał jak iś  jad  p rz e s ą c z a ln y ?

C z y ż b y  i s tn ia ła  więc'  t l isączyca,  w y w o ła n a  jad e m  przesącza l-  
n y m  (u ltra -v iru s )?

V. W  sp ra w ie  d o n ies ien ia  P ro f. Sp illm ann" a o ro li g ru c zo łó w
0  w ew rią trzn em  w y d z ie la n iu  w  d e rm a to lo g ii. P o d a ł  A. ^ , e s a u x .  
A u to r  z g a d z a  się  ze  zd an iem  -Ś p i l lm an ń a  « e  g ra s ic a  m oże  o d g r y ­
w a ć  w ażnąpłm lę  w. d e rm a to log i i .  P r a c e  d o św ia d c za ln e  (k tó re  ro z ­
p o c z ą ł  w spóln ie  z A. C  h  o a y, C i v a t t e  i D e s o i l )  na  s z c z u ­
rach ,  z d a j ą  się  w y k a z y w a ć  dz ia łan ie  h ip e r ty m iz ac j i  na  skórę
1 owłosienie .

A u to r  d o chodzi  d ^  wniosku ,  na  p o d s ta w ie  w ła sn e g o  d o św ia d ­
cz e n ia  i - w s p ó ł p r a c y  swej z Ch. O. G u i 11 a u m  m i n, że  in te r ­
fe ro m e tr ia ,  k t ó r a  p o d  k o n t r o l ą  k l in iczną  m o że  dać  w wie lu  Iftrzy- 
p a d k a c h  z n a c z n e  us ług j ,  w idna  pozostafc^m etodą  s to s o w a n ą  w  dzie- 
d z in ię J ,b a d a ń  n a u k o w y ch ,  n a to m ia ś t  nie p o w in n a  być  s to so w a n a  
w b ieżące j  praktydfe d e rm a to lo g iczn e j .

K ie la n o w sk i  (jLwcuyJrJ
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e w ip a n o w e m  u dzieci.  —  G r a n a  t o  w i c z  J. :  D o św iad c ze n ia  
k l in iczne  z uśp ien iem  d o ż y ln e m  S e n n a rk o le m  B. —  J a s i e ń s k i  
J . :  O uśp ien iu  ew ipanow em . —  T o k a r s k i  S . : D o ś w ia d c z e n ia  
ro z p rz e s t r z e n ia n ia  '?śję . p ły n ó w  z n ie c z u la jąc y c h  w tk a n k a c h  
z a p a ln y c h  i ropn iach .  —  G r u c a  A.:  U p r o s z c z o n y - S p o s ó b  lec ze ­
nia  z ła m a ń . - s z y jk i  kośc i  udow ej .  —  G r u c a  A.: S z y n a  un iw er-  

I s a l n a  do leczen ia  z ł a m a ń  kośc i  ram ien iow e j ,  z ła m ań  o b o jcz y k a  
i Ł r - p .  —• G r u c a*"Ą.ż 'P r z y r z ą d  do n a s ta w ia n ia  z ła m a ń  p r z e d ­
ram ien ia ,  z ła m a ń  i zw ichn ięć  w  łokciu  i t. p. —  R u t k o w s k i  
J . :  P r z y r z ą d  do b ezp o ś re d n ieg o  p r z e t a c z a n i a  k rwi.  —  W a j g i e l  
E . : N o w y  m odel  p u szk i  do w y ja ła w ia n ia A s z c z o te k  do rąk . — 
B r o s s  W.  3  H: i  1 a  r o w i c z H.  i S i e n i a w s k i  J . : Z a s to s o w a ­
nie  w y c ią g ó w  • w ą t r o b o w y c h  i ś l ed z io n o w y ch  w chirurg ii .  — 
Z a r e m b a  J . : G  leczen iu  g a rb ó w  b o c zn y c h  w ed ług  m e to d y  Ga- 
leaz iego .  — S ' . z y m o n o w i c z  J . : U sńn ięc ie  sk rz ep l in y  z tę tn icy  
ram ien io w e j .  —  O s t r o w s k  i,* 8 3  i D o b r z  a n i e c k  i W .:  O b w o ­
d o w e  p o ra że n ie  n e rw u  tw a rz o w e g o M e c z o n e  p rz ez  w y c ięc ie  s z y j ­
n ego  z w o ju  w spó łczu ln eg o .  —  R u d z k i  A.: L eczen ie  o w rz o d ze ń  
go len i  o k rę żn e m  z ab lo k o w a n ie m  n o w o k a in ą  k o ń c z y n y  dolnej.  —  
N o w i c k i  j£t. :  L eczen ie  ropn i  m ózgu .  —  P i a s e c k i  M. J. :  
P r z y c z y n e k  do  oce ir^ -  w y n ik ó w ,  leczen ia  r a k a  -"żołądka z a p o m o c ą  
w c z e | t j i e  w y k o n a n e g o  Hjw&aęcia ż o łą d k a .  —  - P i a s e c k i  M. J . : 
R o p n e  z ap a len ie  o s ie rd z ia  w  ropniakac l i  opłucnej  u dzieci.  —  
K o s s a k o w s k i  J . : S zcze ln e  z a s z y w a n ie  j a m y  b rzu szn e j  w z a ­
k a ż e n ia c h  o trze w n e j  u dzieci.  —  M i c h a ł o w s k i  E.  i B i e l i ń ­
s k i  Z dz. :  W p ły w  h ip e r to n icz n y ch  r o z tw o ró w  soli kucheiinej na  
w y d z ie la n ie  b a rw n ik ó w  p rz ez  nerki.  —  K o s s a k o w s k i  J . : 
-Ostre zap a len ie  w y r o s tk a  ro b a cz k o w e g o  u d z ieck a  p o w ik łan e  
o b ecn o śc ią  u c h y łk a  M eckela .

G ru źlica .  Nr. 5. 1935. Z e y l a n d  J. i P i a s e c k  a - Z e y-  
l a n d  E.:  O p ^ w o t n o ś c i  p r ą tk ó w  B C G  w  u s t ro ju  s z c ze p io n y m .  —■ 
Z e y l a n d  J . :  P o d s t a w y  r o z p o z n a w a n ia  g r u ź l i c y  u dzieci.  —  
G ł o w a c k i  E.  i W i s z n i e w s k i  J . : P o w s ta w a n ie  i cech y  j a m  

' .g ruź l iczych  u dzieci  do  '& lat . —  M i k u ł o w s k i  W ł . :  O z a g a d ­
n ien iu  o s t ry c h  p c s ta c i  g ru ź l jp y  u dzieci ż y d o w sk ich .

M e d y c y n a .  Nr. 24. 1935. T  r a  w  i ń s k  i M.: N o w o tw o ry  r a ­
k o w a t e  (k a rc in o id y )  w y r o s tk a  ro b aczk o w eg o .  —  L e w e n f i s z  
M . : P r z y p a d e k  k o s tn i a k a  za to k i  czo łow ej.  —  G e  r n e r  KI.: R o z ­
w a ż a n ia  e t io log iczne  i p a to g e n e ty a z n e  na  m arg in es ie  p rz y p a d k u  
i .  zw. s a m o is tn e g o  ro z sz e rz e n ia  p r z e ły k u  (e c ta s ia  o e so p h ag i  idio- 
pa th ic a ) .  —• O s t r o w ś k i  W.  i T i s l o w i t z  R . : P rz e m ie s z c z e n ie  
n e rk i  p o d  s k ó t ę  b rz u c h a  dla -p o b ie ran ia  k rw i  z ż y f y  n e rk o w ej  
u  z w ie rzą t .  —  Ł u k a s z c z y k  F r . : W  sp ra w ie  a r ty k u łu  Dr.  W ł. 
W to d k o w sk ie g o  p. t . : Kilka u w fe ,  ó  leczen iu  ra d e m  r a k a  części  
p o c h w o w e j  m acfęy .

P o lska  S to m a to lo g ia .  Nr. 1— 2. 1936. 1935. J a r z ą b  J . : N ie­
z w y k ły  p r z y p a d e k  k rw a w ie n ia  d z iąś łow ego .  —  M a T i e e w G c z  
E.:  M o rfo lo g ia  i p a to lo g ia  za to k i  szczęk o w e j.  —  P a . c l i  n e r  A.: 
'Q chran iacz  igłV* in jekćTinej .  — L  a j c li t e r  II .:  Z k a zu is ty k i  .•ga- 
k a że ń  o g n iskow ych .

P rze g lą d  W e te r y n a r y jn y .  Nr. 12. 1935.

OCENY.

L es n o u rr iso n s d eb iles  e t p rem a tu res . E lu d e  d ió tó tią u e. L. RI 
B A D E A U -D U M A S  et M A R IE  L A T A S T E .  Edit .  M a{so n  e t  C i P a -  
ris. 1935. S tr .  106.

Zb io rek :  M&fl-ecine e t ch iru rg ie  practic /uesj w y d a w a n y  p rz ez  
ruch liw ą  f i rm ę  Ma-ssona, zo s ta ł ,  w z b o g a c o n y  n o w y m  tom ik iem , iB |n  
ra ze m  z d z ie d z in y  p ed ja t r j i .  Po św ięc e n ie  osobnego  s tu d ju m  die­
te ty ce  dzieci p rz ed w c z eś n ie  u r o d z o n y c h  m a  sw e  u z asad n ien ie  
w  z n ą e z n y c h  różn icach ,  jak ie  z ac h o d z ą  m ię d z y  u s t ro je m  w c z e śn ia ­
k a  a n o w o ro d k a  doifąszoiiegb. O m ów ien iu  ty c h  o d rę b n y ch  eech 
f iz jo log icznych  i z w ią z a n y c h  z niemi f sp e c ja lń y c h  p o t r z e b  w c ze ś ­
niaka  p o św ięco n a  j £ B  p ie rw sza  część  ks iążk i .  -P o n ie w a ż  publi­
kac ja  ta  p rz e z n a c z o n a  jes t  p rzedew -szystk iem  dla  sze ro k ie g o  ogółu  
l e k a r z y - p r a k ty k ó w ,  p rz e to  nie z n a jd z ie m y  tu  ż ad n y c h  rew elacy j ,  
lecz ty lk o  d o k ład n e  zes taw ien ie  i(iwjytłumaczenie ty ch  fak tów , k:tóve 
u z a s a d n ia ją  k o n ieczn o ść  -podaw an ia  w c ześn iak o m  d ie ty  spec ja lne j  
pod w zg lęd e m  ilości tRfym  i jak o śc io w y m .  O bszern ie j  nieco p o ­
t r a k to w a n a  je s t  czę ść  d ru g a ,  w  k tó re j  o m a w ia ją  au to ro w ie  p r a k ­
ty czn e  p rz e p ro w a d z e n ie  r a c jo n a ln e g o  o d ż y w ia n ia  wc-ześuiaków'. 
Więc n a p rz ó d  p rz e g lą d  p o sz c z e g ó ln y c h  p o k a rm ó w  n a tu ra ln y c h  
i p rz e tw o rz o n y c h  z k r y t y c z n ą  oceną  ich za le t  i b rak ó w ,  poozem  
plan o d ż y w ia n ia  z-biotrowego w 'S z p i t a l a c h  i* " j łóbkach, o ra z  in d y ­
widua lnego  w g o s p o d a r s tw ie  dom pw em . O sobno  om ó w io n a  d ie ta  
w c z e śn ia k ó w  w ą t ły c h  i cho ry ch .  P r z e j r z y s t e  tab l ice  ilustrują* 
wyniki.  K i lka  w a g ,  p o św ię c o n y ch  o d łączen iu  w cześn iaków  od 

H te is i  o ra z  ich dats-zym losom  u zu p e łn ia  d oskona le  oto s tud ium . 
Dla z a in te re so w a n y c h  poszczdgćduem i p ro b lem am i  p rz y to c z o n a  
od pow iedn ia  l i te ra tu ra .  W  k w e s t ia c h  s p o r n y c h  p o d a ją  au to ro w ie  
d y sk re tn ie  sw e  w ła sn e  d o św ia d c ze n ia  i o bse rw acje .  S ty l  p r o s ty  
i t a t w y  p o z w a l a  p r z e c z y t a ć j t ę  k s ią śp V -n a w e t  m niej j z a aw an s ęw a-  

-ęym w  ję z y k u  francusk im .
M . K r z y ż a n o w s k i  (Lw ów ).

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

Biologja.

D ane la b o ra to ry jn e  o w a ru n ka ch  w y s tą p ie n ia  h e m o liz y  k rw i  
k o n se rw o w a n e j.  J. EINDE-NBAUM. K. S T R O J K O W A .  C en tr .  Med. 
Żuru. T. XV. Nr. 6 . 1935.

AutoroW ie bad a l i  w a ru n k i ,  k tó re  w p ły w a ją  n a  czas  k o n s e r ­
w o w an ia  k rw i  do p rz e ta c z a n ia  w  za leżnośc i  od ró ż n y c h  sp o s o ­
bów k o n se rw a c j i .  N a j lep sze  ty^niki  o sn t jB ię to  p r z y  k o n se rw a c j i  
kr\vi w ro z c z y n ie  c y t ry n ia n iu  so d o w eg o  z g lu k o zą  —  do 30 dni

-cy tryn ian iu  so d o w eg o  na  ldO -cm® 4 %  r o z ą z / n u  glukq*zy w y ­
ja ło w io n y c h  w au tok law ie ,  rozc ień czen ie  k r w i  1 ; . t ) ; w  ro zcz y n ie  
f iz jo lo g iczn y m  z c y t r a h ia n e m  —  12 Inni  (n a tr . c itric . 5.0. natr. 
ch lora i. 9.0, aq. destill. 1000.0); p r z y  c iepłocie  p o w ie trz a  +  6° — 
12 dni, p r z y  +  14— 16° —  10 dni, przw{37° —  4 dni. Ś w ia t ło  i c ie m ­
ność  nie w y w ie r a j ą  p ra w ie  ż a d n e g o  w p ły w u  na czais 'w y s tą p ien ia  
hem olizy .  U tlen ien ie  k rw i  k o n se rw o w a n e j  ; (1.2 c m 3 w o d y  u t le ­
nionej n a  100 c m 3 k rw i)  —  p r z e d ł u ż a  czas  k o n se rw a c j i  o 3 dni. 
W s t r z ą s a n ie  i p o d g rz e w a n ie  w o kres ie  p ie rw s z y c h  t rz e c h  dni k o n ­
se rw a c j i  n i e , (w p ły w a  n a  -czas k o n se rw ac j i .  W s t r z ą s a n ie  k rw i  
k o n se rw o w an e j  w  o k res ie  z b l iż an y m  do t e rm in ó w  k o ń c o w y ch  
p rz y d a tn o śc i  k rw i  —  zn aczn ie  p r z y s p i e s z a  hemolizę .

M . S e g a l  (Lwów).

B a d a n ia  k lin ic zn e  zw ią z k u  ź s te o r ją  za k r z e p ó w  H a y licka .  O. 
H O C H E . Zbl. f. Chir.  Nr. i 8 . 1935. ]  

f l S p o ś r ó d  l ic zn y ch  p ra c  d o ty c z ą c y c h  z a k r z e p ó w  p o o p e r a c y j ­
nych,  p ra c e  H a v l ic k a  o d z n a c z a j ą  się  o ry g in a ln o śc ią  i p r z e d s t a ­
w ia ją  to zawikłańe.-  d o ty c h c z a s  n iez b ad a n e  zag a d n ie n ie  w  o ry g i -  
n a ln em  świetle .  H. s tw ie rdz i!  istn ienie  zn aczn e j  l iczby  a n a s to m o z  
p o m ię d z y  s y s te m e m  ż y ł y  w ro tn e j  a  ż y t y  p różnej .  P o z a t e m  s tw ie r ­
dził, -je k r e w  z ż -y ly  w ro tn e j  p o s ia d a  z d o ln o ść  w z m a g a n ia  k r z e ­
pl iwości  k rw i  n a c z y ń  obwodow-ych. T o  o s ta tn ie  tw ie rd zen ie  H. 
zo s ta ło  p rz e z  a u to r a  sk o n t ro lo w an e .
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P r z e p ro w a d z a ją c  porowPnawcab b a d a n ia  k rzep l iw ośc i  k rw i 
z ż y i y  w ro tn e j  i ż y l  o b w o d o w y ch  a u to r  -przekonał się, że  p-omię- 
d z y j t z a s e m  krzepnieif ta  w jednym-, i d rug im  w y p a d k u  nie z a c h o ­
dzi w ię k sz a  różn ica .  M ie sz a jąc  in  v itro  k r e w  z dw ó ch  o b w o ­
d o w y c h  a u to r  usta li ł  c za s  k rzep n ięc ia  d la  tej m ie sz an in y  od 
30 sek.  do -3 min. 30 sek.  (p o c zą te k  k r z e p n i ę c i a ) ; kon iec  k r z e p ­
nięcia  od 2 — 9 min. N a to m ia s t  m ie sz a ją c  k r e w  o b w o d o w ą  z k rw ią  
ż y ły  w to tn e j  s tw ie rd z i!  znacznie p rz y sp ie s z e n ie  czas«u k r z e p n ię ­
c ia :  p o c z ą te k  k rz ep n ięc ia  od 15 sek. do "2 min., koniec  —  od 40 
sek. do  4 min. K rew  do b a d a n ia  pob ie ran o  w  czas ie  operac j i  
w jam ie  b rzu szn e j  i m ie sz an o  w p robów ce.

P a ść h o u d  p r z e p r o w a d z a ł  an a lo g iczn e  d o św iad czen ia  na  zw ie ­
rz ę tac h ,  p r z y c z e m  .o k a z a ło  się, że  jeżel i  do ż y ły  b iod row ej  w p r o ­
w adz ić  5 c m 3 k rw i  z  . .żyły Łdbwodowej, to k r e w  w św ie t le  n a c z y ­
nia p o zo s tan ie  p ły n n a ,  jeżel i  n a to m ia s t  do ż y ł y  -biodrowej w p r o ­
w ad z ić  k re w  z ż y ły  wrotnej '  —  to już  po :30 min. wytwa-rea  się 
z a k rz e p  w  naczyniu. .

T a k  w ięc  o iT g in a ln a  t ę o r j a  H a y l ic k a  zn a jd u je  now e  k l in icz ­
ne i e k sp e ry m e n ta ln e  po tw ie rd zen ia .  M . S e g a l  (Lwów).

O k ilk u  ro d za ja c h  h e m o g lo b in y  w  n o rm a ln e j k rw i lu d zk ie j  
R. BRltyKMAN |  J  JO NJU S. Journ .  of P h y s io lo g y .  85, 117 1935.

W  p rz y ro d z ie  is tn ie ją  d w o jak ieg o  ty p u  ba rw ik i  p o r f i ry n o w e,  
jedenjgyp w - y w o d z i s R  od a e t io p o r f i ry n y  III. c zy l i  1, 3, 5, 8 -caw ó r-  
m ety lo -  2, 4, 6 . 7 -czwótety lo-p-orfiiry  (p o r i i ry n a  hem u i chlorofilu),  
'Rugi ty p  od a e t iu p S r f i ry n y  1. c zy l i  1, 3, 5, 7 -c z w ó rm e ty lo -
2) 4, 6 , f ś jczw ó re ty ló -p o r f in y  (k o p ro p o r f i ry n a ,  u r o p o r f W ą a ) .  Że- 
la z o p o r f i ry n o w y  b a rw ik  k r w i  czy li  h em  z a w ie r a  p o r f i ry h ę  p ie rw ­
szego  typu ,  B E w ę f b e c  wielk ie jfó  ro z p o w sz ec h n ien ia  w p rz y ro d z ie  
no rf i ryn  d ru g ieg o  t jm u  i p o jaw ia n ia  się  u r o p o r f i ry n y  i k o p ró p o i -  
L r y n y  w  m o cżu  ludzk im  (p o r f i ry n u r ja )  b y ła  r o z w a ż a n a  n ie je d n o ­
k ro tn ie  n w ż l iw o ść  is tn ienia  w e k iw i  obok h em u  n o rm a ln eg o  tak ż e  
koprohem u,  w y w o d z ą c e g o  się  od aetiopo-rfiryiiy  I. N a tu ra ln eg o  
k o p ro h e m u  d o ty c h c z a s  n igdzie  nie znalez iono.

N ieza leżn ie  od m ożl iw ośc i  is tn ien ia  dw óch  h em ó w  w h e m o ­
globinie m a ż n a b y  lriy^śleć” o ffstnieiiiu k i lku  od m ian  h em oglob iny
0 id e n ty c z n y m  hemite a róż-nej oź,ę‘ści b ia łkow ej  R y l i  różnej’ gler- 
binie. I&żeli pó^óWńać- w ła sn o śc i  hem o g lo b in y  k rw i  ró ż n y ch  zw ie ­
rzą t  i 'c z ło w iek a  to o d ń a ld if ję  się  b a rd z o  d a leko  idące  różn ice  
W zdo lnośc i  k ry s ta l izac j i !  w p rzeb ieg u  krzywej-  d y so c ja c j i  o k sy -  
hemoglobiny* w po łdżęS iu  p rą ż k ó w  w id m a  ab so rp cy jn e g o ,  w p u n k ­
cie i z o e le k t ry c z n y m  i w  sz y b k o śc i  d e n a tu rec j i  b ia ik a  h em o g lo b in y  
p rzez  z a j a d y  lub p epsynę .  R ó żn ice  te w y n ik a ją  z is tn ien ia  r ó ż ­
n ych  g lo b in  w b a rw ik u  k rw i  różnycl i  z w ie rz ą t  i cz łow ieka ,  r/-

R ó żn icć  w  globinie z ac h o d z ą  n ie ty lk o  'm ię d z y  h em oglob inam i 
ró ż n y ch  k rw i.  W  sam ej  k rw i  ludzkiej i s tn ie ją  co n a jn m ie j  d\va 
ro d z a je  h em oglob iny ,  ró żn iące  skf' od  siebie b u d o w ą  g lobiny.  Np. 
Hemoglobina k rw i  p iodow ej  z a w ie ra  g lob inę  o zn aczn ie  w iększe j  
z a w a r to śc i  a r g iu m y  niż hem o g lo b in a  k rw i  c z ło w iek a  doros łego .  
Głobina k rw i  p ło d o w e j  'Jppw ie le  t rudn ie j  u lega  d e n a tu rac j i  a lk a ­
licznej niż g lob ina  k rw i  cz ło w iek a  donosłego.

B r iu k m a n  n a  p o d s ta w ie  p o m ia ró w  J j j& h k R c i  d en a tu rac j i  
Przez  a lk a l ja  i p r z y  u życiu  czu tego  e lek tro fc to in p t ru  s tw ie rd za ,  
:t- we k rw i  p łodow ej  is tnie je  o d p o rn y  na  d en a tu rac ie -" ty p  h e m o ­

glob iny  („a lku li-re s iS ta n t ty p e " )  i i  -do 7 m ies iąca  “ż y c ia  płodoWe- 
So, poczem  u s tę p u je  m ie jsca  now ej formie,  n ieodporne j  na  d en a-  
' irację .  O koło  trzeciegk) roku  żyjcia p o jaw ia  się  t rze c i  ro d z a j  he- 

fflcglobiny, z n o w u  o d p o rn ie j s z y  na  d e n a tu ru ją c e  dz ia łan ie  z a s a d
1 len ro d za j  o d n a jd u je m y  też  Wb k rw i  cz ło w iek a  do rosłego .

O z m ia n a c h  jak ie  z a c h o d z ą  w' globinie b a rw ik a  k rw i  p a to lo -  
g icznej  nie w ied z ian o  d o n ied a w n a  nic. W  fc t lą tn ich  c za sa ch  ngr-? 
m n o ży ło  się  S z e re g  spos tnżeżeń ,  k tó re  o d k r y ły  duże  z m ia n y  \y glo- 
. n ’e  k rw i  pa to log icznej .  H em o g lo b in a  re k o n w a le sc e n tó w  po a n em - 
J1 z aw ie ra  g lob inę  t f f i i  p łodow ego .  W  dw óch  w y p a d k a c h  ha em o -  
%‘obintiria p a ro x y sm a lis  s tw ie rd zo n o ,  -że  hem o g lo b in a  z a w a r t a  
W m oczu  nie je s t  id en ty c z n a  ze  zwwczłajną l iem oglob iną  k rw i  
udzkięj lecz z a w ie ra  g lo b in ę  sp o k re w n io n ą ,  a m o że  n a w e t  iden- 
y c z n ą  z m y o g lo b in ą  m ięśni!  T . M n. (C am b rid g e) .

Patologia.

P o k r z y w k a  s p o w o d o w a n a  u c zu len iem  na z im n o .  H. LEV1NE. 
rch- of int. M ed.  56, 498, 1935.

P r z e p a d k i  uczu len ia  n a  czy n n ik i  f izyka lne ,  ja-k ciepło, z im no 
c*snienie z d a r z a j ą  s ię  b a rd z o  rzad k o .  O b s e rw a c ja  d o ty c z y  p r z y ­

t k a  36-letniej kob ie ty ,  k t ó r a  b y ła  do tego  s to p n ia  u czu lona  
a zimno, że  k ied y  s t a w a ł a  ną- z im ne j  p o sh d zce  to b r z ę k ty 1 jej 
°Py, k ied y  d o ty k a ł a  z im n y c h  p rz e d m io tó w  to b r z ę k ły  ręce, 

n ,y  b h a  z im n e  n ap o je  (o c ie p ł H ^ ł - 2 0 0) to o b rz ęk a ł  ję z y k  i bło- 
" Guzowa ffiajrdta, a k ie d y  p ró b o w a ła ,  ja k  za  d a w n y c h  lat ,  w y -  

iP a c  się  w  s taw ie ,  to s k ó r a  p o k r y ł a  s ię  n a ty c h m ia s t  m n ó s tw e m
J*ch, cze rw o n o  o b rz eż an y c h ,  w y n io s ły c h  p lam ek  i w y s tą p i ł  s i l ­

n y  św iąd  Całego c ia ła.  Uczulenie  chorej  na  z im no d a tu je  s ię  do ­
piero  od roku, daw nie j  nie reago^-afdgw ' t S R s p P I ó b .  P rg g f iż y n y  
n a g ie g o  u czu len ia  nie znalez iono ,  a n o rm a ln e j  reakc ji  na  j a k ie ­
ko lw iek  inne bodźce  (mleko, m ięso  i t. d . , B Ł o B » rażn ie jsze  i m en ­
to l,  k t ó r y  w y w o łu je  uczucie  z im na)  nie s tw ie rdzono .  Znieczulenie  
lokalne, ^ k ó ry  nie z ap o b ieg a ło  w-ysiąpieniu zm ia n  na  skórze .  H e ­
m o g lo b in y  w moCfu n ig d y  nie s tw ie rd zo n o .  D e rm o g ra f ja  no rm alna .

T . M n. (C am b rid g e) .

D o św ia d c ze n ie  k lin ic zn e  z  p r ze ta c za n ie m  su r o w ic y  krw i.  N. 
K A R T A S Z E W S K IJ ,  A. F IT A T O W .  C en tr .  Med. Żurn .  T. XV. Nr. 
6 . 1935.

A u tą ro w ie  s to so w a l i  p rz e ta c z a n ie  K onserw ow ane j  s-urowicy 
krwi,  u z y sk a n e j  p rz e z  oddzie len ie  się  w a r s tw y  su ro w ic y .  P r z e ­
taczan ie  su ro w ic y  wŁiWŚęf 50— 350 coR w y k o n a n o  72 ra z y .  O b s e r ­
w ac je  k l in iczne  w y k a z u ją ,  że  p rz e ta c z a n ie  su ro w ic y  d z ia ła  h em o-  
s ta ty c z n ie  i pod n o s i  p a rc ie  kfwr,  k w e s t i a  w a r to śc i  p rz e ta c z a n ia  
su ro w ic y  j ak o  ś ro d k a  zastę>pezągo i jego  w a r to śc i  bio logicznej  — 
w y m a g a  ' jeszcze d a ls ze g o  o p raco w an ia .

R e a k c ję  po p rz e ta c z a n iu  obserwm wano w  37 p r z y p a d k a c h ,  
p rz y c z e m  w  5 p r z y p a d k a c h  r e a k c ja  b y ła  s i lna  z d re szczam i ,  c ie ­
p ło tą  do 383", p ó ł a m i  g ło w y  i 2  p r z y p a d k a c h  z bó lam i w k r z y ­
żach.

P r z e w a g a  su ro w ic y  k o n se rw o w a n e j  je s t  m o żn o ść  długotr .wa 
lego p rz e c h o w a n ia :  w  2  p r z y p a d k a c h  a u to ró w  d o k o n an o  p r z e to ­
czen ia  po 11 m ies iącach ,  w  4 p r z y p a d k a c h  po 30— 80 dniach.

W  p rz e ta c z a n iu  s u ro w ic y  uw zg lędn ić  n a le ży  p rz y n a le ż n o ść  
g rupow ą .  M. S eg a l  (Lwów).

W p ły w  p ro m ien i R o en tg en a  na o śro d k i w e g e ta ty w n e  śró d  m ó z ­
gow e. P .  EMDIN, D .  ,S Z ęF E R .  Klintez. Med. T. XIII. Nr. 8 . 1935.

Kwre s t ja  o d d z ia ły w a n ia  b io log icznego  p ro m ien i  R o e n tg e n a  na 
tkankę-" n e rw o w ą  d o ty c h c z a s  nie z o s ta ła  rozs '( rzygnię ta .  P o d c z a s  
gdy>-część  b a d a c z y  u t r z y m u je .^ ż e  p rom ien ie  R-oentgena zupełnie  
nie d z ia ła ją  na  tk a n k ę  n e rw o w ą  —  inni s tw ie rd z a ją  z m ia n y  
w tk an c e  ne rw ow e j  p-od wmlywem naśw ie tlan ia .  Ale i w tej g r u ­
pie n iem a  jedności  co do tego, k tó re  z e lem en tó w  tkank i  n e r ­
wow ej p ierw otn ie  śźostaśa  u sz k o d z o n e :  c z y  a p a r a t  n a c z y n io w y
m ózg u  c zy  też s a m  miąższ .

B a d a n ia  autorów ' p rz e p ro w a d z o n e  na  20 p sa c h  w y k a z a ł y  w y ­
ra źn e  z m ia n y  a n a to m ic zn e  m ózg u  pod  w p ły w e m  naświetlania^
R o en tg en em .  Z e lementów ' n e rw o w y c h  b e z w a ru n k o w o  zS s ta ją
u sz k o d zo n e  k o m ó rk i  j ą d e r  ś ró d m ó zg o w y ćl i .  W  p r z y s a d c e  m ó z g o ­
wej n a jw cześn ie j  i n a jw y ra ź n ie j  u sz k o d z o n e  z o s ta ją  ko m ó rk i  
p rzed n ieg o  p ła tu ;  z m ia n y  ty ln e g o  p ła tu  - p rz y s a d k i  p o leg a ją  je ­
d y n ie  na  s i lnęm  p rzek rw ien iu .

Nalez?f przjrpusż&źSć, że  w p ły w  d u ż y c h  d a w ek  na ko m ó rk i  
ją d e r  m ię d z y m ó ż d ż a  uw arim kG w anyO nes t  w ła śc iw o śc ia m i  m orfo -  
logidZnemi i c zynnośó łow em i ty c h  k o m ó rek .  B a d a n ie  tyeli  w ł a s ­
ności w o s ta tn ich  la ta c h  d o s ta rc z y ło  sz e re g  i n te re s u ją c y c h  d a ­
n y c h  M  sw ois te j  m orfo log i i  i c z y n n o ś c i  oko l icy  m ię d z y m ó ż d ża .

W  u k ład z ie  n e rw o w y m  - so m a ty c z n y m  W'sży*stkie sz lak i  ne r-  
yVowwpa znane ,  czego  nie m o ż e m y  p o w ied z ie^ "^  w y ż S ż ^c h  o ś ro d ­
kach  w e g e ta ty w n y c h ,  gdyż, w łaśc iw ie  d o ty c h c z a s  nie z n a tn y  je s z ­
cze sz laf tów  a n a to m ic z n y c h  idJfeych od ‘‘ty y ższy c h  o ś ro d k ó w  w e ­
g e ta ty w n y c h  ku obwodow i. B r a k 'w y r a ź n y c h  d ró ? r  a n a to m ic z n y c h  
b ieg n ący ch  ku  obwodow i,  a  tak ż e  ro z le g ło ść  teg-o o bw odu  obej-’ 
m u ją c eg ę  dosłow nie  k a ż d ą  k o m ó rk ę  o rg a n iz m u  —  sk ła n ia  o s t a t ­
nio sz e re g  b a d a c z y  do tw ie rd zen ia ,  że  w y ż s z e  o ś ro d k i  w e g e ta ­
ty w n e  m ię d z y m ó ż d ż a  -nie są  ‘o ś ro d k a m i  n e rw o w e m i  w  S w y k l e m  
ujęciu, n a jp ra w d o p o d o b n ie j  n a to m ia s t  sk ł a d a j ą  s ię  z k o m ó re k
0 czyn n o śc i  n e u ro -en d o k ry n o lo g icz i ie j .  P r z y  tak iem  u jęc iu  z a g a d ­
nienia  ła tw ie j  s t a je  się  zi-ozumia}ą»fcentralna r eg u lac ja  p rz e m ia n y  
m ate r j i .  N a leży  p rz y p u sz c z a ć ,  że h o rm o n y  ty ch  aparatów',  .neuro- 
e n d o k ry n o w y o h  dostaj-ą się do k rw i,  p ły n u  m ó z g o w o -rd z e n io w eg o
1 sp e łn ia ją  sw ą  c zy n n o ś ć  „ n a s ta w ien ia "  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o .

T a  o d ręb n a  ro la  j ą d e r  międżófmóżdza- w r a z  z o d m ie n n y m , ich 
c h a r a k te r e m  c z y n n o ś c io w y m  i m o r fo lo g ic zn y m  t łu m a c z y  ich sw o ­
is tą  w 'rażliwość n a  p rom ien ie  R o en tg en a .

W y n ik i  t ^ c h  d o św ia d c ze ń  z o s t a ły  p rz e z  a u to ró w  w E z y sk a n e  
W klinice  w  44 p r z y p a d k a c h ,  k tó re  p o le g a ły  na  p o ra że n iu  w y ż -  
sź y c h  o ś ro d k ó w  w e g e t a ty w n y c h  w nw ędzym óżdżu .  Z a s to so w a n o  
te ra p ję  re n tg e n o w sk ą .  N a j lepsze  "wyniki u z y s k a n o  p r z y  a k ró m e -  
g’ałji , p r z y  zespo le  o b jaw ó w  z a le ż n y c h  od porażenia-  -ośrodków w e ­
g e ta ty w n y c h  m ię d z y m ó ż d ż a ,  n a j l e p s z e  w ynik i  leczni-cze po ren tg e -  
n o te ra p j i  u z y sk a n o  p r z y  d ia b e te s  in sip id u s , n a to m ia s t  m niej w y ­
ra ź n e  p r z y  zespo le  a d ip o s o -g e n i t a ln y m  i o f ta lm o w y eg e ta ty w n y m .

Klin ika w s p ó łc z esn a  zn a  sz e re g  sch o rzeń ,  który-ch p a to g e n e z a  
m o że  b y ć  w y t łu m a c z o n a  z ab u rz en ia m i  o ś ro d k ó w  w e g e ta ty w n y c h  
m ięd zy m ó żd ża .  (nadciśnienie ,  ro z s ian e  a k r o p a re s te z je ,  c iężkie 
e ry t ro d e rm je ,  lo k a ln a  asf ikś ja ,  c iężkie  d e r m a to z y  i t. d.).  B a rd z o  
b y ć  m oże, że  w  t y c h  sc h o rze n iac h  re n tg e n o te ra p ja  okć&e się  k o ­
r z y s tn a .  M . S e g a l  ( L w « ) .
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W p ły w  h ip e r to n ic zn y c h  ro z c z y n ó w  so li na w y d z ie le n ie  m o ­
c zu . K E N JIR O  TAKEDA . T h e  T o h o k u  Journ .  'Ot exp. Med. Vol. 

f e .  IV. 3/4. 1935. S tr .  281.
A u to r  b a d a ł  w p ły w  r o z c z y n ó w  1.5°/o i / 3 %  soli kuch en n e j  na  

w y d z ie len ie  z d ro w y c h  n e rek  i n e rek  u sz k o d z o n y c h  p  rzez y  k a n ta -  
f y d y ,  su b l im a t  lub sole  u ranow e.  B a d a ł  ne rk i  r o p u c h y / k t ó r e  po-  

RóLalają o b se rw o w ać  osobno w p ły w  na  k łębuszk i  prjzęz w p u s z ­
c z e n i e  rćftfworu soli p r z e z '  tę tn ice  i wpływ 1', na  k anal ik i  p rz ez  
w puszczen ie  r o z tw d ru  p rz e z  żyłęa£-,j

W y n ik i  d a d z ą  się  s t re śc ić  w  ten  sposób, że nerk i  z d ro w e  p rz ez  
1.5% i 3 %  r o z tw o r y  p d b u d z an e  s ą  do w y d z ie len ia ,  u sz k o d zo n e  
n e rk i  p rsec iw in e  w y d z ie la ją  mniej.  P łó k a n ie  k a n a l ik ó w  z a w s z e  
a f s z £ z e g ó 3 n ie j l» *  n e rk ac h  u s z k o d z o n y c h  w y w o łu je  ^ń jk ie jszen ie  
w y d z ie len ia .

A u to r  w sp o m in a  o teo r j i  Y a m a g u c h i - (k tó reg o  j e s t  uczniem ) 
p r z e p i su ją c e j  k a n a l ik o m  rolę^lchtondenia, a le  j e d n o c z e ^ l i e y z w tę k -  
s z o n e W y c h f o n ie n ia  p»zy u sz k o d z en iu  ne rek  (w sk u tek  w iększe j  
p rz ep u sz c za ln o śc i )  — podobn ie  ja k  k łęb u szk i  przy. u szk o d zen iu  
n e rek  racze j  w ięk szą  p rz e p u sz c za ln o ść  p o s ia d a ją .  T em  się  t łu m a ­
c z y  b r a k  m oczu  w p r z y p a d k a c h  z w y ro d n ie n ia  s y s te m u  kan a l ik ó w .

W . M o ra c ze w sk i  (L w ów ).

K E N JIR O ' TAKEDA. T h e  T o h o k u  Journ .  of exp. Med. 27. 
Nr. B P  1935, S tr .  309.

P rz e p łó k iw a n ie  n e te k  p rz e z  tę tn icę  i p r z e z  ż y łę  w y k a z a ło  
p r z y  ń zy c iu  h ip o to n iczn y ch  se a c z y n ó w  soli s ta le  obn iżan ie  ilości 
m o cz u  z |ir®tyno w n e rk a c h  n o rm a ln y c h  rop u ch y ,  ja k  i w  n e rk ac h  
u s z k o d z o n y c h  j#zez* j5ublim at,  k a n t a r y d ^ t l u b  u ra n o w e  sole. A u to r  
t łu m a c z y  to obn iżen iem  o sm o ty c z n e g o  ciśn ien ia  dla w y d z ie lan ia  
k łęb u szk o w eg o ,  z aś  u szk o d z en iem  n a b ło n k ó w  k a n a l ik ó w  i ła tw ie j-  
sz e m  chronieniem  w  k an a l ik ach .  W . M o ra c ze w sk i  (L w ów ).

C iśn ien ie  o sm o iy c zn o -k u io id a ln e  k rw i w  g o rą c zc e . K E N JIR O  
TAKEDA. T he  T o h o k u  Journ .  o f  exp. Med. T oin  27. Nr. '3/4. 

S tr .*?25. 1935,--'
A u to r  z n a laz ł  obniżenie  c iśn ien ia  o sm o ty cz n o -k o lo id a ln ó g o  

W m zw ykłych  g o rą cz k ac h ,  n a to m ia s t  p r z y  g o rą c z c e  w y w o ła n e j  
szcze p io n k a m i  d y se n te r j i  c iśnienie  osmółFyczne b y ł o 1, w y ż sz e  p o ­
m im o sp a d k u  nieznajepwego ilości Ciałek.

W . M o ra c ze w sk i  (Lwów).

Choroby w ew nętrzne, nerw ow e i dziecięce.

M \*elitis jako  p o w ik ła n ie  c ią ż y  i porodu . O F R A JM A N . C eu tr .  
M ed .  Żurn .  T. XV. Nr.  6 . 1935.

Na p o d s ta w ie  d a n y c h  z p r S u i e n n ic t w a  i 5 p rz y p a d k ó w  w ła s ­
n y c h  dochodzi  a u to r  dó, w niosku ,  że  m y e li t is  j a k o  po w ik łan ie  c ią ­
ż y  i p o ro d u  ń i ą  ^powstaje  na  tle z a k a ź n e m ,  tyłłęp w n a s tęp s tw ie  
z a t r u c ia  cfąsjflwego i w y jy o łan a  z o sfa je  w y le w am i  k rw a w e in i  do 
rdzenia .  W  p ierw sze j  połowie  ciąEy w  raz ie  ^Twierdzenia m y e li-  
tis  yji&kazane je s t  p rz e rw a n ie  c i ą ^ ;  w drug ie j  po łow ie  —  c iąża  
m o że  b y ć  d o n o sz o n ą  do k ońca ,  p o n ięw aż  nie w p ły w a  na  p o g o r ­
szen ie  p feeb ieg u  m y e li t is  i dzieci rod-zą się  zd ro w e .

W  leczen iu  m y e li t is  s to su je  s i ę  te sa m e  ś ro d k i  co i p r a ^  le ­
czen iu  z a t ru c ia  c ią żo w eg o :  obfite  u p u s ty  k rw i ,  nak łu c ie  l ęd źw io ­
we, g łod ó w k a .

N azw ę  „rrlyeliiis c ię ż a rn y c h "  p ro p o n u je  a u to r  z am ien ić  n a zw ą  
, ,m y e lo p a th ia  grcnńdarnm  to x ic a  h a e m o rrh a g ic a " .

M . S e g a l  (Lwów).

M lecza n  so d u  w lec żę n iu  k w a s ic y  c u k r zy c o w e j.  A. H A R T - 
MANN. Arch.  of Int. Med. 56, 413, 1 9 3 | \  :

W  leczen iu  91 p r z y p a d k ó w  c iężkiej  k w a s ic y  c u k rzy c o w e j ,  
u  dzieci w  B je k u  od 8  m ie s ię cy  do 15 lat , w y p ró b o w a n o  d z ia ła ­
nie m leczan u  sod o w eg o ,  j ak o  ś r o d k a  zas tępująceg-o  d w u w ęg lan  
s o d o w y  i g lukozę .  B y ł y  to w y łą c z n ie  p rz y p a d k i  b a rd z o  Ciężkie, 
w ś ró d  k t jś rych t a k  n isk ie  w a r to śc i  r e z e r w y  a lka l iczne j  krwi,  jak  
10 vo l  %  COs nie n a le ż a ły  ' do rzadkośc i .  Ze z w y k łe g o  leczen ia  
s t a n ó w  śp iąćz k o |w y c h ,^ p o le g a ją ce g o  na  sk o m b in o w a n em  s to s o w a ­
n iu  insuliny-, g lu k o zy  i d w u w ęg lan u  so d o w eg o  o d p ad a ,  w raz ie  
z a s to s o w a n ia  m leczanu ,  ko n ieczn o ść  p o d a w a n ia  d w u w ęg lan u  i g lu ­
k o z y .  W  £7.cli w y p a d k a c h  p rz ed s ta i t a k  się  I rczen ie  n a s tę p u ją c o :

1 . N a ty c h m ia s to w y ,  z a s t r z y k  2  j ed n o s te k  in su l in y  i 60 c m 3 

1 / 6  mol.  r o z tw o ru  rncem iSznego  m le c za n u  so d o w eg o  na  k i lo g ram  
w a g i  cia ła .

W  k ró tk i  c z a s  p o tem  infcuzja p ły n u  R in g e ra  (40 cm 3 n a  kg  
w ag i  c ia ła) .

3. W  sześć  g odz in  po  p ie r w s z y m  z a s t r z y k u  in su l iny  p o w tó rn a  
in iek c ja  1/2 jed n o s tk i  n a  kg  w a g i  cia ła .  T . M n. (C a m b r id g e) .

W y n ik i  le c ze n ia  n ie d o k rw is to śc i z ło ś liw e j w y su s z o n ą  s p r o s z ­
k o w a n a  k is z k ą  g rubą  -świń. L e c ze n ie  ciężkiego^ n ie ż y tu  k is z k i  g r u ­
bej. W .  S C H E M E N SK Y . Z p c h .  f. klin. Med. B. 1 2 8 . -Str. 4 2 8 / ^ 3 8 7

A u to r  s t o s o w y  p r e p a r a t  z f i rm y  D egew op  z B e a te f l j f e p o r z ą -  
d z o n y  z k iszk i  g rube j  świń, w ysusżo jie j  w  p ró ż n i  i o d t łuszczone j ,  
k t ó r y  d o d a n y  do roso łu  m a  sm a k  m a s l A  D a w k a  m in im ąlń a  3 r a z #  
dzieffuie ły ża cz k a ,  ; "przeciętna  5 r a ę y  dziennie  ły że cz k a ,  m a k s y ­
m a ln a  5 r a z y  dziennie! 2  fyżeczkii. W  20 p r z y p a d k a c h  n ied o k rw i­
stośc i  z łoś liwej  w y s tą p i ła  p o p r a w a  s ta n u  ogó lnego  i Obrazu k rw i ,  
n .eco  wolniej,  niż po p o d a w an iu  p r e p ą r a jg w  w ą t r o b o w y c h  i ż o łą d ­
k o w y c h .  M ech an izm  d z ia łan ia  m ia łb y  h y ć  n a s t ę p u j ą / y :  c zy n n ik  
P-r-z&ciwanemiczny w y t w a r z a  się  w ż o łą d k u  i k iszce  g rube j,  na- 
stępjiie  w c h łan ia  się  i m a g a z y n u je  W w ątrob ie .  N ie d o k rw is to ść  z ło ­
śl iwa w y s tę p u je  ty lk o  w ted y ,  g d y  b rą k  ę£ y n n ik a  p rz ec iw an e m ic z -  
nego  .w ż o łą d k u  i k iszce  grubej.  B r a k  c zy n n ik a  p rz ec iw an e m ią z-  
nego  ty lk o  w ż o łą d k u  nie .powoduje  n ied o k rw is to śc i  złośliwej,  
i d la teg o  n i e k a ż d y  p r z y p a d e k  a c h y lia  g a str ic a  i nietia*żde w j5 j  
cięcie ż o łą d k a  p ro w a d z i  do n iedokrw is tośc i  z łoś liwej  i d la tego  
n ied o k rw is to ść  z ło ś l iw a  lneSaw sze  łącży. / s i ę  a c h y lia  g astrica . 
Z a  k o n c ep c ją  dw u  m ie jsc  p ro d u k c j i  c e n n i k a  p rz ec iw au e m ic zn e g o  
(żo łąd ek  i k i s z k a  g ruba)  p r z e m a w ia  rów njeż  /fak t ,  że  f c z v n n ik  
p rz ec iw an em iczu y -  ż o łą d k a  m a  c h a r a k te r  b ia łk o w y  i jes t  w w ó ­
dzie  n i e r o z p u s z c z a ln i ;  n a to m ia s t  z  k iszk i  g rube j  i z wątroby-' j e s t  
w wodzie  ( 'rozpuszczalny. W  p r z y p a d k a c h  c iężkiego n ież y tu  k iszki  
g rube j  p rz y c h o d z i  do w y n isz c z e n ia  i n iedokrw is tośc i ,  być  mrffie 
z b ra k u  c z y n n ik a  p rzec iw au e m ic zn e g o .  M o ż n a b y  w tycłi  p r z y ­
p a d k ac h  p o d a ć  z a s tę p c z o  c zy n n ik  p rzec iw an e m ic zu y .

77. D łu g o sz  (Lwójy).

C zy n n o śc io w e  ^ro zp o zn a n iem  n ied o m o g i m ięśn ia  se rco w eg o . 
P L E T N E W .  Ztsoh. f. k im. M ed.  B. -128- Sjjir. 386— 400.

P o  d o u s tn em  pod an iu  50 g g lu k o zy  ludziom  zcl-rowy-ni, w y ­
s tępu je  p rz ó cu k rz en ie  k rw i,  z a z w y c z a j - n a j w i ę k s z e  w pół .g o d z in y  
po podaniu ,  w 1 godz. z a c z y n a  o p a d a e j  w E L  do 2  godz in  po/słom 
cu k ru  we k rw i  w ra c a  do n o rm y .  W  n ie w y r ó w n a u y d i  sc h o rze n iac h  
n a r z ą d u  k r ą ż e n ia  w id z im y  z m ia n y  w p rz ec u k rze n iu  k rw i  z a ró w n o  
pod  w zg lęd em  ilośfcfowym ja k  i c z a su  t rw a n ia .  P r ó c z  p r z e c u k r z e ­
nia k rw i  w y s tę p u ją  » ro w i i ie * k m ia n y  w ilorśei a zo tu  pozab ia łk o w eg o ,  
p o l ip e p ty d ó w  i ch o le s te ry n y ,  a  w ięc  z m ia n y ,  w sk ak u ją ce  na  w ie ­
lo rak ie  zaburzę j i ia  c zynnośc i  k o m ó rk i  W ątrobowej.  W  m ia rę  po ­
p r a w y  s ta n u  z d ro w ia  p rzeb ieg  p rz e c u k rz e n ia  cbliaftr  się  do n o rm y .  
Z p rzeb ieg u  k y zyw ej  p rz e c u k rz e n ia  k rw i  m ożija  więc  w n io sk o w ać
0 w y d o ln o śc i  n a r z ą d u  k rążen ia .  N ied o m o g a  w ą t r o b y  lub zm ien iona!  
jej c zy n n o ść  m oże  t łu m a c z y ć  d obrze  zn an e  c h a r ła c tw o  w k o ń ­
co w y ch  s t a n a c h  sch o rze ń  n a r z ą d u  k rążen ia .  W  ten jsam sposób  
r n o ż n a - $ ly ja ś n ić  k o r z y s t n y  w p ły w  die ty ,  C a re l ł a  w n iew y ró w n a-  
n y c h  sc h o rze n iac h  s e rco w y ch .  Z a tem  w-, z ab u rz en ia ch  g o sp o d a rk i  
wodnej ,  , \ v 1 ogó łnem  ^osłabieniu i c h a r łac tw ie  nie n a le ż y  me^yić

,t y lk o  o o b jaw ach  se rco w y ch ,  lecz o b jaw ach  w ą t ro b o w o -se rć p w o -  
n e rk o w y ch .  77. D łu g o sz  (Lw ów ).  -

M iejsco w e  lec zen ie  g ru ź lic y  s k ó r y  za p o m o cą  E k te ln n y , p r z y  
ró w n o c ze sn e j d iecie  m a lo so ln e j. D -O ER FFEL i W .  P A S S A R G E . 
D erm ato lo g .  W o c h e n sc h r .  1934. Nr. 36. T o m  99. Str .  1173.

A u to r  p iszę  o s to so w a n iu  w 'gimzllcy s k ó r y  E k te b in y  sam ej ,  
o ra z  E k te h in y  wra“ż z d i e t y m a t o s o l n ą .  S a m a  .Ektebina dz ia ła  k o ­
rzys tn ie .  Z d o łan o  w y le^z jre ,  3 p rz y p a d k i ,  k o n t ro lo w a n e  p rzesz ło  
p rz ez  jeden rok. W s z y s tk ie  p r z y p a d k i ,  leczone  E k t e b i n ^  b a d an o  
m a k ro sk o p o w o .’ i c zęśc iow o m ik ro sk o p o w o .  • D ie ta  m ało so ln a  
z E k te b m ą  w y w ie r a ł a  lepsze  i s z y b sz e  dz ia łan ie  lecznięże.  niż 
k a ż d y  z ty ch  ś ro d k ó w  lec zn ic zy c h  oddzieln ie .  Ł ąc ze n ie  d ie ty  
z k w a se m  p y ro g a l łu so w y n i ,  ^ B s i l n i e j s z e m  s tężan iu ,  nie je s t  tak  
k o rz y s tn e .  W p r a w d z ie  s to so w a n o  n ie ra ź C  d o d a tk o w o ,  lub p rz e ­
p la ta n o  leagenie  u m ia rk o w a n e m i  d a w k a m i  kwa<?u p y ro ^ ą l lu s o w e -  
go, co p r z y ś p ie s z a  wyjBczenigB A u to r  p o d a je  n o W y ' / s c h e m a t  le­
czenia .  W  koń co w ej  części  p o d k re ś la  - au to r ,  że  leczenie  g ru ź l icy  
s k ó r y  w y m a g a  p o s tę p o w a n ia  in d y w id u a ln eg o .  L eczen ie  Ełćtebiną
1 d i e %  pów inno  b y ć  o o ^ w i ś c i e  's to sow ane  ty lk o  w p r z y p a d k a c h ,  
w k tó r y c h  m o ż n a  sp o d z ie w a ć  się k o r z y s tn e g o  w yniku .

Chirurgia, położnictwo i ginekologia, stom atologia.

Z n a czen ie j  pró b n eg o  w y sk ro b a n ia  m a c ic y  w k rw a w ien ia c h  
o k re su  p rze jśc io w e g o  i p r e k lim a k te r y c z n y c h  A S C H W A R Z .  Zbl. 
f. G yn .  Nr. 28. 1935.

N a  .2158 p ró b n y c h  S r o b a n e k  w y k o n a n y c h  sp o w o d u  n ie re g u ­
la rn e g o  k rw a w ie n ia  w  o k re s ie  p rz ek w i tan ia ,  s tw ie rd zo n o  r a k a  m a ­
c icy  w 26 p r z y p a d k a c h  (10.1%). W  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  k i e d y /  
p a c j e u t k i E g l o s i ł y  się  wcz.eśule, w k ró tc e  po w y s tą p ie n iu  k r w a w ie ­
nia, s tw ie rd zo n o  n o w o tw ó r  w s ta d iu m  w Szesnem  n a d a j ą c e m  się 
do operacji". W  przyląądkac-h k i e d y ^ ź l t ł a s z a ł y  s i l  p ac jen tk i  już  
leczone ,  lub z g ła s z a ły  sję  p « 3 io  z in n y ch  pow odćSn  s p r a w a  n o ­
w o tw o ro w a  b y ła  już  d a leko  posunię ta .



Nr. 2. 1936. POLSKA GAZETA LEKARSKA 35

D la teg o  też  w k a ż d y m  p rz y p a d k u  w ą tp l iw y m  n a leży  w y ­
k o n a ć  p ró b n ą  sk ro b a n k ę  i nie t rac ić  z b y t  wiele d ro g o c en n e g o  
czasu  n a  leczenie  h o rm o n a ln e  c z y  inne sp o so b y  leczenia.

P ró b n e  w y s k ro b a n ie  jes t  zab ieg iem  k o n iec zn y m  w k a ż d y m  
p r z y p a d k u  n ie reg u la rn e g o  k rw a w ie n ia  o ile nie jes t  jasne  ź ró d ło  
k rw aw ien ia .

S p o ty k a n e  w p iśm ienn ic tw ie  z a s t rz eż en ia ,  że p ró b n e  w y s k r o ­
banie  m a c ic y  m o że  p r z y c z y n ić  się  do r o z s ia n a  n o w o tw o ru  —  są 
n ieuzasadn ione .

W  p r z y p a d k a c h  o p e ro w a n y c h  po próbne j  sk ro b a n ce  nie 
s tw ie rd z a n o  p rz e rz u tó w  po 3— 6 la tach .  M. Seg a l  (L w ów ).

W  sp ra w ie  c ią ż y  ś r ó d m ią ż s z o w e j .  O. FR A NKL. Z eitsehr.  f. 
Geb. u. Gyn. B. 110. H. 3. 1935.

Opis  8  p r z y p a d k ó w  c ią ży  ś ró d m ią ż sz o w e j  o b s e rw o w a n y c h  
w c k re s ie  12 la t  w Uniw. Klinice  dla kob iet  w  W iedniu .  C zęs to ść  
c ią ży  ś r ó d m ią ż s z o w y c h  w y n o s i  n a  p o d s ta w ie  d a n y c h  p iśm ien n ic ­
tw a  i p r z y p a d k ó w  w ła s n y c h  a u to r a  oko ło  l"/o w s z y s tk ic h  c iąż  
p o zam ac icz n y ch .

Ja jo  p ło d o w e  m o że  się u sa d o w ić  w  k a ż d y m  punkc ie  n a b ło n ­
k a  częśc i  ś ró d m ią ż sz o w e j  i ro z w i ja ć  s ię  w r ó ż n y c h  k ie ru n k ach .  
P r z y  c ią ż y  ś ró d m iąż sz o w e j  z n ac zn ie  częśc ie j  n a s tęp u je  p ęk n ię ­
cie aniżeli  poron ien ie ,  p r z y c z e m  pęknięcie  n a jczęśc ie j  w y s tę p u je  
na  ty ln e j  śc ian ie  w o rk a .  P o z a t e m  ja jo  m o że  o b u m rze ć  p o z o s t a j ą c  
in s itu  z  w y tw o rz e n ie m  z aśn ia d u  k r w a w e g o .  P ę k n ięc ie  z d a r z a  
się d w a  r a z y  częście j  aniżeli  po ron ien ie  lub za śn ia d  k rw a w y .

K la sy f ik a c ja  c iąż  ś r ó d m ią ż s z o w y c h  m a  zn aczen ie  p ro b le m a ­
tyczne ,  a w s z y s tk ie  p o d z ia ły  z a sa d n ic z o  p o k r y w a j ą  się  z d a w ­
n ym  p o d z ia łem  V ei ta  na  t r ą b k o w o -ś ró d m ią ż s z o w e ,  w ła śc iw e  ś r ó d ­
m iąższo w e  i t r ą b k o w o -m a c ic zn e .

Z ab u rz en ia  w ęd ró w k i  j a j a  m o g ą  n a s tąp ić  n a w e t  bez p o d ło ża  
zapa lnego .  T w o rze n ie  się  fa łd ó w  jes t  w ogó le  rz ad k ie  i d la tego  
r z ad k o  s tan o w i  p r z y c z y n ę  c ią ży  ś ró d m iąż sz o w e j .  D u ż ą  ro lę  p r z y ­
c z y n o w ą  w  p o w s ta w a n iu  c ią ż y  ś ró d m iąż sz o w e j  o d g r y w a  n a to ­
m ias t  sa lp ing it is  n o d o sa  i a d e i io m y o s is  tubae,  j ak o  g łęb sze  u s z k o ­
dzenie  tkanek .

R o zp o zn an ie  k l in iczne  j e s t  n iez w y k le  t r u d n e  i p r z e w a ż n ie  z o ­
s ta je  us ta lo n e  po o tw a rc iu  j a m y  b rzuszne j .  L eczen ie  pow inno  b y ć  
ty lko  o p e ia c y jn e :  odcięcie  z d o k ład n em  zeszy c ie m ,  n a d p o ch w o w e  
lub w y s o k ie  p o p rz ec zn e  odcięcie  m ac icy  z z ac h o w a n ie m  zdo lnośc i  
m en s tru a c y jn e j ,  lub c a łk o w i te  usunięcie  m a c ic y  w rz ad k ich  p r z y ­
pad k ach .  Al. S eg a l  (Lwów).

U w agi  k r y t y c z n e  iv, sp ra w ie  l iczenia  bó lów  p o r o d o w y c h  w e ­
dług F rey 'a .  W .  S C H A E F E R ,  E. W IT T E .  Z ei tseh r .  f. Geb. u. G yn.  
B- 110. l i .  3. 1935.

A u to ro w ie  o d rz u c a ją  s z e m a ty c z u e  s to so w an ie  m e to d y  l icze ­
nia bólów  w ed ług  F r e y ‘a, nie o d m a w ia ją  jed n a k  pew nej  w a r to śc i  
tej m etodzie .  P o  p rz ek ro c ze n iu  m a k s y m a ln e j  l iczby bólów  w ed ług  
E r e y ‘a  tw ie rd z ić  m ożna ,  że  n a s tąp i ł  pew ien  „m o m e n t  z w ro tn y " ,  
Po k tó r y m  ba rdz ie j  p r a w d o p o d o b n ą  s t a je  s ię  in te rw e n c ja  l e k a rz a  
aniżeli  p o ró d  s i lam i  n a tu r y .  Od tej  chwili  d a ls z e m  p ro w a d ze n iem  
Porodu, powinien  z a ją ć  się  leka rz ,  a nie po łożna ,  a  l iczba b ó lów  
Pow inna  dla l e k a rz a  b y ć  w s k a z ó w k ą  c z y  k o n ie c z n y  jes t  zab ieg ,  
c z y  też  m o ż n a  c z e k a ć  dale j .  A u to ro w ie  w y r a ż a j ą  obaw ę,  że  p r z e ­
cenianie  m e t o d y  F r e y ‘a p rz e z  ' lek a rzy  n i e m a ją c y c h  w iększego  
d o św iad czen ia  p o łożn iczego  —  m o że  być  n iebezp ieczne.  Z d an iem  
a u to ró w  k o r z y s tn ie j s z e  b y ło b y  o k re ś len ie  l ic zb y  b ó lów  nie jak o  
„ m a k sy m a ln e j"  ty lk o  „ g ra n icz n e j"  (G r e n z za h l )  —  k tó ra  w inna  
ty lko  z w ró c ić  u w a g ę  na m o ż l iw o ść  pow ik łań .

Klinika w G e ty n d z e  k ie ru je  się  l iczbą  b ó lów  ty lk o  w  je d n y m  
w y p a d k u ,  m ianow ic ie  k ie d y  p r z y  u jściu  zupełnie  r o z w a r ł e m  i do ­
brej czyn n o śc i  p o ro d o w e j  m a k s y m a ln a  l iczba  bó lów  w ed ług  
F r e y ‘a 50— 7 5  —  z o s ta ła  o s ią g n ię ta ,  j e d n a k ż e  g łó w k a  nie w y k a ­
zuje  p os tępu  i nie w s tę p u je  do m ie d n icy  m ale j .  W  ty m  w y p a d k u  
z o s ta je  w y k o n a n e  cięcie cesarsk ie .

A u to row ie  p ro p o n u ją ,  a b y  d o ty c h c z a so w e  p r z e p i sy  d la  p o ­
łożnych ,  d o ty c z ą c e  w s k a z ó w e k  do w z y w a n ia  lek a rz a  —  z o s t a ły  
uzupełn ione  w s k a z ó w k a m i  co do ilości bó lów  p o ro d o w y c h .

M . S eg a l  (L w ów ).

W y n i k i  terap ii  r e n tg e n o w s k ie j  iv 735 p r z y p a d k a c h  m a s t i t is  
m e rp e ra l i s .  H. THE1SS. Zbl. f. G y n .  Nr. 28. 1935.

Ja k o  d a w k ę  „ s t a n d a r to w ą "  za lec a  a u to r  55 r (10°/o H E D ) za -  
P cm ocą  k tó re j  w  zupełnośc i  'osiąga e fek t  leczn ic zy  nie w y r z ą ­
d za jąc  p r z y te m  sz k o d y .  N a św ie t lan o  o g n isk a  ch o ro b o w e  jak o te ż  
° t a c z a j ą c ą  tk a n k ę  z d r o w ą  w p ro m ien iu  3 — 4  cm.

Z ogólnej l iczby  135 n a św ie t l a n y c h  p r z y p a d k ó w  124 opuściło  
k lin ikę j ak o  z d ro w e ,  ty lk o  w 11  p r z y p a d k a c h  z a s z ł a  k o n ieczn o ść  
d o k o n an ia  nac ięc ia .  W  4 p r z y p a d k a c h  w y t w o r z y ł y  s ię  ropn ie  
Późne, w y w o ła n e  re in fekcją .  W e  w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  b e z p o ­

średn io  po n a św ie t lan iu  n a s tę p o w a ło  zm nie jszen i^ '  'bó lów sgsam o- 
Listnych, a tak ż e  T o le s n o ś c f '  p r z y  ssaniu ,  zm nie jszen ie  nacieku 
i sp a d e k  c iep ło ty  w c iągu  2— 3 dni.

N a j lepsze  w yn ik i  po  na św ie t lan iu  os iągn ię to ,  w ted y ,  jeżeli 
na św ie t lan o  w  c iągu  24 godz in  po s tw ie rd z e n iu  p ie rw sz y c h  obja-  
w B v  zapa len ia .  Z a o b se rw o w an o  rów nież ,  że u p n z y p ad k a ch  n a ­
św ie t la n y ch  późno,  w k tó r y c h  p rz y sz ło j r je d n a k  do • z ro p ie n ia  —  
cza s  -go jA iaSby-t  króts&y, p o z a tem  m nie jsz a  s k ło n n o ś ć  do n a ­
wrotów .

Nie z a o b s e rw o w a n o  w p ły w u  sz k o d l iw eg o  naśw ie t la i i ia  na 
z d o ln o ś ć  u ty d z ie ln iczą ,  g ru c zo łu  m lecznego .  P o r ó w n a w c z e  m ie r z e j  
nie ilości p o k a rm u  z p ie rs i  na św ie t lane j  i z d ro w e j  nie w y k a z a ło  
zn aczn e j  różn icy .  P o z a te m  n a ś w i e t l a n i e ,m a  tę  s t ro n ę  doda tn ią ,  
ż e y u ś in ie jg a  b o lesn aść  p iers i  p r z y  ssan iu ,  a dzięki  tem u  n i e ' z a r  
chodzi  p o t r z e b a  p r z e r y w a n ia  p o d a w a n ia  p iers i  chorej .  Nie za-  

jąbser.wowano szko d l iw eg o  w p ły w u  p o k a rm u  z p iers i  n a św ie tlan e j  
jha n o w o ro d k a .  M. S e g a l  (Lwów).

-JD \ ze sp o le  o b ja w ó w  o g ó ln yc h  p o o p e ra c y jn y c h  i jeg o  p r z y ­
c zy n a c h .  E. M IC H A Ł O W S K I.  Pol .  P r z e g k  Chir.  m #  Z. 5. 1934.

M ech an izm  w s t S ą s u  p o o p e ra c y jn e g o  d a łb y  się  w y t łu m a c z y ć  
w Wielu p u n k tac h  z a t ru c ie m  p ro d u k ta m i  ro z p a d u  b ia łk a  w sz c z e ­
gólności  h is tam iną .  P r z e m a w ia  za  tem  wiple sjapśtrzeżęń k l in icz ­
n ych  i d o św ia d c za ln y c h .  H is ta m in a  ro z sz e rz a  n a c z y n ia  płucne, 
zw iększa ,  ich p rzep u sz c za ln o ść ,  zwęża ,  oskree l ik i  —  po z ab ieg a c h  
c h i iW jp jż n y c h  czę s te  są  p o w i k ł a n i a  p łucne  i to bez w zg lęd u  na 
ro d z a j  zn ieczu len ia .  H is ta m in a  w y w o łu je  p o ra ża n ie  n a s ą y ń  obw^SI 
d o w y ch  —• w ażk i  o b jaw  w s t r z ą s u  p o o p e rac y jn e g o .  Z w ięk szen ie  
azo tu  p o z ab ia lk o w e g o  i z m n ie jszen ie  ch loru  we krw i da  s ię  w y ­
w ołać  h is tam iną .  H is ta m in a  h a m u je  c zy n n o ść  m ięśn S fe la d k ic h  — 
po z ab ieg ach  z d a r z a j ą  się z ab u rz e n ia  mcrtorycznekaelit  a i l d o  n ie­
drożności .  H is tam in a  -zw ięk sza  k rzep l iw o ść  k rw i  —  p o o p e r a c y j ­
ne z a k r z e p y  i z a to ry .  C hem iczn ie  nie u d a ło  się w y k a z a ć  h i s t a ­
m iny  w® k r w i  o p e ro w an y c h ,  n a to m ia s t  jej  obecność  w y k a ż e ®  
p ró b y  biologiczne. A u to r  b a d a ł  sk u re ź e  izo low anej  m a c ic y  ś # in k i  
m orsk ie j  pod  w p ły w e m  k rw i  p o b ra n e j  p rz ed  o p e ra c ją  i p c ^ Ł p e -  
racji.  K rew  o p e r o w a n y c h  w y k a z y w a ł a  o b g e n o ś c c i a ł  c S i i w h  
k tó r y c h  d z ia łan ie  d ty lo  t a k i e  s a o |e  ja k  działan-ia»Jciat h is tam ino-  
w y th ,  t. zn. w y w o ły w a ła  w y l^ tn e  sk u rc z e  m ac icy .  S k u tek  ten 
w y w o ły w a ły  rów nież  o d w iro w a n e  k rw in k i  roapftszczone  w  w o ­
dzie  d es ty lo w an e j ,  s a m a  z a ś  su ro w ic a  d z ia ła ła  b a rd z o  % łabo.

K ■ C z y ż e w s k i  (QivoholJy.cż).

1  badań nad choroba p o o p e ra c y jn ą .-E .-  M IC H A Ł O W S K I.  Pol. 
P rz e g l .  Chir.  T. XIV. Z. 4— 5. 1935.

W  m yśl  teo r j i  G ro e ra  o p a te rg o rn e t r j i  b a d a ł  a u to r  s to su n ek  
w raż l iw ośc i  i r e a k ty w n o śc i  (R) u o p e ro w a n y c h  p rz e z  o d ­
c z y n y  sk ó rn e  w fo rm ie  bąbli  po z a s t r z y k a c h  ro z tw o ró w  h i s ta m i ­
ny. O k a za ło  się, że  po zab ieg u  w z r a s ta  S, m ale je  R  i to z w y k le  
w p ie rw szy m i 48 g o d z in a ch ;  p rz ez  n a s tę p n e  2 d o b y 'n n a l e j e  S 
i w z r a s ta  R  w ra c a j ą c  l^ f lpce  do w a r to śc i  p rzedope racy jjnych .  P o  
o tw a rc iu  zb io ro w isk  ro p y  z d a r z a ło  się o d ra z u  z m n ie js za n ie |* | ię  
S i w z ro s t  R. A u to r  sp o d z iew a  się, że  w c iąg u  d a ls z y c h  b a d a ń  
uda  się  u s ta l ić  sp o s o b y  z w a lc za n ia  w s t r z ą s u  p o o p e rac y jn e g o ,  
a tak ż e  u o d p o rn ien ie  u s t ro n i  na  p o o p e ra c y jn e  to k s y c z n e  d z ia ła ­
nie c ia ł  h is tam inJW ych .  K. C zy że w sk i.  (D ro h o b y cz) .

W r z ó d  je lita  c ien k ieg o . S. R O S E N . Pol .  Pr-zegl. Chir.  T. XIV. 
Z. 3. 1935.

Opis p r z y p a d k u  p rz ed z iu ra w io n eg o  w rz o d u  je l i ta  czczego  
P/s  m od d w u n a s tn icy .  P r z e d z i u r a w ie n i e 'n a s t ą p i ł o  po su te j  l ib a ­
cji u 44-le tn iego  m a M j / z n y .  W y le c z e n ie  po z a s z y c iu  p rz e d z iu r a ­
wienia. P r z y p a d k ó w  tak ich  op isano  k i lk ad z ie s ią t .  E t jo łg g ja  ich 
n ieznana .  O w rzo d z en ia  W s t ę p u j ą  n a  całej  d ługośc i  je l i ta  c ien­
kiego, częśc ie j  w czczeni.  B rzeg i  m a ją  p łask ie  o s t ro  c ię te  bez 
zm ia n  z ap a ln y c h  w  o toczeniu .  P o w o d u ją  do leg l iw ośc i  m a ło  c h a ­
r a k te r y s ty c z n e ,  ro z p o zn a n ie  n a s tęp u je  n a jc zę śc ie j  na  s to le  ope­
ra c y jn y m  po p rzed z iu raw ien iu .  K. C z y ż e w s k i  (D ro h o b y cz) .

L e c ie n ie  u p o rczyĘ eg 'o , p rz e w le k łe g o  za p a len ia  g ru c zo łu  k r o ­
ko w eg o  ( p ro s t a tii is )  za p o m o cą  g lu ko m a n u  w a p n ia  i w s tr z y k iw a li  
i ib r o liz y n y  do  S terczu . AMERICiO VALERIA. Z e n t ra lb la t t  f. Chir.  
Nr. 32. 1935.

‘64 c h o ry ch  z u p c rc z y w e m ,  p rz ew le k łe m  zap a le n iem  g ru c z o ­
łu k ro k o w e g o  o t r z y m y w a ło  do k ro c z a  2  r a z y  ty g o d n io w o  w stnzy -  
k iw an ia  n a p rz e m ia n  5 c m 3 r o z tw o ru  g lnkon ianu  w a p n ia  (10°A 
i 20°/«) i f ib ro l iz y n y  M e rc k a  «(2,3 lub 4,6 cm 3). Ś ro d k i  te  dzia-  
ła jw n  n a d z w y c z a j  k o rz y s tn ie .  P o  6 — 12 z m ie n n y ch  w s t r w k i w a -  
n iach  51 c h o ry c h  w y le c z y ło  się, a u 10 n a s tą p i ł a  p o p ra w a .  
W s z y s tk ie  p rz y p a d k i  k o n t ro lo w a n o  z ap o m o cą  w z ie rn ik o w an ia ,  b a ­
dan ia  p rz e z  o d b y tn ic ę  i ho d o w li  g onokoków .
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W  sp ra w ie  n a g ły c h  p r z y p a d k ó w  śm ierc i p o d c za s  lec zen ia  ra ­
d e m  w  g in ek o lo g ii.  N U E R N B E R G E R . S trah len thgpap ie .  T o m  54. 
Z. 3. 1935.

N a  m o c y  w ła s n y c h  p r z y p a d k ó w  i 2  p r z y p a d k ó w  p r z y to c z o ­
n y c h  z- p iśm ien n ic tw a  d o chodzi  a u to r  do wniosku ,  że m ie jsc o ­
we leczenie  ra k a  szyjjki c z y  tejż. śc ian y  m a c ic y  w y w o ta ć  m o że  nie- 
ty lk o  p o w ik łan ia  w  p o s ta c i  z a k a ż e m a ,  z a to ru  lub u rem ji  ale  do ­
p r o w a d z ić  m o że  rów nież  do ze jśc ia  śm ie r te ln eg o  w sk u te k  os tre j  
lub p-odostrej n ied o m o g i  s e r c a  i u k ład u  n a cz y n io w eg o .  P o w s ta n ie  
tak ie j  n ied o m o g i  je s t  dz iś  j e szcze  n ie jasne .  B y ć  m oże ,  że  d łu g o ­
t r w a ły  k o n ta k t  r a d u  z t k a n k ą  rąTęową'wyw-oliije n ie ty lk o  w z m o żo ­
n ą  p ro d u k c ję  e lem en tó w  r o z p a d o w y c h  k o m ó re k  tk a n k o w y c h  i bak- 
t e ry j  ale  w p ły w a  r ó w n i e j w d t e i l n y m  s topn iu  na  k r e w  i sy s te m  
n e rw o w y ,  z w ła s z c z a  n a c z y n io w y .  Z a g ro ż o n e  są  p rz e d e w sz y s tk ie m  
o so b y  s t a r s z e  i ch o re  ze  z m ia n a m i  w se rcu .  U nich -należy p rz e ­
p r o w a d z ić  p rz e d  z a ło żen iem  r a d u  odpow iedn ie  leczenie  lub lepiej 
o g ra n ic z y ć  się  t y lk o  do z a s to s o w a n ia  p ro m ien i  R o en tg en a .

Zb. R y c h lo w s k i  (Lwów).

Choroby skórne i w eneryczne.

W sp ó łc ze sn a  k la s y f ik a c ja  rz& fa c zk i k o b ie ce j a re a k c ja  B o rd e t-  
G engou.

K o n tro la  100 p r z y p a d k ó w  rz eż ą c z k i  kobiece j  w ed łu g  pod an e j  
k la s y f ik a c j i  zap.enrocą re ak c j i  B o rd e t -G e n g o u  (B-G) w y k a z a ła ,  
że  d o d a tn i  lub u jem n y  w y n ik  reak c ji  n ie s to i  w  z w iąz k u  z obec­
nośc ią  lub b ra k ie m  .gonokokófy, z a le ż y  n a to m ia s t  w y łą c z n ie  od 
o b jaw ó w  k l in iczn y ch  rzez^Gjzki.

R e a k c ja  B -G . je s t  sw o is ta  i w a r to śc io w a  pod w zg lęd em  r o z ­
p o z n a w c z y m ,  g d y ż  da je  m o ż n o ś ć  w y ja śn ie n ia  e tjo log ji  s p r a w  z a ­
p a ln y c h  n a r z ą d u  rodnego .  D o d a tn i  w y n ik  reak c ji  B-G. św ia d c z y  
o obecności  o g n isk a  rz e ż ą c z k o w e g o  w  głębi '• '.flanek, p r z y c z e m  
z ak a ż o n e  ibgniska z o s ta ją  „ o p łó k iw a n e “ p rą d e m  k rw i  i limfy. 
U je m n y  w y n ik  reak c ji  B-G- ś w ia d c z y  o b ra k u  g łębok ich  ognisk  
z ak a ż e n ia ,  nie p r z e c z y  jed n a k  is tn ieniu  r z e j f e z k i  w  p o w ie rz ­
c h o w n y ch  b ło n ach  ś lu z o w y c h  i obecności  g o u o k o k ó w j jw  ró z m a -  
zie. W  n ie ja sn y m  p rz y p a d k u  re a k c ja  B -G. jes t  p o d s ta w ą  do d o ­
k ła d n ie js ze g o  b a d a n ia  chorej .  M . S e g a l  (Lwów).

W  sp ra w ie  ro zp o zn a n ia  r z e ż ą c z k i  k is z k i  p ro s te j.  M. NIKO- 
Ł A JE W S K A JA .  Sow . JV racz .  Gaz. Nr. 19. 1935.

O g n isk o  rze-żączkowe w  k iszce  p ro s te j  naj-częściej zo s ta je  
p rz eo c zo n e ,  • d la tego  że  nie d a je  w y r a ź n y c h  o b jaw ó w  k lin icznych ,  
p o z a tem  b ra k  ty p o w y c h  o b jaw ó w  p o d m io to w y ch .  S k a rg i  p o d m io ­
tow e  są* n a s tę p u ją c e :  sw ęd z en ie  i uczucie  g o r ą c a  w  anns, bo lesne  
s to lce ,  k u rc z e  p rz e d  i po  .Sddaniu sto lca .

Jak k o lw iek  m o ż l iw o ść  z a k a ż e n ia  rzS ż ąc zk o w eg o  k iszk i  p ro s te j  
nie u leg a  dzrfś żad n e j  w ą tp l iw o śc i  —  c zęs to ść  tego  z a k a ż e n ia  jes t  
różn ie  o cen ian ia  p rz e z  r o ś n y c h  a u to ró w  i w a h a  g r a n ic a c h
od ■ f?,3°/o do 41% . T a k  rozbieżnie w y n ik i  z a leżn e  s ą  od ró ż n y c h  
p r z y c z y n ,  z  k tó r y c h  n a jw a ż n ie j s z e  sdt. sp o só b  f  c zas  p o b ra n ia  m a ­
te r i a łu  do  b a d an ia ,  sp o só b  b a rw ien ia  ro z m a zó w .  Idzie o to, że 
z ak a ż e n ie  rz e ż ą c z k o w e  k iszk i  p rę ^ te j  m a  pew ne  cec h y  sw o is te :  
k ró tk o t r w a lo ś ć  o k re su  fflstrego i b ra k  obfi tej w y d z ie l in y  ropnej.  
D la te g o  ■ b a d an ie  m a te r i a łu  p o b ra n eg o  sp osobe/n  z w y k ły m  zap o -  
m o cą  aęt l i  lub tam p o n u  z  w a t y  b a rd z o  rz a d k o  d a je  \y57nik dodatn i .

P o b r a n ie  m a te r i a łu  z a p o m d b ą - t ę p e j  ły że c z k i  ró w n ież  je s t  n ie ­
d o s ta teczn e .  A u to r k a j  sk o n t ro lo w a ła  w  71 p r z y p a d k a c h  r z eż ąc zk i  
sposób  p o b ra n ia  - łn a te r j a łu  m e to d ą  G l in g a ra  i u w a ż a  ten  sposób  
z a  jHąS&ardziej -odpowiedni. S p osób  ten  p o leg a  na  przeptókŚw aniu  
a m p a lła  re c ti  z a p c m o c ą  50— 60 c m 3 c iep łego  p ły n u  f iz jo log icznego ,  
k t ó r y  w p r o w a d z a  się  do  re c tu m  s t r z y k a w k ą  J a n e t ‘a z p o d w ó jn y m  
b iegiem. W p ł y w a j ą c y  p ły n  zb ie ra  s ię  do p robów ki,  po czem  od ­
w iro w u je  się* o sad  O t r z y m a n y ^  osad u  p r e p a r a t  b a rw i  się  ty lko  
m e to d ą  G ra m a .

P o s i e w y  w y k o n a n e  na  a sc ife s - a g a r  w y k a z a ły ,  że go ijckoki  
z re c tu m  n ie  ró ż n ią  się  od  ty p o w y c h  sz c ze p ó w  g o n o k o k ó w  pod 
w zg lęd e m  m orfologićŁrfym i b io log icznym .

M . S e g a l  (Lw ów ).

Higiena i m edycyna społeczna.

A k c ja  p rze c iw w c n e ry c z n a  na  te ren ie  m . s t. W a r s z a w y .  T. 
SU R M A C K A . Z ag a d n ie n ia  R a sy .  Nr. 1— 2. 1935.

A utorkh^T refe ren tka  W y d z .  Op. Sp. i Zdr.  Publ .  Zarżjądu M ie j­
sk iego  w  m. st. W a r s z a w ie  p o d a je  w  c y f ra c h  s t a r a n i a  tegoż  Z a ­
rząd u ,  idące  w  k ie ru n k u  zwalcz'aiiia cho rób  w e n e r y c z n y c h U S u r -  
m a c k ą  in te re su je  szczeg ó ln ie  s p r a w a  leczen ia  p ro s ty tu te k ,  jatko 
e lem en tu  n a jb a rd z ie j  ró z n o sz ą c e g o  w sp o m n ia n e  cho ro b y .  Z d an iem  
au to rk i ,  o g ro m n e  s u m y  w y d a w a n e  n a  leczn ic tw o  p rz ec iw w e n e -  
ry c z n e  p r o s ty tu te k  d a ją  s to su n k o w o  nikłe w f i i k i ,  a  to sp o w o d u  
o g ro m n ej  łatwośoS noweg-o z a k a ż e n ia  się  p r o s ty tu tk i  w y leczo n e j .

A u to rk a  p ro p o n u je  za ło żen ie  s c h ro n isk a  p rz e z n a c z o n e g o  dla p r o s t y ­
tutek, co m ia ło b y  znaczen ie  wycliowawc-ze, i g o sp o d ą rćz e .  K o sz ty  
u t r z y m a n ia  w tak ie m  s c h r o n i s k u  Wraz z zab ieg iem  ieczn icźym  
stanowiły-by su m ę  okolę  2  zl dz iennie.  Z d z . B ie liń sk i  (Lwów).

W  sp ra w ie  k s z ta łc e n ia  le k a r z y  s p o r to w y , M. DEŻYNA.
W y c h o w a n ie  F iz y cz n e .  R. 16. Nr. 6 . 1935.

A u to rk a  p r z e d s ta w ia  p lan  K ursu  M e d y c y n y  Szko lne j  i S p o r ­
tow ej,  k t ó r y  is tn ie je  od t r z e c h  la t  z in ic ja ty w y  prof.  E. P ia se c k ie ­
go p r z y  S tu d iu m  W y c h o w a n ia  (F izycznego  U n iw e rsy te tu  P o z n a ń ­
skiego. P r o g r a m  k u r su  r o z ło ż o n y  jes t  na  p fę c D a t  s t u d j a w ; l e k a r ­
skich, p r 9 c ® n  s tu d en c i  z ap isan i  na  ten  k u r s  s ą  o b o w iązan i  do 
p o św ięcen ia  m u od dw óch  do ośm iu  g odz in  na  tydz ień .  P r z e d ­
m io ty  są  n a s tę p u ją c e :  Z a s a d y  w y c h o w a n ia  f izycznego ,  p s y c h o lo ­
g ia  ćw icąen .  c ie lesnymi, ń!viczenia  g im n a s ty c zn e ,  'ótyiczenia w Krach 
rucliOjwych, ćw iczen ia  w lekkiej a t le ty ce ,  t e o r ja  w y c h o w a n ia  fi- 
zyćfenego i i. P o n a d to  Obow iązu je  odb y c ie  jed n eg o  k u rsu  n a r c i a r ­
skiego,  o ra z  jed n eg o  obozu  letniego. P o  u k o ń czen iu  k u r su  k u r-  
siści o t r z y m u ją  odpow iedn ie  św iad ec tw a .

Zdg. B ie liń sk i (Lwów).

O w ła śc iw y  ty p  w y c h o w a w c y  f iz y c z n e g o .  S IK ORSK I.  W y ­
chow an ie  F iz y cz n e .  jRUj 16. Nr. 6 . 1935.

A u to r  p o z n a w s z y  dzięki  sw o je m u  z a w o d o w i  ( w iz y ta to r  sz k o l ­
ny)  wielu  w y d h o w a w c ó w  f izy c zn y c h  dzieli ich na  t r z y  ty p y .  T y p  
p ie rw sz y  t o  ty p  n a u c z y c ie la  . o d d a ją c e g o  się  sum iennie  s w y m  aSu- 
d jom  yzą^yodowy-m, to jed n o s tk a  y y u r c z a ,  p ra c u ją c a  z p e ł n y m - z a ­
p a łem  w,e w sz y s tk ic h  d z ia łac h  w y c h o w a n ia  f izycznego ."  Ero d ru ­
giego  ty p u  n a le żą  n au cz y c ie le  chę tn ie  sp e łn ia ją c y  ąfre obowiązki ,  
lub n a w e t  tw ó rc z y ,  ale  ty lk o  w jed n y m ,  p rz e z  n ich u m i ło w a n y m  
dzia le .  T y p  trzeci ,  to t y p  nanjjBKciela, k t ó r y  nie chce  si£' d o k s z ta ł ­
cać  i p o le g a  na  tern, co w y n ió s ł  ze  'sw y ch  s tu d jó w .  J a sn e m  jest,  ;że 
t y p .  ten  t rze b a  zw alczać , . - .p rzyczem  z a z n a c z y ć  n a leży ,  że  —  ną 
szczęśc ie  —  ty p  ten je s t  rzadk i .  Z d z . B ie liń sk i  '(Lwów).

RUCH W TOWARZYSTWACH LEKARSKICH. — ZJAZDY. 

T ow arzystw o Lekarskie Częstochow skie.

P o s i e d z e n i e  z  dnia  20 p a źd z ie rn ik a  1934 r.
P r z e w o d n i c z y : prez'ds Kol. L e n c z e w s k i .

1. Kol. Ł o k c z e w s i k i  w y g ło s i!  p r zem ó w ie n ie  k u  u c zc zen iu  
ś. p. M a rji C a r ie -S k lo d o w sk ie j ,  z m a r łe j  w dniu 4 l ipca b. r.

Z a z n a c z a j ą c  na  w s tęp ie  z n ac ze n ie  twórefcej p r a c y  zn ak o m ite j  
ro d a cz k i  d la  mank śc is łych ,  f izyk i  i chem.ii o raz  w p ły w  p ro m ie ­
n io tw ó rczo śc i  n a  b iJ ló g ję  i m e d y c y n ę  p r a k ty c z n ą ,  podn iós ł  m ó w c a  
n iez w y k le  w a lo r y  ogólr .o-ludzkie  tak ie j  postaci ,  j a k ą  b y ła  M a r ja  
C u r i e .  W  p rz eb ieg u  ‘żtycia S k ł o d o w s k i e j  u w y d a tn i ł  wtśru- 
s z a ją c y  m o m e n t  o d m o w y  w s tę p u  na  W s z e c h n ic ę  J a ­
g ie l lońską  i -przez to ski-erow*nie Jej  p o z a  g ra n ic e  k ra ju .  P o  
zwięzłe jfi orpowieniu p rzebiegu* k S c k o w y c h  o d k r y ć  po lonu i radu  
p oda t  m ó w c a  w zak o ń c ze n iu  sz e re g  dat,  i lu s t ru ją cy c h  k o le jn e  w y -  
spkie  o d z n ac ze n ia  g en ia ln e j  bad aczk i .  AtiStrefśzczenie własne)'! > .

P a m ię ć  zn ak o m ite j  uczonej  i wielkiej  k o b ie ty  uczczono  p rz ez  
powstan ie .

!2.ęKol. B a t a  w  i a  p o k a za ł chor>ego z  to rb ie lą  p o d je z y k o w ą .  
C h o ry  -przed 3 l a ty  z a u w a ż y ł ,  że  coś m u  rośn ie  p a d  j ę z y k iem  i z a ­
czą ł  o d c zu w a ć  p r z e s z k o d ę  p r z y  m ówieniu .  C a la  j a m a  u s tn a  w y ­
pe łn iona  b a r a z o  d u ż y m  o g ładk ie j  -powierzchni gu,zem, jd^yk  
o d e p ch n ię ty  d a lek o  ku ty ło w i  i w id o c z n y  jes t  ty lk o  jego  k o n iu ­
sz e k  p o n ad  guzem . GS®! w  tem  mi-ejscu p r z y ję to  n a z y w a ć  ogo l­
iłem m ian em  , ,r a m d a ';  za-Ućaa s ię  tu jed n ak  c a ły  'ś-zereg spraiw 
o ro zm a ity m  pocho d zen iu  i r d U m i te j  budow ie  an a to m iczn e j .  W  d a ­
n y m  p r z y p a d k u  je s t  p ra w d o p o d o b n ie  -torbiel p o d ję z y k o w a .  Ścisłe  
ro zp o zn an ie  f S d a  na  jed n em  z n a s tę p n y c h  p o s ie d ze ń  k o leg a  M i- 
k  u 1 s k  i po  usunięciu  gwza. Jed n o cześn ie  kol. B a t a w i a  p o k a ­
zał  foto-gfafję id en ty c z n e g o  p r z y p a d k u ,  leczo n eg o  prze*źl kol. M  i- 
k  u 1 s k i e go p rz ed  la ty .

3. Kol. K o n cw s^om ów il r z a d k i  p r z y p a d e k  u ra to w a n ia  za tr u ­
teg o  c y ja n k ie m  p ó ta su  z a p o m o c ą  d o m ię śn io w y c h  i z a s t r z y k ó A  roz- 
jSzymi b łęk itu  m e ty len o w eg o .  P r z y p a d e k  tem  b a rd z ie j  z a s łu g u je  na  
uw agę ,  7M  z a s t r z y k  z a s to s o w a n o  dość  p ó ź n o ,  bo dop iero  w pól 
g o d z in y  p o  za t ruc iu .  -Prelegent p o d k re ś la ,  -ż& fm ocz  z a t ru te g o  po 
z a s t r z y k u  b łęk itu  . m e ty l e n o w e g o  nie b y ł  z a b a r w io n y  na  n ieb ie s ­
ko, ja k  to  z w y k le  b y w a  p r z y  d o u s tn e m  p o d a w a n iu  tego  leku. 
S z c ze g ó ło w e  om ów ienie  tego  p r z y p a d k u  będzie  p-odane w „Ga- 
s t ro lo g j i“ .

W  d y s k u s j i:  Kol. E  p s z t e j n  poda je ,  zS p r z y  d o u s tn e m  po- 
dawatłki b łęk itu  m e ty le n o w e g o  m o c z  l i ieząw sze  z a b a rw ia  s ię ;
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b y w a  to, gdŚL m oczfo jp i  o d c zy n  a lk a l iczn y ,  ka t  'na tom ias t  z a b a r ­
w ia  się  stale .

Kol. Ł o k c z e w s k i  p rz y p o m in a ,  że b łęk it  m e ty le n o w y  s to ­
s u j e c i e  ró w n ież  z w y n ik iem  d o b ry m  w  z a t ru c ia c h  t lenk iem  w ę ­
gla. P o d o b n ie  jak  b łękit  m e ty i e n o w y k d z ja ł a ją  w z a t ru c ia c h  H C N  
i >GO —  20*Vo ro z c z y n  N atr. h y p o su lfu ro s i  i M  ro z c z y n  N air. ni- 
tro si, s to so w a n e  dożylnie .

Kol. P  i 1 1 z p o d k re ś la ,  że  ( j o n ie w a ż  li.GN n a le ży  do trucizn ,  
p o r a ż a ją c y c h  o ś ro d ek  o d d e ch o w y ,  p rz e to  m im o z a s t r z y k ó w  ś ro d -  
k ó w i t y d l i  lub in n y ch  n a le ż y  b ezw zg lęd n ie  s to so w ą ć  Jr.ów.iież;, 
sz tu czn e  od d y ch an ie .

Kol. K o n a r  doda je ,  ż e  z a t r u ty  c ierpi n a  cnoczów kę  pros,t4 
i o d c zy n  m o czu  b y ł  k r a ś n y ;  nie -zwrócił jed n a k  u w a g i  c zy  g a ł  by ł  
zab a rw io n y .

4. Kol. Ł o k c z e w s k i  w y g ło s ił  re fe ra t:  P o d sta w  o w e  p e w ­
n ik i u ro lo g ji p ro f. G. M ariorfa .

t  3. wal", p re ze s  Ł o k c z e w s k i  po d a ł  p.od g ło so w a n ie  w n io ­
sek  Z a r z ą d u  T - w a  o zal iczen ie  kol. W ilh e lm a  M i k u l s k i e g o  
w p o c ze t  c z l .o n k ó w -h o n o ro w y ch  T o w a r z y s t w a  w z w iąz k u  z 35-le- 
ciem jego  p r a c y  lek a rsk ie j  i spo łeczne j .  W n io s e k  p rg y ję io  j e d n o ­
głośnie.

Dr. A d a m  B o rk o w sk i.

P o s i e d z e n i e  z  dn ia  17 l is to p a d a  1934 r.
P r z e w o d n i c z y :  p rezes '  Kol. Ł o k c z e w s k i .

1. Kol. S z a n i a w s k i  o m ó w ił d o ść  r z a d k i p r z y p a d e k  n ie ­
d o k rw is to śc i a p la s ty c z n e j ,

U ch łopca  lBtle tniego, d o t y c h c z a s  z d ro w eg o ,  w y s tą p i ły  n a g le  
nieduże  w y b r o c z y n y  na  p o w ło k a ch  sk ó rn y c h ,  k tó re  s z y b k o  r o z ­
sz e rz a ły  się  i w 2  dniu c h o r o b y  w y s t ą p i ł /  i na_ 'ś lu zó w k ach .  
W  i  dniu c h o ro b y  p rz y w iez io n o  go  do s z p i ta la  w . s t a n i e  b a rd zo  
c ię ż k im : w y b r o c z y n y  duże  n a  ca łem  ciele i ś lu z ó w k a c h ,  k rw ą w p  
w y m io ty ,  obJahyy- si lnego  sk rw aw ien ia .  W sz e lk ie  s to S o w a i^ iw ^ c * - -  
dobnych  p r z y p a d k a c h  z a b ie g i i f e a s t r z y k i  koagn lenu ,  ż e la ty n y ,  k rw i  
m atk i  dom ięśn iow o) nie d a ły  na jm n ie jsz e j  p o p r a w y  i w  5 dniu  
choroby ,  dz iecko  z m a r ło  p r z y  o b jaw ac h  sk rw aw ie n ia .  B a d a n ie  k r  a i 
w y k o n a n e  p rz ez  kol. W  a j n b a  u jm H  w y k a z a ło ,  że  b y ł  to p r z y -  

.ljadek n ied o k rw is to śc i  ap la s ty cz n e j .
2 . Kol. W a j n b a u m  re fe ru je  z m ia n y  s tw ie rd zo n e  w e  k rw i  

u p rz y p a d k u  p o w y ż s z y m :
1) Z n ac zn a  n ied o k rw is to ść :  c ia łek  c z e rw o n y c h  1,700.000: he­

m oglob iny  37%>; w sk aź n ik  b a r w n y  1,09; b ra k  jak ich k o lw iek  fo rm  
m łodych ,  j ą d r z a s ty c h ,  z a sad a ę h lo n n ie  n a k r a p i a n y c h ;  n i e o b e c n o ^  
re t ik u lo cy tó w  (barw ien ie  p r z y ż y c io w e ) ; n iezn aczn a  a m z o cy to z a ,  
Pu jk i lo o s tó w  brak .

*10)  L e u k o c y tó w  2.800 o w z o rz e :  o b o ję tn p ch ło n n y ch  2“/ć, l im fo­
c y tó w  98%>, b ra k  k w a so c h to n b y ch ,  m o n o cy tó w ,  m ło d y c h  obojętno-  
ch lonnych .

3) P ły t e k  p r a w ie  b r a k :  w  c a ły m  p re p a r a c i e  14-2 .p ły tk i ,
4) C z a ?  k rw a w ie n ia  p rz ed łu żo n y .
Na p o d s ta w ie  tego  b a d an ia  o ra z  o b jaw ó w  k l in ic zn y c h :  s k a z y  

k rw o to c zn e j ,  n iez w y k le  szy b k ieg o  'przeb iegu  c h o r o b y -z f ś m ie r t e ln e m  
zakończen iem ,  b r a k  u c h w y tn y c h  p r z y c z y ń  (sehofoba rzakaźna ,  z a ­
pa lenie  w s ie rd z ia ) ,  wresaĘie  b ra k  jak ieg o k o lw iek  efek tu  po z a ­
s t r z y k a c h  surowicy, '  k rw i  m a tk i  i t. p. —  n a l e ż y  ro z p o z n a ć  n ie ­
d o k rw is to ść  a p ła s ty c z n ą  E h r l ich a  (p a n m y e lo p h tis is  F r a n k a ) .  P r z y ­
pad ek  będzie  s z c ze g ó ło w e  o p isa n y  w  l i t e r a tu rz e  facJłowfl.  ( S t r e s z ­
czenie w łasne).

W  d y s k u s j i:  Kol. H a I e m a u o w a m a  p ew n e  w ą tp liw o śc i  co 
do ro zp o zn an ia ,  g d y ż  n i e d o k r w is to ś ć  ap la g ły o zn a  p rz e b ie g a  z w y k le  
Wolniej (p a rę  ty g o d n i) ,  p ró c z  teg o > w  o m ó w io n y m  p r z y p a d k u  nie 
h j^o  pow ięk szen ia  'śledzionSS i zm ian  n e k ro ty c z n y c h .

Kol. S z a n i a w s k i  poda je ,  ż e  leczen ie  tej ch o ro b y '  n a r a ­
d ę  nie da je  w y n ik ó w  dodatnich_ŁW p r z y p a d k a c h  p rz e b ie g a ją c y c h  
mniej g w a ł to w n ie  m o żn a  s to so w a ć  p rz e ta c z a n ie  k rw i.  P r ó c z  tego  
'v d y sk u s j i  z ab ie la l i  g łos  k o le d z y :  £ > p s z t e j n ,  K o n a r ,  W  a j n-  
o a u m  i W a s i l e w s k i .

3- Kol. S z w e d o w s k i  z ło ż y ł  sp ra w o zd a n ie  z  IX  Z ja zd u  
‘WiĘdzynarodo\yeg\> Z w ią zk u  P rze c iw g ru ź lic źę g o  w  W a rsza w ie .

W  dniach  4, 5 i 6  w rz e ś n ia  1934 r. o d b y i^ ś ię  w  W ś i s z a w i e  
P°d p ro te k to ra te m  P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c ź ś ^ ó s p o l i t ą j ,  p ro fe s o ra  
jgnacego M o ś c i c k i e g o  IX Z ja zd  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w iązk u  
Fl'zeclfygruźliczego. Z a in te re so w a n ie  z ja z d e m  by ło  b a rd z o  d K e :  
Ua ziazd  p rz y b y ło  1.000' osób.--Do Z w iązk u  n a le ż ą  obecnie  44 p a ń -  
sjwa. Najliczniejśz-ei  d e leg ac je  p r z y b y ły  z F ra n c j i ,  W ło ć h  i Anglji.

o tw arc ie  z ja z d u  p r z y b y ł  P a n  P r e z y d e n t  R z ec zy p o sp o l i te j  
} o toczeniu  r z ą d u  i p rzed s taw ic ie l i  s a m o r z ą d u  m. W a r s z a w ^  

tw orzy ł  zj-azd p a n  m in is te r  Pra-cy i Opieki S p o łecznej  P  a c i o r- 
0  W s k i, p o d k re ś lą lą e  w  sw em  p rzem ó w ien iu  don iosłość  spo-  

eczną V a l k i  z K r u ż l i c ą  dla w s z y s tk ic h  k ra jó w .  O b ra d o m  p r z e w o d ­
niczył j j r . E u g en iu sz  P i e s t r z y ń s k i ,  p re ze s  Konrft#tu O rg a -  
niZabyjneg(L ,Zjazdu. W y g ło s i ł  on  p rzem ó w ien ie  pow ita lne ,  w s p o m i­

n a ją c  na  w s tęp ie  o 'W ie lk ie jża ło b ie ,  j a k ą  u k ry ła  Z w i ą z e k ^ n z e c i w -  
g ru ź l icz y  i c a ł ą  lud zk o ść  śm ierć  *profesorótv C a lm e t te ‘a  i C a n ia -  
cirsene‘a, D r .  S e w e r y n a $ 5 te r l i f i g a  o ra z  Leoita  B e r n a r d a :  ńasfęp -  
nie om ów ił  o lb rzy m ie  z ad a n ie  "walki z gruźlioą.. i zaznacż^ ig  że  
z eb ra l i śm y .  "się tu, a b y  do walki  tej u k u ć  broń najlepszą.' ,, Skolei 
z a b ra ł  g łos .ysek re ta rz  g e n e ra ln y  Z w iąz k u  prof.  B e z H o n ,  p o d ­
k re ś la jąc ,  że  m łoda  P o l sk a  z rob iła  b a rd zo  dużo na  p-ołu Wal-kj 
z g ru ź l i c ą ;  w sp o m n ia ł  o p ie rw sz y c h  b a d a c z a c h  z Laennercbem na 
czele , p o te m  -szczegółowo om ówił  dz ia ła ln o ść  R o b e r ta  Koclha 
i C a lm e t t e ‘a. P o  p rzem ó w ien iu  B - e z a n ę o n a  u ro c z y s to ś ć  o tw a r ­
cia  z a k o ń c zo n o  c zęśc ią  m u zy c zn ą .  P o  p rz e rw ie  ^ r j ę  referaitpw 
rozjjgczą-ł prof. ŁeMi K a r w a c k i  re fe ra te m :  ,,Z m ie n n o ść  b io lo - . 
g icz iu i z a r a zk a  g r u ź lic y “. P ro f .  K a r w a c k i  s tw ie rd za ,  że fejy- 
eie i p r z e m ia n y  ro z w o jo w e  z a r a z k a  g ru ź l icy  nie są  n a m  .ieszcźS 
d obrze  z n a n e ;  w ^sśalfeżności od w a ru n k ó w  b y to w a n ia  w u s t ro ju  
ludzk im , czyi zw ie rz ęc y m ,  czy" w re sz c ie  na  p o ż y w k a ć h  sz tu cz n y ch ,  
z a r a z e k  ten .zm ie n ia  i swój w y g lą d  „ je w n ę t r z p y  i w ła sn o śc i  c h o ­
robo tw órcze .

W  dniu 5 w izeŚ jńa  r e fe ra t  na  t e m a t  k l in ic zh y  „ P o sta c ie  g r u ź ­
l ic y  k o s tn o -s ta w o w e j i ich  lec ze n ie "  w y g ło s i ł  prof.  P  u 1 1 i (p rz e d ­
s taw ic ie l  Italj i) .

W  dniu 6 "~września r e fe ra t  n a  t e m a t  sp o łe c z n y  „ Z u ż y tk o w a ­
n ie  p rz y c h o d n i p r z e c W g n iż l ic ż y c h  d la  lec zen ia  c h o ry c h  na g ru ź li­
cę"  w y g ło s i ł  prof. S o r r e 1 (FFąncja) .  (R e fe ra t  ten  o p ra co w a ł  
z m a r ły  prof. L. B e rn a rd ) .

Na z ak o ń ć ze m e  z ja zd u  o d c z y ta n o  d e cy z ję  R a d y  Z a rz ą d z a ją c e j  
Zw iązku  o w y z n ac z en iu  n a s tę p n e g o  z ja zd u  w  r. 1936 w  stolicy6* 
P o r tu g a l i i ,  w  Lizbonie.  (S t re sz cz en ie  w la sp e ) .

4 Kol. Ł o k c z e w s k i  na  p o d s ta w ie  p iśm ie n n ic tw a  francifS-'- 
k iego W yg ło sił re fe ra t:  „ W  sp ra w ie  sa m o is tn y c h  p ę kn ięć  m a c icy  
w  o kres ie  c ią ży " .

S t a ty s ty k a  pękn ięć  m ac icy  p o d c z a s  p o ro d u  ,zf ła tw o  z ro z u m ia ­
łych  p o w o d ó w  nie j®st d o k ła d n ą :  p o d c za s  g d y  po lsk i  p o d ręczn ik  
p o ło żn ic tw a  p o d a je  1— 2 na^.J iOO, F r a n c u z i  l iczą  1,6— 2  na  IGO 
p rz y p a d k ó w .  W  o s ta tn ich  la ta c h  w m iarę ,  ro z p o w sz ec h n ien ia  ci.ę^ 
cia cesa rsk ie g o  c y f ra  ta  u leg ła  z w y ż c e  sp o w o d u  s p o s t r z e g a n y c h  
p ęknięć  m a c ic y ? ju ż  w okres ie  c ią ży  u kob ie t  najczęściej* p o p r z e d ­
nio O p e ro w a n y c h ; pęknięciu  u lega  bl-iżna po  c ięciu c e s a rsk ie m  
g ó rn em  —- to z n a c z y  w m o n a K m  na  t rzo n ie  m ac icy  —  śaczeŁ  
golnie ła tw o  w  p r z y p a d k a c h  u sa d o w ie n ia  się  ł o ż y s k * w  tej -.wła­
śnie linii. D la teg o  we F ra n c j i  już  w r. 192.1", na  k o n g re s ie  po łog i  
n ików  w  Pap y ż ti  prof.  S ch icke le  ( z d u S r a s s b u r g a )  w y s tą p i ł  p r z e ­
ciwko cięciom  c e sa rsk im  n a ^ g ó r n y m  odc inku  m ac icy ,  z a l ś c d ą c  
cięcie c esa rsk ie  n a , o d c i n k u  do lnym , b ierny1®  i n iek u rcz l iw y m , 
j ak o  g w a r a n tu j ą c e  lepsze  w a ru n k i  b e zp iec z eń s tw a  p Ę r .  n a s t ę p n y c h  
p o ro d a ch .  T en  sposób  o p e ro w an ia  ‘sp o p u la ry z o w a l i  we F ra n c j i  p r M  
fe so row ie  B r indeau ,  C ouve lo ire  i Jeaunin .

^ v-'©prócz c ięcia 1 c e s a r s k i e g o  re fe re n t  om ów ił  inne l iczne  c z y n ­
niki,  spTfeyjające pęknięciom  m ac icy .  N a leżą  tu :  1) częste  ko le jne  
p o r o d y , ‘R e w o d n jąc e  z m ia n y  v i^ z .y m Ą \ \€  ■ (e n d o  i p e rip h le h itis )  
i z w y ro d n ien ie  t lf tSzczowe włók ien  mięsny.dh m a c ic y ;  z w io tc ze ­
nie t łoczni  b rzuszne j ,  śfcąte z ap a rc ie  s to lca ,  n ie p ra w id ło w e  p o ło ­
żen ia  macicy- o ra z  g u z ^ ^ * / t a n o w i ą i ' ,  już p r z y c z y n y  d ru g o rzęd n e .
2) S ta n y  z ap a ln e  m ac icy  po p o ro d a ch  i p o ro n ien iac h  p o z o s ta ją c e  
w stan ie  p rz ew le k ły m ,  zap a le n ia  p rz y d a tk ó w ,  k tó re  powodują-Tóttw 
nież z a b u rz en ia  k r ą ż e n io w e  (sk le ro zę  o k o to n ac zy n io w ą )  u jem nie  
w p ły w a ją c e  n a  s tan  m ięśn ia  m ac icy .  3) Częstło w y k o n y w a n e  'sk ro ­
ban ia  m ac icy ,  z a ró w n o  po poron ien iach ,  jak  i po p o ro d a c h  —  

.'osobliwie sk ro b a n ia  w y k o n a n e  z b y t  go t l iw ie  p o w o d o w ać  m o g ą  
w  in ao ic y  p a s m a  w łókn is te ,  b l iz n o w a te ,  u sp o sab ia ją ce  do pękanwj} 
szczegó ln ie  w  pr.yypadką&h sad o w ie n ia  się  ł o ż y s k a  w  ty m  rejonie.
4) T e  sa m e  n a s t ę p s tw a  m o g ą  mieć z b y t  energ iczn e  i d o k ład n e  
u su w an ia  r ę c z n e j i o ^ y s k a  p rz y ro śn ię teg o ,  daliej z m ia n y  w b u d o ­
wie m ięśn ia  m a c ic y  n a tu r y  b ą d ź j ry łó k u iś te j ,  b ą d ź  g ruź licze j,  c z ę ­
s to  r»o#kaśn iadz ie  g r o n i a s t y m ; m ac ica  t. zw. dz iec ięca  (uteriis. 
in fa n tilis ) ,  d w u ro żn a ,  n a re sz c ie  w ie low odzie  (h y d ra m n io n )  p o d ­
czas  O bok  w s z y s tk ic h  w y m ien io n y c h  c z y n n ik ó w  jak o  n a j ­
c zę s tsz ą  p r z y c z / ń ę  pękn ięc ia  m a c ic y  c ięża rn e j  u z n a ć  n a leży ,  w j t?  
k o n a n e  p o p rzed n io  cięcie c e sa r sk ie  k la sy cz n e .

P o  ty m  w s tęp ie  re fe ren t  p o d a ł  w  d o s ło w n em  t łu m aczen iu  p r z y ­
pad k i  pękn ięc ia  c ięża rne j  m a c ic y  ( t r z y ) ,  z  k tó r y c h  jed e n  śm ie r ­
te lny ,  a d w a  z ak o ń c zo n e  w y z d ro w ie n ie m  po d o k o n a n e j  operac ji  
(h y s te r e c to m ia ) ;  p r z y p a d k i  te d o ty c z ą  c ię ż a rn y c h  w 8  i j f /2  mieś.  
c iąyy .  Z opisu ty c h  p r z y p a d k ó w  w y n ik a ,  że  w ż a d n y m  nie by to  
w c z e s n m P  ro z p o z n a n ia  s p r a w y  p om im o o b se rw a c j i  szp ita lnej .  
R o z p o zn a n ie  j f e t  i s to tn ie  t rudne,  p o n iew aż  b ra k  w  ty c h  p r z y p a d ­
k a c h  -znanych  ob jaw ów , e a p ł fR ia d a ją c y c h  pęknięcie  m a c ic y  p o d ­
czas  porodu.

L e k a rz  mtfśi p o l e g a g ^ n a  d o k ład n y c h  W y w iad a ch ,  b r a ć j p o d  
u w a g ę  w y l ićż o n e  starły ,  u sp o sab ia ją ce  do pęknięcia ,  a  p rz ed e -  
w szy s tk ie n i  p o p rzed n io  w y k o n a n e  cięcie -cesarskie n a  odc inku  g ó r11 

ny m . Z a z w y c z a j  pęknięcie  m ac icy  c ięża rn e j  p o p rz e d z a ją  bóle 
b rzucha ,  sp o w o d o w a n e  b łah ą  p rzy jczyną  —  b ą d ź  g o rą cz k ą ,  p o d ­
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niecen iem  n e rw o w e m , b ą d ź  w y s i łk iem  f i z y c zn y m  —  bóle bez  w y ­
ra ź n e g o  um ie jscow ien ia .

N ies te ty ,  b a d an ie  n a w e t  b a rd z o  d o k ładne ,  w tym  o kres ie  nie 
p ro w a d z i  do  r o z p o z n a n ia ;  s tan  m a c ic y  w y d a je  s ię  p ra w id ło w y .  
P o d e j r z e n ie  budz ić  m o g ą  dop iero  t a k ie  o b jaw y ,  ja k  zn ikn ięcie  
nag te  ru c h ó w  p ło d u  i jego  tę tn a ,  n iew y cz u w a n ie  częśc i  p r z o d u ją ­
cej, d o t ą d  w y c zu w a ln e j .  Z chwilą  jed n a k  w y s tą p ie n ia  ob jaw ó w  
szo k u  lub k rw o to k u  w e w n ę t rz n e g o  nie n a le ż y  się  w a h a ć  d łu ­
żej — la p a ro to m ja  w y ja ś n ia  ro z p o zn a n ie  i j ed y n ie  m o że  u r a to w a ć  
ż y c ie  chorej .  R o k o w a n ie  je s t  z a w s z e  p o w ażn e ,  p o n iew aż  pękn ięc ia  
te  są  z a w s z e  zupełne .  W  ce lach  z a p o b ie g a w c z y c h  n a le ż y  c ię ż a r ­
n y m  w ie lo ró d k o m  za lec a ć  no szen ie  p a s a  i z as ię g an ie  p o r a d y  le ­
k a rsk ie j  p r z y  k a ż d e m  n ied o m ag an iu .  (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

Dr. A d a m  B o rk o w sk i.

T ow arzystw o badań naukowych gruźlicy. Koło Lwow skie.
S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia 

26 l is to p ad a  1935.
P r z e w o d n ic z ą c y  P r y m .  Dr. W ę g r z y n o w s k i  z a g a ja  p o ­

s iedzen ie ,  na  k tó re  jaw il i  s ię  z ap ro sz e n i  p rz e z  Koło cz łonkow ie  
T o w a r z y s t w a  o b ro n y  z iem  w schodn ich  o ra z  Sekcji  E u g em czn e j  
L w o w sk ie g o  T o w a r z y s t w a  H ig ien iczn eg o  i podnosi  k o rz y ść ,  j a k a  
p łyn ie  z podobne j  w sp ó łp ra c y .  U dziela  g ło su  n a s tęp n ie  p ro fe s o ­
rowi Ż u r a w s k i e  m  u.

R e fe re n t  p r z e d s ta w ia  s ta n  i p o d a je  sz e re g  p rz y c z y n ,  d la  k t ó ­
ry c h  w pow iec ie  lw o w sk im  zm n ie js za  się  ludność  p o lska  n a  k o ­
rz y ść  in nych  n a ro d o w o śc i  (R u s in ó w  i Ż y d ó w ) .  O p ie ra ją c  się  na  
m e t r y k a c h  szk o ln y ch ,  s tw ie rd z a  z m n ie js za n ie  się  i lościowe lu d ­
nośc i  po lsk ie j  b ezw zg lęd n e  i w zg lęd em  innych  n a ro d o w o śc i .  P o ­
d a je  n ie k o rz y s tn e  w y n ik i  o sa d n ic tw a ,  bo 37,5%  o sa d n ik ó w  opuściło  
te r e n y  sk o lo n izo w an e ,  sp rz e d a ją c  sw o je  role ludnośc i  g łów nie  
rusk ie j.  G ra  tu d u ż ą  ro lę  b ra k  w y k o r z y s t a n i a  em igrac j i  n a r o d o ­
wości  n iepolskie j ,  n a w e t  g d y  ci w ta s n y m  k o sz te m  byli  z d e c y ­
d ow an i  akc ję  e m ig r a c y jn ą  p ro w a d z ić .  Nie bez zn ac ze n ia  p o z o s ta je  
z w ięk szen ie  ś i ę  śm ie r te lnośc i  n iem ow lą t ,  p r z y  s ł a b sz y m  p r z y r o ­
ście w d z ie ln icach  zachodn ich ,  niż w e w schodn ich  w o je w ó d z tw a  
lw ow skiego .  Ś m ie r te ln o ść  n iem o w lą t  jes t  u ludnośc i  po lsk ie j  z d e ­
c y d o w a n ie  w ięk sza ,  niż u ludnośc i  rusk ie j ,  a p e w n e  niepo lsk ie  
g ru p y  (S ie m ia n ó w k a ,  P r u s y ,  Zboiska,  P u s to m y ty ,  ż u b r z a ) ,  w g m i­
nach  c z y s to  p ra w ie  po lsk ich  w z r a s t a j ą  ty lk o  p rz e z  b ra k  śm ie r ­
te lnośc i  u n iem o w lą t  ruskich .  O g ó łem  z ty c h  p o w o d ó w  po w ia t  
lw ow sk i  s t rac i !  3 %  ludności  polskiej .  R e fe re n t  w y ja śn ia  p o w o d y  
śm ie r te ln o śc i  po lsk ich  n iem ow lą t ,  p o d a ją c  za  p r z y c z y n ę  tego  f a k ­
tu cho ro b y ,  jak  g ruź lica ,  k i ła  i t. p. W ie lk ie  z n ac ze n ie  m a  tu też 
b l iskość  w ie lk iego  m ia s ta  i z w ią z a n a  z tem  dążn o ść  do h an d lu  
p ro d u k ta m i  wsi. R o d z ice  p o z o s ta w ia ją c  sw e  dzieci bez  opieki, 
na  d u ż ą  część  dnia,  b y  z a ją ć  s ię  s p r z e d a ż ą  sw y c l i  p ro d u k tó w ,  n a ­
r a ż a ją  je  p rz ez  z an ied b an ie  na  c h o ro b y ,  a  czę s to  n a  ze jśc ie  ś m ie r ­
telne. D o k a rm ia n ie  dzieci w tycli  w a r u n k a c h  też p o z o s ta w ia  w ie ­
le  do ż y czen ia .  D e p o p u lac ja  ludnośc i  po lsk ie j  na  p r z y k ła d a c h  
p r z e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o :  w  M aleczk o w icac l i  ludność  po lska  
zm a la ła  z 460 n a  459 g łów, a ludność  ru sk a  w z r o s ł a  o 10%. 
W  N a w a r j i  p r z y r o s tu  ludnośc i  polskiej  w o s ta tn ic h  c za sa ch  nie 
byto ,  a ludność  ru sk a  w z ro s ła  o 190%. R e fe re n t  p o d a je  sz e re g  
innych  p o d o b n y c h  p r z y k ła d ó w  i z e s ta w ia  je ogó ln ie  tak ,  że  z tego  
w y n ik a ,  iż w  o s ta tn ich  c z a sa c h  n a  te re n ie  p o w ia tu  lw ow sk iego  
p r z y r o s t  ludnośc i  po lsk ie j  w a h a  się  w  g r a n ic a c h  od 10%  do 165%, 
a rusk ie j  od 75 %  do 285%. U w a ż a  on te  f a k ty  za  o b jaw  n iep o ­
k o ją c y  i obw in ia  o to p e w n e  czynnik i ,  k tó r e b y  m o g ły  m ieć w p ły w  
na tę  sp ra w ę .  O k a z u ją  one je d n a k  m ałe  z a in te re so w a n ie  w  ty m  
k ierunku .

Ja k o  s k u te c z n y  p ro je k t  walki  z t y m  o b jaw em  w powiecie  
lw o w sk im  u w a ż a  re fe re n t  s tw o rzen ie  w 40 p u n k ta c h  p o w ia tu  
w  g m in ach  po-lskicli s z e re g u  s ta c y j  opieki nad  m a tk ą  i dz ieck iem , 
k tó re b y  p rz ez  p om oc  fach o w ą ,  ja k  i m a te r j a in ą  p o t r a f i ły  z w a l ­
c z y ć  śm ie r te ln o ść  dzieci polskich.  P o n a d to  te in s ty tu c je  p o w in n y  
p rz e z  o d p o w ied n ie  u św iad o m ien ie  ludnośc i  d ą ż y ć  do p r z y r o s t u  
u rodzin ,  k t ó r y m  k u l tu ra  a z  n ią  sz e re g  ś ro d k ó w  sp e c ja ln y c h  z a ­
p o b ie g a w c z y c h  s to i  na  p rz esz k o d z ie .

Na zak o ń c ze n ie  ob licza  re fe ren t  p rz y p u s z c z a ln e  k o s z ty  u t r z y ­
m an ia  p o dobnyc li  s t a c y j ,  k tó re  nie p o w in n y  p r z e k r a c z a ć  700 zl 
m iesięczn ie .  U ż y w a ją c  do p r a c y  in n y ch  sił leka rsk ich ,  ja k  i p o ­
m o cn ic zy c h  np. p o ło żn y ch ,  k o s z ty  b y ły b y  je s zc ze  m nie jsze .

W  d y s k u s j i:  P r y m .  Dr.  W ę g r z y n o w s k i  u w a ż a  dążnośc i  
T o w a r z y s t w a  p o p ie ra n ia  z iem  w s ch o d n ich  z a  b a rd z o  w a ż n e  i łą ­
c z y  je  z  te m a te m ,  b ę d ą c y m  w  o p ra co w a n iu  p rz e z  L w o w sk ie  Koto 
P o lsk .  T -w a .  B a d a ń  N auk .  n ad  g ruź licą ,  a  m ian o w ic ie  z  p ro b le ­
m em  g ru ź l ic y  wsi.  R e fe ra t  p re le g e n ta  m a  dla  T o w a rz y s tw a ,  k t ó ­
rem u  m ó w c a  p r z e w o d n ic z y  n ie ty lk o  z n aczen ie  p o l i ty c z n o - s p o łe c z ­
ne, lecz  i n a u k o w e  tem  ba rdz ie j ,  że  g ru ź l ica  t w o r z y  u p e w n y ch  
r a s  p ew n e  o d rę b n e  t y p y  przeb iegu .  P o d k r e ś l a  w p ły w  k u l tu r y  jako

m o m e n t  h a m u ją c y  rozw ój e lem en tu  po lsk iego .  Z e s ta w ia  ten fak t  
z p r z y ro s t e m  ludnośc i  w  in n y ch  p a ń s tw a c h ,  jak  np. we W ło ­
szech  i N iem czech ,  gd z ie  p r z y r o s t  ludnośc i  j e s t  n a tu r a ln y m  w y ­
nikiem  n a le ż y te g o  z ro zu m ie n ia  in te re s ó w  p a ń s tw a  p rz ez  obyw atel i .  
B liskość  d użego  m ia s ta  i z w ią z a n e  z tem  w aru n k i  a p ro w iz a c y jn e  
w p ły w a ją  u jem n ie  na  z d ro w o tn o ść  n iem o w lą t  i dzieci , o b jaw  z k t ó ­
r y m  np. H o la n d ja  w a lcz y  sk u teczn ie  p rz ez  u rz ę d o w e  z a k a z y  w y ­
wozu  z e j  w s i  p e w n y c h  ilości m leka .  Ja k o  n a js k u te c z n ie j s z y  ś r o ­
dek do w a lk i  w  k ie ru n k u  u św ia d o m ie n ia  ludnośc i  na  n a s z y m  te­
renie, u w a ż a  s tw o rz en ie  lo tn y ch  kolumn, k tó re  z a  o p ła tą  600 zt, 
a w ięc  za  o p ła tą  k o sz tó w  jednej  p o ra d n i  o b s tu ż y ć  m o g ły b y  sześć  
tak ich  s tacy j .

Naczeln ik .  W o je w .  W y d z .  Z d ro w ia ,  Dr. M a j e  w  s k i. u s p o k a ja  
opinję  w sp ra w ie  depopu lac j i  ludnośc i  po lsk ie j  n a  te ren ie  w o je ­
w ó d z tw a  lw ow skiego .  S tw ie rd z a  z m n ie jszen ie  się  ilości m a łżeń s tw ,  
p rz ez  co z m n ie js z y ła  się  l iczba u ro d z in  dzieci . Z az n ac z a ,  że 
u rz ęd o w e  z es taw ien ie  fak tó w  p o ru s z o n y c h  p rz ez  p re le g en ta  jes t  
w toku, jed n a k ż e  c y f r  n a ra z ie  nie m oże  podać .  Z az n ac z a ,  że  k r y ­
zy s  g o s p o d a r c z y  w z m ó g ł  akc ję  o ś ro d k ó w  z d ro w ia  i p rzy ch o d n i ,  
k tó re  ud z ie la ją  obecnie  zn aczn ie  więcej p o ra d  i tan ie j .  T ą  d ro g ą  
m o żn a b y  w  k ie ru n k u  p o d a n y m  p rz ez  p re le g e n ta  wiele  z robić ,  j e d ­
n ak  i tu p o t r z e b a b y  by ło  p ien iędzy ,  k tó r y c h  n iem a.  Sp rzec iw ia  
się  u ży c iu  p o ło żn y c h  do ról p ie lęg n ia rek  sp o łe cz n y ch ,  a  p ro p o n o ­
w a łb y  z a ją ć  tą  a k c ją  l e k a rz y  o k rę g o w y c h ,  d o d a ją c  im fachow e  
pielęgniarki.

S t a r o s t a  Pow .  E c k  li a  r  d t r adz i  z a m ia s t  s tw a r z a ć  s tac je  
opieki, na  k tó re  t e r a z  i t a k  n iem a  p ien iędzy ,  u ż y ć  niew ie lk ich  k a ­
p ita łów , k tó re  m o g ły b y  obecnie  s ta ć  do d y sp o z y c j i  na  ten  cel t. .i. 
na  d o ż y w ian ie  dzieci .

D y r .  U. S. D r4 S z u m s k i  p rz y p is u je  w dużej  m ie rze  winę 
od łączen iu  u b ezp ieczen ia  ro ln ik ó w  od U. S. S ta w ia  k o n k r e tn y  
wniosek, b y  to w a r z y s tw a  p r a c u ją c e  w k ie ru n k u  u z d ro w ien ia  o b y ­
watel i ,  z a ł o ż y ł y  w s p ó ln y  z w iąz ek  ze  w s p ó ln y m  k ap i ta łe m .  P r o p o ­
nu je  u ż y c ie  lotnej k o lu m n y  g łów nie  do celów  p r o p a g a n d o w y c h .  
C e lem  u sp ra w n ien ia  opieki nad  n iem o w lę ta m i  i dz iećm i na  wsi 
p ro p o n u je  s t w a r z a n i e  k o o p e r a ty w  polskich  na  w zó r  innych  już 
i s tn ie jących ;

Dr. C h w  a  1 i b o g o w s k  i u w a ż a  t e m a t  z a  bliski p r a c y  k li­
niki dziecięcej  i s tw ie rd za ,  że  jeżel i  chodzi  o o b se rw a c ję  k l in icz ­
ną. to ilość p o ra d  u d z ie lo n y ch  dz ieciom  ro ln ik ó w  s ta le  m aleje .  
M ożna  pow iedzieć ,  że  99%  dzieci w ie jsk ich  nie le c z y  się d la  b r a ­
ku p ien iędzy .  Z a s ta n a w ia  się. c zy  a k c ja  m a  ob jąć  ty lk o  dzieci 
polskie.  Z ad an ie  takie ,  o jak iem  je s t  m ow a,  p ow inna  spe łn ić  t y l ­
ko lo tna  k o lum na ,  p rzez  p r o p a g a n d ę  i u św iadom ien ie  m atek .

Dr.  K u r z e j a  jes t  z a  tw o rz en iem  s ta c y j  jed n a k  b ra k  fun­
du szó w  z a w s z e  tem u  s to i  na  p rzeszk o d z ie .  P o d a j e  p rz y k ła d y ,  gdzie  
akc ja  n a w e t  na  d u ż ą  sk a lę  ro z p o cz ę ta  u p a d la  d la  b rak u  p ie­
n iędzy .

Dr.  K w i a t k o w s k i  s tw ie rd za ,  że  jeżeli  chodzi  o c lio roby  
w e n ery c z n e ,  ciiłopi m ato  c h o ru ją .  U w aż a ,  ż e  n a le ż y  racze j  z w r ó ­
cić  u w a g ę  na l iczbę u ro d z in ,  niż na  śm ie r te ln o ść  dzieci . P o d n o s i  
zn aczen ie  k o o p e r a ty w  dla rodzin .

W . D r e li e r z a u w a ż a ,  że  p rz y łą c z e n ie  pod m ie jsk ich  gm in  do 
L w o w a  w p ły w a  w zn aczn e j  m ie rze  na  zm ianę  c y f r  n a ro d o w o śc i  
na  n iek o rz y ść  pow ia tu .

Dr, M a j e w s k i  z az n a c z a ,  że  sz c ze g ó ło w e  p r o w a d z e n ie  s t a ­
t y s ty k  je s t  w toku.

Ks. S c  l i m y  d t  uw aża ,  że  n a le ży  s t a r a ć  s ię  g łów nie  o to, 
by  dzieci u ro d z o n e  już  nie g inęły .  S tw ie r d z a  z m n ie jszen ie  się 
u rodz in  z w p ro w a d z e n ie m  do  wsi e g z a m in o w a n y c h  p o ło żn y c h ,  k tó ­
re m oże  — jego  z d an iem  —  'przez u św iad o m ien ie  ludnośc i  o ś r o d ­
k a ch  z a p o b ie g a ją c y c h  c ią ż y  p o n o sz ą  w inę  z m n ie jszen ia  się  ilości 
u rodzin .

Dr. K a r - c z y ń s k i  u w aża ,  że  n a jp ie rw  n a le ż a ło b y  p ro w a d z ić  
p ro p a g a n d ę ,  a  późn ie j  m y ś leć  o s tw o rz en iu  po radn i .

P r y m .  Dr.  W ę g r z y n o w s k i  u w a ż a  lo tną  k o lu m n ę  za  n a j ­
rac jo n a ln ie jszą .

P ro f .  Ż u r a w s k i  s tw ie r d z a  n a  z ak o ń czen ie  d y sk u s j i  w a ż ­
ność  s p r a w y  i n a w o łu je  c zy n n ik i  r z ą d o w e  do usi lnej  p r a c y  w  k ie ­
runku  z m ia n y  o b ecn y ch  s to su n k ó w  w powiecie  lw o w sk im  na  lep­
sze. B ro n i  sw eg o  s t a n o w is k a  w  sp ra w ie  s tw o rz e n ia  w iększe j  l ic z ­
b y  s ta c y j  opieki n ad  m a tk ą  i dz ieck iem  w powiecie.

S e k r e ta r z  T - w a :  D r. P ta s ze k .

Protokół z IV posiedzenia Komisji R zeczoznaw ców  w sprawie 
walki z grzybem domowym, odbytego w  Departamencie Tech­
niczno-Budowlanym w M inisterstw ie Spraw W ew nętrznych w  dn.

27 listopada 1935 r.

P r z e w o d n ic z y !  Inż. M ag.  Z y g m u n t  R u d o l f ,  K ie row nik  R e ­
fe ra tu  T ech n ik i  S a n i ta rn e j  Min. S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .  S e k r e t a ­
rz o w a ł  T. K o w a l c z y k  z R e fe ra tu  T echn ik i  S a n i ta rn e j .
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P r z e w o d n ic z ą c y  z aw iad o m i!  z e b ra n y ch ,  że  opracowanie  w nio­
sk i  o w a lce  z  g rz y b e m  d o m o w y m  do now el izac j i  u s t a w y  budo-  

^w la n e i  nie z o s t a ły  p rzez  M in i s te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
p rz y ję te ,  g d y ż  w obecnej chwili  w ed ług  m ia ro d a jn e g o  w y d z ia łu  
p ra w n eg o ,  k w e s t ję  walki  z g r z y b e m  d o m o w y m  n a le ża ło b y  o p r a ­
c o w ać  w fo rm ie  p rz e p i só w  m ie jscow ych .

Z eb ran i  uznal i  za  k o n ieczn e  o p ra co w a n ie  w z o ru  p rz ep isó w  
m ie j s c o w y c h  p rz e z  tę  s a m ą  p o d k o m is ję  w sk ład z ie  p. In ż y n ie ró w  
E  1 j a s z a, P  r  z e w a  1 Iśłjc i e g o i Z a y  k o w  s k i e g o. D la  
u s p r a w n ie n ia - p r a c  i u zg o d n ie n ia  fo rm y  p ra w n e j  iptos tanów iono  z a ­
p ros ić  do te jże  p o d k o m is j i  p. r a d c ę  K r a k i e w i c z a  z W y d z i a ł u  
A d m ir i i s t ra cy jn o -B u d o w lan e g o  Min. S p ra w  W ew n .  P o s ied zen ie  
po d k o m is j i  będzie  z w o ły w a ł  p. inż.  E 1 j a sj^ię

N as tęp n ie  ro z p a t r y w a n o  o p r a c o w a n y  szczeg ó ło w o  s t a tu t  
i ,Po lsk iego  T o w a rz y s tw a  do Walki 'R S G rz y b e m  D o m o w y m " ,  t o  
k ró tk ie j  d y sk u s j i  i w p ro w ad z en iu  sz e re g u  d ro b n y c h  p o p ra w ek  
u c h w a lo n o  p ro je k t  s ta tu tu .  Je d n o cześn ie  p o s ta n o w io n o  p ro s ić  p. 
inż. E  1 j a s z a, a b y  z a ją ł  się  s t r o n i - t e c h n i c z n ą  z a r e je s t r o w a n ia  
T o w a r z y s t w a  u o d pow iedn ich  w ładz.

U s ta lono ,  że  cz ło n k am i  założyjcje lam i T o w a r z y s t w a  b ę d ą  c z ło n ­
kow ie  d o ty c h c z a so w e j  Komisji  R z e c z o z n a w c ó w ,_ jp o zo s ta łą  lięfzbę 
czlonkó\W ż<iłożycie li,  w y m a g a n ą  p rz e z  o dnośne  p rzep j^y ,  z a p r o ­
szą  p. inż. E 1 j a s z  i dr.- -S k  u p i e ń s k i.

S ta n  p ra c  podkomis.fi n o rm a l izo w a n ia  t ek s tó w  k o sz to ry só w  
robót p r o f i la k ty c z n y c h  p r z e c iw g r z y b o w y c h  re fe ro w a ł  p. inż. Z a y -  
k o w s k i. Z a w ia d a m ia  zeb ra n y ch ,  że  p o d k o m is ja  w  sk ła d z ie  ing. 
R e i l l ,  P r z e w a l  s>k i i Z a y k o w s k i  o p ra c o w a ła  w  o kres ie  
s p r a w o z d a w c z y m  do d a ls z y c h  p ra c  w fo rm ie  tab l icy  o r ie n ­
tacy jn e j  ra m y ,  w y k a z u ją c e  s top ień  z a g ro ż e n ia  p rz e z  g r z y b y  
d rzew ne  p o sz c ze g ó ln y c h  e lem en tó w  d r e w n ia n y c h  w b u d y n k a c h  
w zw.yJdych w a ru n k a c h  w y k o n a n ia  b u d o w y ^  P o  d y sk u s j i  i w p r o ­
w ad ze n iu  d ro b n y c h  p o p ra w e k  rz e c z o z n a w c y  z aa p ro b o w a l i  ogólne  
założen ie  tabl icy .  Z ebran i  uznali ,  że  po o t r z y m a n iu  p ro to k ó łu  ni­
n ie jsz eg o  z eb ra n ia  w r a z  z o m a w ia n ą  tab l icą  r o z p a t r z ą  ją  % £ z e -  
gó tow o  i w raz ie  p o t r z e b y  n a d eś lą  u w a g i®  uzupełn ien ia .

P r i w  o m aw ian iu  ip róSfam u  p ra c  na  p rz y sz ło ś ć  -W yłoniła  się 
kwestja. o p r a c o w a n a  m e to d y c z n e g o  p o d rę c z n ik a ' ro i^ w a k e  z  g r z y ­
bem  d rz ew n y m .  P-o d y sk u s j i  uznano ,  że  p o d ręczn ik  ten  byliby 
b a rd z o  o b sze rn y ,  gdyiż’ pow in ien  n w z g ję d iń ć ’ sz e re g  dz ia łów , o m a ­
w ia jąc  je szczeg ó ło w o .  W k o ń c u  uznano ,  że ł jpbdręczn ik  ten  . la d z ie  
P ra c ą  z b io ro w a  ró ż n y ch  fachow ców ,  p r z y c z e m  z o rg a n iz o w a n ie m  
i w y d a n ie m  > ta-j p r a c y  ■ (powinno zająpfjnfc  n o w e  „ T o w a r z y s tw o
W alk i  z G rz y b e m  JD rze w n y m " .  P rz e w o d n ic z ą c y  z a u w a ż y ł ,  że  obec­
nie k o n ieczn e  jes t  o p ra co w a n ie  k ró tk ie j ,  a le  t re śc iw e j  in s t ru k c j i  
0  whlce  z g rz y b em ,  k t ó r ą  -p o w in n a  o p r a c o w a ć  je s zc ze  Komisja.  
W  ty,m jcelu w y b r a n o  sp e c ja ln ą  -podkomisję  w sk ład z ie  p. inż.  T  u- 

-s z o w s k  i e g o, E  1 j a  s z  a, Z a  y  k o w  s k  i e g o i P r z e w a l -  
s k i ę . g o .  Na p rz e w o d n ic zą ce g o  tej p o d k o m is j i  w y b ra n o  j e d n o ­
m yśln ie  inż.  M. T u  s z o w  s k  i ę g  o.

Skolei  -p rzys tąp iono  do o m a w ia n ia  s p r a w y  k u rsu  p r z e c iw g r z y -  
bowego. P o n ie w a ż  k w e s t ja  p rz e sz k o len ia  p rzec iw grży .bow ego  jes t  
spraiwą nag łą ,  -postanowiono, że  z o rg an izo w an ie m  n a jb l iż sze g o  
Kursu z a jm ie  się  K om isja  R zec zo z n a w có w .

O m a w ia n y  k u r s  m a  w y szk o l ić  k a n d y d a t ó w  na  ^ js t r i ik to ró w  
watki  z g rz y b e m  d rz ew n y m .  W  z w iąz k u  z tem  p r o g r a m  k u r s u  
c u iraw ian ^  na p o p rz ed n iem  p os iedzen iu  kom is j i  R z e c z o z n a w s ó w  
° k a z a t  tfuj z b y t  sz czu p ły m .  Z eb ra n i  uznali  z a  k o n ieczn e  ro z sz e ­
r zy ć  c z a i ł  t rw a n ia  k u rsu  d o  dni 5. Je d n o c ze śn ie  p ro sz o n o  p. doc. 
^ r - F - I & k u p i e n s k i e g o ,  a b y  w  -porozumieniu z inż. P r z e -  
w al-s-k i m  o p ra c o w a ł  n o w y  -program  kursu .  T e rm in  k u r s u  n a ­
znaczono  na  m ies iąc  m a rz e c  1936 r. J ed n o cześn ie  u ch w alo n o  pro -  
Slć M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  a b y  po o t r z y m a n iu  w y ­
m ien ionego  p r o g ra m u ,  zw ró c i ło  się  -do P o l i te ch n ik i  W a r s z a w s k ie j  
o raz  P o lsk ie g o  Z w iąz k u  In ż y n ie ró w  B u d o w la n y ch  i S to w a r z y s z e -  
m a  A rc h i te k tó w  P o lsk ic h  o p o p a rc ie  t eg o  ku rsu .

T ow arzystw o Lekarskie Zagłębia Dąbrowskiego.

P r o t o k ó ł  z e b r a n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  20 luteg® 1935 r.

L P o  z ag a je n iu  z e b ra n ia  p rz e z  Kol. K o t a r s k i e g o ,  Kol. 
z t u k  a  o d c zy tu je  p ro to k ó ł  z eb ra n ia  n a u k o w eg o  p o p rzed n ieg o ,  

K t ó r y  z o s ta ł  p r z y ję ty .
Na w n io se k  w ic e p r e z e s a  Kol. K o t a r s k i e g o  zeb ra n ie  

uczciło p r z e a jp o w s f a n ie  śntferc ś. p. Dr.  A i‘ fi o 1 d a E n g ćn ju sz a ,
nonoi-owego c z lo n k a ” T -w a .

o. Kol. Z a h o r s k i  K a ro l :  d e m o n s tru je  32 -lc tn ią  pacjentkę. 
ze sw ego  O d dz ia łu ,  u k tó r e j  m o c zó w k a  p ro s ta  is tn ie je  od  n a jm lo d -  
zyc/i la t o ra z  o m a w ia  d ru g i p r z y p a d e k  m o c zó w k i p ro s te j  u 42-let- 
eSo m e z c z y z n y , u k tó reg o  d o l e g l i w s i  w y s tą p i ły  w n a s tę p s tw ie  

urazu  c za szk i.

nal -^r ' ^ a ^  ° r s k i  w y r a ż a  pogląd ,  że  w p ie rw sz y m  p rz y p a d k u  
d o p a t r y w a ć  się. p r z y c z y n y  p o w s ta n ia  m o czó w k i  w u s z k o ­

dzeniu  oko l icy  g u z a  pop ie la teg o  ( tu b er  c in ereu m ), w d rug im  p r z y ­
p a d k u  m o cz ó w k ę  u w a ż a ć  n a le ż y  z a  c ierp ienie  p o c h o d ze n ia  p r z y ­
sa d k o w eg o .  Za  tąkini p o d z ia łem  p rz e m a w ia j ą  sp o s tr z e ż e n ia  kl i­
n iczne, a  m ianow ic ie  różnice ,  w y s tę p u ją c e  w  p rzeb ieg u  o ra z  o d ­
d z ia ły w a n iu  na  środki  lecznicze,  przedewjsąystk ie rn  na  p o d aw an ie  
w y c ią g u  ty ln e g o  p ła tu  p rz y sa d k i .

W  d y s k u s j i  zab ie ra l i  g łos Kol. W i t k o w s k i ,  W  o 1 k o w i ć  z, 
T r a w i  ń s k  i i N a s i ł o w s k i .

4. Kol. T r a w i ń s k i  M a r i a n  p o k a zu je  ko b ie te , la t 34, z  k i ­
la k ie m  na  m o s tk u , w  p o sta c i g u za  w ie lk o śc i p k s S .  O d c z y n  W -R .  
w yb i tn ie  dodatn i .  W y w i a d y  o b a rcza jące .  Rr-zybadek je s zc ze  nie- 
leczony .  Z a s ta n a w ia  się  n ad  ro zp o zn a n ie m  ró żn iczk o w em , p o d ­
k re ś la  m o ż l iw o ść  p o m y łe k ,  p r o w a d z ą c y c h  do n iepo trzebne j  ope­
rac j i  i t. d.

W  p rz y p a d k u  t y m  b ęd z ie  z a s to s o w a n e  leczenie  sw o is te  a  pęt 
p e w n y m  cźąs ie  w y h ik  leczen ia  (z d e m o n s t r a c ją  chorej)  będzie  p o ­
d a n y  do w iadom ości .

W  d y s k u s j i  zab iera l i  g los Kfef. W o l k o w i e  z,  T r a w i ń s k i  
i W i t  lJR w s k  i.

5. Kol. N a s i ł o w s k i  w y g ła s za  re fera t o chorobie  H cine- 
M edina.

O p ie ra jąc  się rfą 10 b a d a n y c h  p rz e z  siebie p r z y p a d k a c h  
c h o r o # ® H e in e - M e d ip a  (192^V J93J)  _o-raz na  p iśm ienn ic tw ie  lekń'r£ 
skieiii  o tej charob ie ,  p re le g en t  analfeli je  s p o s t r z e g a n e  o b ja jvy  k l i ­
n iczne ;  p o d a je  p o g ląd  s y n t e i E z n y  na d a n ą  jednfeijlćę chorobow a,  
z w r a c a ją c  szc ze g ó ln ą  u tw agę  n a  z a g a d n ie n i a j ^ p o r n e  z z a k r e s u  t e r ­
minologii,  e tiologii ,  p a to g e n e z y ,  epidem io log ii ,  r o z p o z n a w a n ia  i le ­
czenia.

O d c z y t  g S  ' l u s t r o w a n y  odpow iedn iem i ry c in a m i  i t a b l i c lm i  
s t a ty s f i c z n e m i  (z p iśm ienn ic tw a)  o raz  zd jęc iem  re n tg en o lo g iczn em  
(Kol. O s i ń s k i ) ,  p r z e f l s taw ia jąc em  n ied o ro z w ó j  kości do tkn ię te j  
kof iczyny .

W  d y s k u s j i  n ad  w y g ło s z o n y m  p rz e z  Kol. N a s i ł o w s k i e g o  
re fe ra te m  zab iera l i  g los  Kol. M o 1 i c k i, I mg s t e r  i W  o  I k  o- 
w  i c z.

6 . Kol. C z a r s k i :  w y  p o m a d a  k ilk a  u \v a g %  b io lo g k źn e m  le ­
c ze n ia  u p la w ó w ;  re fę jaR .ó  tem  sp o w o d u  późnej  p o r y  p rzelożo jio  na  
n as tęp n e  zeb ran ie  naukow e.

W ic e p r e z e s :  Dr. Z. K o ta rsk i 
S e k r e ta r z :  Dr. Fr. S z tu k a .

P r o t o k ó ł  z e b r a n i a  n a u k o  H e  g o z dnia  60 n ja rc a  1935 r.

1. P o  z ag a je n iu  z eb ra n ia  pf-żez-Kol. P r e z e s a  Z. K o t a r s k i e ­
g o ,  Kol.’®L i p n i c k i ’. o d c z y tu je  p ro to k ó ł  z z eb ra n ia  p o p rz e d n ie ­
go, k t ó r y  z o s ta ł  p r z e j ę ty .

'- '•2.‘ Kol. T r a S B ń s k i :  a) w ż o r u j ą c ^ i ę  na  p o s tę p o w a n iu  P r i -  
b ram a ,  z ac z ą ł  s to so w a ć  w e w rz o d a c h  "żo łądka  (d w u n a s tn icy )  p r * J  
te in o te ra $ ję  w p o ś tac i  nowoprtf t iny .  D o  ope rac ji  kw al if iku je  p r z y ­
p adk i  o p o rn e  na  to leczenie,  lub w y m a g a ją c e  zab iegu  spow odu  
innych  w s k a z a ń  b e zw zg lęd n y ch .  J a k  zw ężen ie  o d ź w ie rn ik a  i t. p. 
Z a s t r z e g a  S)obie om ów ien ie  w y n ik ó w  po- z eb ra n iu  d o s ta te cz n e g o  
m ate r ia łu ,  a t e r a z  p o k a zu je  jeden  p rz y p ad e k .

In ży n ie r  J., la t  ^ 2 ,  cierpi na  w rz ó d  ż o łą d k a  od sz e re g u  lat.  
O b ja w y  ty p o w e  w p e łn i ;  p a ro k ro tn e  b a d an ie  ren tg e n o lo g ic zn e  w y ­
k a zu je  dfKy w rz ó d  n d p ś ro d k u  k r z y w iz n y  m ale j  ż o łą d k a  w p ostac i  
n iszy  z b a ń k ą  p o w ie trza ,  w y ją tk o w o  d u ż y ch  ro z m ia ró w .  K rew  u t a ­
jo n a  w sto lcach .

O s ta tn io  p a c jen t  p rzech o d z i ł  b a rd z o  silne  bóle, t rw a ją c e  od 
ty g o d n i  i n i e p o d d a ją c e '  się ż a d n e m u  leczeniu.

W  r. Łfl&l sp o w o d u  o b jaw ó w  w r z o d o w y c h  Iz a ło ż o n o  ch o rem u  
zespolen ie  ż o ląd k o w o - je l i to w e ,  k tó re  zap ew n iło  mu spok.ói na  k i l ­
ka  lat.

W  dniu w s tą p ien ia  do s z p i ta la  sjMii ch o reg o  b y t  i s to tn ie  o p ł a ­
k a n y .  Bóle  bez p r z e r w y  b a rd z o  silne, m o rf in a  d z ia ła  z a led w ie  1— 2 
godzin ,  inne s ła b sz e  ś ro d k i  nie s k u tk u ją  wcale .

O gó lne  osłabienie,  u p a d ek  sil, ledw o  się o d ż y w ia ,  nie  chodzi. 
C iężkie  p sy c h icz n e  p rzygnęb ien ie .

O t rz y m a !  18 w s t r z y k n ię ć  n o w o p ro t in y ,  co d rug i  dzień. Już  
po p ie rw sz y c h  kilku z a z n a c z y ła  się  p o p ra w a ,  k t ó r a  z dn iem  k a ż ­
d y m  postępu je .  B óle  u s tąp iły ,  c h o ry  m o że  p rz y jm o w a ć  p o k a rm y .

P o  2 - ty g o d n io w e j  p rze rw ie ,  .jeszcze 6  w s t r z y k n ię ć  n tfwopro tiny ,  
p o tem  w y je c h a ł  na  u rlop  do Z ako p an eg o .

Obecnie  m inę ło  3 m ies iące  od p o c z ą tk u  leczenia.  W y g lą d a  do ­
skonale ,  c ze rs tw o ,  p rz y b y to  m u 6  k g  na  w adze ,  w ró c i ł  do p ra c y ,  
nie o d czu w a  ż a d n y c h  dolegliwości.

Kffiitrolne b a d an ie  re n tg e n o w sk ie  w y k r y w a  w p ra w d z ie  n iszę  
w d a w n e m  mie jscu ,  lecz  o wiele  m n ie j s z y c h  ro zm ia ró w .  Krw i u ta ­
jonej  w-.s to lcach  niem a.

b)’_ p o k a zu je  p r z y p a d e k  g ru ź lic ze g o  za p a len ia  p o c h ew e k  ście- 
g m s ty c h  z g in a c z y  II i III  p a lcó w  u le w e j rek i.

P o c h e w k i  śc ięgn is te  p r z y b r a ł y  k s z t a ł t  g ru b o -w a lc o w a ty '  i z a ­
w ie ra ły  l iczne c ia łk a  ry żo w e .
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W  s k r a w k a c h  z to reb ek  zna lez iono  ty p o w e  g ru ze łk i  g ruź licze .
W  d y s k u s j i:  Kol. W i to ld  Z a h o r s k i  podnosi ,  że  Lew i s t o ­

so w a!  w  p r z y p a d k a c h  w rz o d u  ż o łą d k a  w y c ią g  z p r z y ta r c z y c ,  
w y c ią g  z  p rz e d n ieg o  p ła tu  p r z y s a d k i  i insulinę  —  p o p ra w ę  o t r z y ­
m y w a ł  p r z e j ś c io w ą ; to cz ą  się  b a d an ia ,  c z y  lep s z y  sk u te k  w y w ie ra  
o r g a n o te r a p ja ,  c z y  p r o te in o te ra p ja ;  ja k  d o ty c h c z a s  p o p ra w ę  o t r z y ­
m u je  się  b a rd z o  p rze jśc iow ą.

Kol. K a ro l  Z a h o r s k i  p o d a je  sposób  p o s tę p o w a n ia  w p r z y ­
p a d k a c h  w rzo d u  ż o łą d k a  n a  O d d z ia le  w ła s n y m  (w e w n ę t rz n y m ) ,  
leczenie  d ie te ty czn e ,  spokój  w łóżku  k i lka  ty g o d n i ,  m a g n e z ja  p a ­
lona  i u lce r in a ;  w y n ik i  m a  do b re  .

P o z a te m  zab ie ra l i  je s zc ze  g łos  Kol. C z a r s k i  i G r u s z ­
k i e w i c z .

3. Kol. W ito łd  Z a h o r s k i  ( W a r s z a w a ) ,  w y g ła s z a  re fera t  
p. t. „ W p ły w  h o rm o n ó w  na  o d p o rn o ść

D o ty c h c z a s o w e  b a d a n ia  ró ż n y c h  a u to r ó w  w y k a z a ł y  d o d a tn i  
w p ły w  h o rm o n ó w  n a  p r o c e s y  o d p o rn o śc io w e .  P r a c e  te nie u w z g lę d ­
n i a ły  je d n a k  w ie lu  g ru c zo łó w  d o k re w n y ch ,  co sk łon i ło  re fe re n ta  
do z b a d a n ia  w p ły w u  w y c ią g ó w  obu p ł a tó w  p rz y sa d k i ,  s z y sz y n k i ,  
p r z y ta r c z y c ,  ś ledz iony ,  fo l ikuliny  i lu te iny ,  k o r y  n a d n e r c z y  i a d r e ­
na liny ,  in su l iny  o ra z  d i jo d ty r o z y n y  i t y r o l i z y n y  na fa g o c y to z ę  
u kró l ików .

W s z y s tk ie  w y m ien io n e  h o r m o n y  w z m a g a ły  ż e rn o ść  leu k o ­
c y tó w  z n ac zn ie  silniej,  niż c ia ła  n ieh o rm o n a ln e ,  ró ż n ią c  się  m ię ­
d z y  sobą  jed y n ie  s to p n iem  siły,,  s z y b k o śc i  i t rw a ło ś c i  d z ia łan ia .  T a  
s y n e r g i a  w po b u d zen iu  f a g o c y to z y  p rz e m a w ia  za  s łu sz n o śc ią  h i ­
p o te z y  M e ta ln ik o w a ,  p rz y p is u ją c e g o  h o rm o n o m  rolę  p o ś re d n ik a  
m ię d z y  u k ła d e m  n e rw o w y m ,  a leu k o cy tam i.  Z p r a c y  re fe re n ta  n a ­
s u w a  się m o żl iw ość  w y p ró b o w a n ia  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h  w sc h o ­
rz en iac h  z a k a ź n y c h ,  jak o  ś ro d k a  w z m a g a ją c e g o  odporność .

W  d y s k u s j i  n a d  r e fe ra te m  Kol. A. N a s i ł o w s k i  z w r a c a  
u w a g ę  na  d a n e  z  p iśm ien n ic tw a  f r a n c u sk ie g o  ( sp ra w o z d a n ie  z p o ­
s iedzeń  T - w a  P e d i a t r ó w  P a r y s k ic h )  o z m ia n a c h  w k o rz e  n a d n e r ­
czy ,  s tw ie rd z a n y c h  w c iężkich , śm ie r te ln y c h  p r z y p a d k a c h  p ło n icy  
i b łon icy .  S tą d  w n iosek  o leczeniu  o d p o rn o śc io w em  w y c iąg a m i  
z k o r y  n a d n e rc z y .  Z a p y tu je  o p r e p a r a ty  n a  ry n k u  polskim.

4. Kol. B. C z a r s k i  (Z Ośr.  Leczn.  „ W a w e l“ , Ubezp. Sp. 
w S o sn o w c u  i O ddz .  B a k te r jo l .  L a b o ra t .  Miejsk.,  p. C. L i k i e r -  
n i k  ó w  n a ) : „ L eczen ie  b io lo g ic zn e  u p ła w ó w ".

P o  om ów ien iu  ch em izm u  i p ro c e só w  b io lo g iczn y ch  w  pochwie,  
re fe re n t  ro z p a t ru je  ró żn e  p o s tac ie  up ław ó w , z a t r z y m u j ą c  się  g łó w ­
nie na  u p ław ac h  sp o w o d o w a n y c h  z a b u rz en ia m i  p r z y  zapa len iu  
p o c h w y  w y w o ta n e m  p rz e z  r z ę s i s tk a  pochw ow ego .  S zcze g ó ło w o  
op isu je  w ła sn o śc i  rz ę s is tk a  p o ch w o w e g o  i ob raz  k l in iczn y  z a b u ­
rzeń ,  p o w s ta j ą c y c h  w p o ch w ie  pod j eg o  w p ły w em .

Za jed y n ie  r a c jo n a ln ą  m e to d ę  leczen ia  up ław ów ,  p o w s ta ją c y c h  
w sa m e j  pochw ie,  po  w y łą c z e n iu  u p ław ó w  r z e ż ą c z k o w y c h  i z a ­
leżn y ch  od z a b u rz eń  h o rm o n a ln y ch ,  u w a ż a  re fe re n t  p ro p o n o w a n e  
p rz e z  siebie s to so w a n ie  p r e p a r a tu  w ła sn e g o  w y ro b u  pod n a z w ą  
„ L a cto b io ł" , a  s ta n o w ią c e g o  m o d y f ik a c ję  s to so w a n e g o  w  R o s j i  p r e ­
p a r a tu  „B io iak tin" .  „.L a ctob io ł" z o s ta je  dla  celów  d o św ia d c z a l ­
n y c h  p r z y g o to w a n y  w L a b o r a to r iu m  M ie jsk iem  p rz e z  a u to r a  i k ie ­
ro w n ic zk ę  dz ia łu  b ak te r io lo g icz n e g o  p. C. L ik ie rn ików nę.  O ile 
„ B io ła k tin "  j e s t  h o d o w lą  b acilln s łrulgar. na  mleku, to „L a c to b io ł" 
j e s t  p r e p a r a te m  m leka ,  z a k w a sz o n e g o  h o d o w lą  bacillus b u łg a ricu ś  
i bac illus a c id o p h ilu s  z d o d a tk ie m  cu k ru  m lek o w eg o  i g l ikogenu .  
M leko  z a k w a s z o n e  temi b a k te r ia m i  p o s ia d a  k w a s o tę  280— 300" T  
i pH  =  4.0— 3.8. P r z y  tej k w a so c ie  g iną  w sze lk ie  b a k te r ie  c h o ro ­
bo tw ó rc ze ,  n a to m ia s t  la seczn ik i  ,Doderle in‘a  z n a jd u ją  o dpow iedn ie  
w a ru n k i  ro zw o ju  i m o g ą  spe łn ić  sw ą  b io log iczną  funkc ję  z a m ia n y  
g l ik o g en u  na  j e d n o c u k rz a n y ,  a  cuk ie r  m le k o w y  na k w a s  m lek o w y .  
R e fe re n t  d e m o n s tru je  sp e c ja ln ie  sk o n s t r u o w a n ą  ru rk ę ,  k t ó r a  z a ­
w ie ra  o d p o w ied n ią  j e d n o r a z o w ą  d a w k ę  (5 c m 3) „ L acto lńo lu"  i jes t  
p r z y s to s o w a n a  do w p ro w a d z e n ia  p r e p a r a tu  do  p o ch w y .  S p o s t r z e ­
żen ia  re fe re n ta  d o ty c z ą  42 p r z y p a d k ó w  w y b r a n y c h  sp o ś ró d  ch o ­
r y c h  U b ezp iecza ln i  S p o łecznej ,  a  lec zo n y c h  a m b u la to ry jn ie  i p oza  
a m b u la to r iu m  od d łu ższe g o  cza su  bez sk u tk u  sp o w o d u  b a rd z o  
obfi tych ,  u p o rc z y w y c h ,  s w ę d z ą c y c h ,  p ien is ty c h  i p r z e w a ż n ie  
o p r z y k r y m  z a p a c h u  up ław ów . P r z y p a d k i  te  b y ły  p rz e w a ż n ie  b a ­
d a n e  d ro b n o w id o w o  na  obecność  d w oinek  N e isse ra ,  s to p ień  c z y ­
s to śc i  i obecność  r z ę s i s tk a  po ch w o w eg o .  W  2  w y p a d k a c h  z a s to ­
so w a n o  „ L a cto b io ł"  p om im o obecności  d w o in e k  N e isse ra .  W  4 w y ­
p a d k a c h  u p ła w y  t o w a r z y s z y ł y  i s tn ie ją c y m  n a d ż e rk o m  części p o c h ­
wow ej.  W ię k sz o ść  p rz y p a d k ó w ,  a  m ianow ic ie  24, n a le ża ło  do g r u ­

p y  III. P r z y p a d k i  te  k l in icznie  ro b i ły  w ra ż e n ie  z ap a le n ia  p o c h w y  
na tle  rz ę s is tk a  p o ch w o w eg o .  Je d n a k  m ik ro sk o p o w o  s tw ie rd zo n o  
obecność  r z ę s i s tk a  w w isz ą ce j  k rop l i  ty lk o  w 6  p rz y p a d k a c h .

Do g r u p y  IV n a le ż y  8  p r z y p a d k ó w  b a r d z o  d o k u cz l iw y ch  u p ła ­
w ó w  w  c iąży .  Do g r u p y  V :  4 p rz y p a d k i  s t a r c z e g o  z ap a len ia  
p o ch w y .

R e fe re n t  o m aw ia  szcze g ó ło w o  w y n ik i  s to so w a n ia  „ L a cto b io lu "  
we w z m ia n k o w a n y c h  g ru p ach .  W y n ik i  b y ły  (poza  2 p rz y p .  rze-  
żączk i)  n a d o cz ek iw a n ie  dobre ,  a w  n i e k tó r y c h  w y p a d k a c h  w p ro s t  
z ad z iw ia jąc e .  Ś w iąd  u s tę p o w a ł  z a z w y c z a j  już  po p ic rw sze m  z a s to ­
so w an iu  ś ro d k a .  R zęs is tk i  zn ik a ją  po p a ro ty g o d n io w e m  leczeniu, 
W  c ią ż y  „ L a ctob io ł"  w p ły w a  k o r z y s tn ie  na  s top ień  c zy s to ś c i  p o c h ­
wy, m o że  z a te m  m ieć w p ły w  z a p o b ie g a w c z y  z a k a że n iu  p o ło g o ­
wemu.

S to so w a n ie  „ L a cto b io lu "  jes t  m e to d ą  n a jp r o s ts z ą  i n a jm nie j  
k łopo tl iw ą ,  g d y ż  m o że  b y ć  s to so w a n e  p rz ez  sa m e  ch o re  bez uc ie­
k a n ia  s ię  do  i ry g a c j i  i t. p. n i e w y g o d n y c h  zab iegów .

W  d y s k u s j i  n ad  o d c z y te m  Kol. C z a r s k i e g o  . ,0  leczeniu  
b io log icznem  u p faw ó w “ Kol. S u c h o d o l s k i  podniósł ,  że  w Kli­
n ice  G ineko log iczne j  K ra k o w sk ie j  w sw oim  czas ie  b y ły  p ra c e  
i p ró b y  leczen ia  b iochem icznego  up ław ów ,  a ś. p. P ro f .  R o s n e r  
w  sw ej G inekolog ii  z a z n a c z a ,  że  n iek ied y  w yn ik i  są  doskona łe .  
W  Klinice L w o w sk ie j  s to so w a n o  w  p r z y p a d k a c h  up ław ó w , w y w o ­
ła n y c h  p rz e z  rz ę s is tk a  p o ch w o w eg o ,  su b l im a t  i 1 0 °/« so d ę  w gli­
ce ry n ie  z  d o b ry m  rezu l ta tem  po 10— 15 d n iach  leczen ia  (Dr. J. 
L e n c z o w s k i :  , ,0  w ła sn o śc iac h  b io lo g iczn y ch  rz ę s is tk a  p ochw o­
w ego  o ra z  w ła sn e  sp o s tr z e ż e n ia  n a d  leczen iem  u p ław ó w  p o c h ­
w o w y ch  p rz e z  n iego  w y w o ła n y c h " ,  p. P o l s k a  G a z e ta  L e k a r sk a ,  
Nr. 7. 1931).

5. Kol. Ś w i ą t e c k a :  S p ra w o zd a n ie  z  O d d z ia łu  P o ło ż n ic ze ­
go S zp ita la  U b ezp iecza ln i S p o łe c zn e j w  S o sn o w c u  za  ro k  1934.

P r e z e s :  Dr. Z. K o la rsk i.
S e k r e ta r z :  Dr. I. L ip n ick i.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Zm arli.

Dr. Emil Z a d u r o w i c z  z m a r ł  w  S a m b o rz e  w w ieku  71 lat.

R u ch  w  T o w a r z y s tw a c h  L e k a rsk ic h  i Z ja zd y .

I M i ę d z y n a r o d o w a  K o n f e r e n c j a  p o ś w i ę c o n a  
l e c z e n i u  g o r ą c z k ą  o d będzie  się  w e  w rz eśn iu  b. r. w  N o­
w ym  Jo rku .  R e f e r a ty  n a le ż y  p r z e s y ł a ć  do  dnia 1 c z e rw c a  1936 
w  ję z y k u  f ran cu sk im ,  ang ie lsk im  lub n iem ieck im . D o k ła d n ie jszy c h  
in fo rm a cy j  udz ie la  s e k r e t a r i a t :  Dr.  W il iam  B  i e r  111 a  n, 471 P a r k  
Avemie, New Y ork  C i ty ,  U. S. A.

R ó żn e .

A n g l j a .
W  o s ta tn ich  c z a sa c h  da ł  się  z a u w a ż y ć  w sam ej  Anglji  b a rd z o  

z n a c z n y  w z ro s t  z u ż y w a n ia  lek a rs tw .  P r z e w a g a  w ty m  w zg lęd z ie  
n ad  S z k o c ją  w y r a ż a  się  l iczbą  58%.

A u  s t r j a.
R o c zn e  sp ra w o z d a n ie  U n iw e rsy te tu  W ie d e ń s k ie g o  w  roku  

1933— 1934 s tw ie rd z a  zm n ie js za n ie  s ię  l ic z b y  l e k a r z y  w Austr i i .  
W  roku  np. 1924— 1925 l iczba  w y d a n y c h  d y p lo m ó w  lek a rsk ich  
w y n o s i ł a  743, a w n a s tę p n y c h  la ta c h  s ta le  m a la ła  tak ,  że  w roku 
1933— 1934 w y n o s i ł a  ty lk o  442.

t

I n d j e.
W y d z ia ł  l ek a rsk i  w  K alkucie  obchodził  s tu le tn ią  ro czn icę  s w e ­

go za ło żen ia .  W  1835 r. z a led w ie  50 s łu c h a c z y  u c z ę sz cz a ło  na  
w y d z ia ł  lek a rsk i  sp o w o d u  i s tn ie jąc y ch  p r z e s ą d ó w  co do sek c jo n o -  
w a n ia  zw łok .  P ro f .  G o o d ev e  z d o ła ł  w y t łó m a c z y ć  b e z p o d s ta w ­
ność  t eg o  z a k a z u  i w roku  1848 m ia ł  już 250 s łu ch aczó w .  W  roku  
1857 p r z y łą c z o n o  w y d z ia ł  l e k a r sk i  d o  W s z e c h n ic y  w  Kalkucie.  
W  roku  1889 udz ie lono  d y p lo m u  po r a z  p i e rw sz y  kobietom . O b ec ­
nie w y d z ia ł  l ek a rsk i  l iczy  750 s łu ch aczó w .

CENY OGŁOSZEŃ
okładk i  i w tekśc ie  m ie jsca  z a s t rz eż o n e

'U
zt 2 2 0 .— zł 1 2 0 . —

'U 
zł 65.—

Va 
zł 35.—

1 /16 PRENUMERATA KWARTALNA

w  k ra ju  .................................................... zł. 1 2 .—

z a g r a n ic ą  . . .  . . . .  zł.  18.—
Inne s t r o n y ....................................................

Z a łączen ie  do n a k ła d u  p ism a  w k ła d e k

zl 180.— 

reklamom

zł 1 0 0 .— 

cych  od 2

zł 55.— 
ł 2 2 0 .—

zl 30.— zł 2 0 .—

A d re s  R e d a k c ji  i A d m in is tra c ji:  L w ó w , ul. R u to w sk ie g o  9.


